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KOWNO. 28.8. Tel. własny. 
Wczorajsze posiedzenie litewskiej 


rądy ministrów z udziałem po- 
słów sejmu, zakończone przyję- 


ło przebieg bardzo burzliwy. 


dących żądań Niemiec wypowie 
dzieli się trzej członkowie rzą- 
du zbliżeni do grupy b. premje- 
ra Waldemarasa, przywódcy Ta- 


kiej. 

Ministrowie ci są to: płk. Mustej- 
kis — obrona narodowa. Skaiz- 
giris — rolnictwo i Germanas -— 
komunikacja. 

Najostrzej przeciw przyjęciu 
żądań wypowiedział się minister 
Leonas, b. prezes Sądu Wojsko- 
wego w Kłajpedzie, który w swo- 
im czasie zasądził uczestników 
niemieckiego spisku w tym kra- 
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KOWNO. 22.3. Dziś o godz. 
9-ej pod przewodnictwem prezy- 
denta republiki rozpoczęło się po- 
siedzenie rady ministrów. 


komunikat następujący: 

Rada ministrów po poinformo- 
waniu członków scjmu o śsytua- 
cji, oraz hiorąc pod uwagę stano- 
wisko Rzeszy Niemieckiej, zgo- 
dziła się przyjąć żądanie Rzeszy 
w sprawie oddania kraju kłajpedz 
kiego. Dla uporządkowania 
spraw, związanych z przekaza- 
niem kraju kłajpedzkiego, w dniu 
dzisiejszym udają się do Berlina 
upełnomocnieni wysłannicy Li- 


twy. 

KOWNO. 22.3. Rząd litewski 
wyznaczył skład delegacji do ro- 
kowań z Niemcami, W skład de- 
legacji wchodzą: min. Urhszys, 
pik. Skirpa, poseł litewski w Ber- 
linie (do niedawna — w Warsza- 
wie), płk. Grinius, attche wojsko- 
wy litewski w Berlinie. 

Min. Urbszys wyjechał do Ber- 
lina; pozostali członkowie delega- 
cji przebywają tam stale, z tytu- 
lu swego urzędowania. 

Zarządzeniem ministra spraw 
wewnętrznych ogłoszono w całej 
Litwie stan wojenny. 

W godzinach rannych „Ord- 
ntnusdienst” Niemców kłajpedz- 
klei chbsadziło radjostację klaj- 
pedzką. 


W kilku słowach 


i — We wtorek wieczorem nastąpiło 

zamknięcie 18-g0 kongresu partji kö- 

- mnmnistycznej ZSRR, 

'— Samoloty wojsk gen. Franco 

' bombardowały. objekty portu w Wa- 
lencji, pozatem na wszystkich fron- 
tach panował spokój. 

— Tajna rada państwa Japonji pod 
przewodnictwem cesarza jednomyślnie 
wypowiedziała się za zawarciem u- 
kładn kulturalnego między Włochami 
1 Japoają. 

— Policja stesztowała 5 uchodźców 
| hiszpańskich, u których znalsziono £ 
duże obrazy pędzia słynnego malarza 
FA Greco, pochodzące z galerji Prado 
"w. Madrycie, | 
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, dzynarodowej. 


Po posiedzeniu tem ogłoszono 


Doskonałe 


Æ 


Piotrków — 


Stan wojenn 


rektorjat niemiecki rządzi w Kłajpedzie 


BERLIN. 22.3. Niemieckie Biu- 
ro Informacyjne donosi z Kłajpe- 
dy, że dziś na g. 18-ią zwołano 
posiedzenie sejmiku kłajpedzkie- 


ciem w zasadzie żądania o od- go, na którem przywódca Niem- 
stąpieniu Niemcom Kłajpedy, mia | ców kłajpedzkich dr. Neumann 


odczytać ma proklamację o przy- 


Za uwzględnieniem najdalej i-| łączeniu kraju kłajpedzkiego do 


Rzeszy. 

W Kłajpedzie cała władza wy- 
konawcza przeszła już w ręce dy- 
rektorjatu. Gubernator litewski 


ryby z czasów okupacji niemiec-| oświadczył dyrektorowi do spraw 


wewnętrznych dr. Boettcherowi, 


> zr 


Tomaszów. p Radomski 


że urzędy litewskie nie sprawują 

| już żadnej władzy w Kłajpedzie. 
Szaulisi zbierają się w poszczegól 
nych punktach miasta i maszeru- 
ją z bronią pod opieką organów 
kłajpedzkich do swoich koszar, 
gdzie są rozbrajani. 

Zarządzenie to podano do wia- 
domości publicznej ` przez dr. 
Boettchera, który nawołuje jed- 
nocześnie ludność do zachowania 
całkowitego spokoju. 

KOWNO. 22.3. Do delegacji li- 
tewskiej, która dziś udała się do 


„Odwołać się do narodu“ 


Jeszcze jeden apel w momentach 


Niezależny poseł Juljusz Dudziń- 
ski zgłosił w Sejmie interpelację do 
p. premjera w sprawie sytuacji mię 
Interpelacja została 
przyjęta do laski marszałkowskiej. 

P. Dudziński rejestruje najpierw 
ostatnie zdobycze niemieckie, anek- 
sję Czech i Moraw, obsadzenie woj- 
skami Słowacji, podkreśla, że wspól- 
na granica z Węgrami nie ma już 
dla nas zbytniego waloru i pisze: 

Wskutek tych wydarzeń sytuacja 
polityczna Polski stała się poważna. 
Niemcy przeszły wyraźnie od koncep- 
cji państwa narodowego do koncepcji 
nGesamtdeutschland*, przewidującej 
włączenie do Rzeszy szeregu krajów 
naddunajskich i bałtyckich w charak- 
terze państw wasalnych. Godzi to bez 
ośrednio w bezpieczeństwo Polski, 

öra ma w obydwu tych rejonach 
najżywotniejsze interesy, naruszenie 


których podważyłoby spuściznę mo- 


carstwową Józefa Piłsudskiego. 
jeżeli porównamy sytuację politycz- 
ną i militarną w dniu śmierci Mar- 
szałka Piłsudskiego z sytuacją w 
dniu dzisiejszym, dojdziemy do bardzo 
smutnych refleksyj. Mapa tej części 
Europy, jak również realna proporcja 


sił, zmieniła się w tych kilku łatach 
zdecydowanie na naszą niekorzyść. 
Jeżeli dodamy do tego fakt, że 
Niemcy nie zagwarantowały nam ni- 
gdy nienaruszalności naszej granicy 
zachodniej, a w roku ostatnim zlekce- 
ważyły w sposób jaskrawy nasze in- 
teresy w rejonie naddunajskim, musi- 
my stwierdzić, że przesłanianie oczu 
na konsekwencje tego stanú 
byłoby chowaniem głowy w piasek. 


Natarczywe pytanie 

Fakty, o których tu mówię, były 
do przewidzenia oddawna. Ostrzegała 
przed niemi niezależua prasa polska. 
Jeden z publicystów pisał w marcu 
ub. roku; „Wkrótce ujrzymy w Kar- 
patach niemieckie hełmy szturmowe”. 
Trudno więc przypuścić, aby czynniki 
odpowiedzialne nie zdawały sobie z te- 
go sprawy. Rodzi się natarczywe py- 
tanie; dlaczego nie  przeciwdziałano 
zbliżającym się miebezpieczeństwom ? 

Jeżeli rząd wiedział o przygotowu- 
jących się posunięciach niemieckich, 
to nikt nie zdoła pojąć, dłaczego przy 
patrywał się im bezczynnie, Jeżeli zaś 
został niemi zaskoczony, to nie moż- 
na powiedzieć, jakoby rząd zdał po- 
myślnie egzamin postawiony mu przez 


o, czwartek 23 marca 1939 r. 
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Berlina, należą w charakterze 
ekspertów docenci uniwersytetu 
kowieńskiego Petkewiezius, oraz 
Kriwickas. 

Rozgłośnia w Kłajpedzie ogło- 
siła odezwę dr. Boettchera, któ- 
ry powołując się na orzeczenie 
gubernatora kłajpedzkiego Gailiu- 
sa, podkreśla, że władza przeszła 
w ręce Niemców kłajpedzkich. 

Mieszkańcy oczekują wejścia 
oddziałów wojsk niemieckich, fed 
nakże termin wkroczenia nie jest 
jeszcze znany. Wojsko litewskie 


wielkich decyzyj 


budowniczego państwa, Marszałka 
Piłsudskiego. 

Błędy czynników rządzących dopro- 
wadziły nas do sytuacji możliwie naj- 
gorszej pod względem strategicznym, 
przekreślając w dużej mierze dotych- 
czasowe wyniki pracy i zmuszając do 
uciążliwych i kosztownych przegrupo- 
wań sił i elementów. 


gen. Żeligowskiego 


W tych warunkach wniosek pos. 
żeligowskiego,  znegliżowany przez 
większość sejmową, szedł po linji naj- 
głębiej pojętych konieczności państwo- 
wych. P. gen. Żeligowski miał prawo 
do niepokoju, nietylko jako obywatel 
i przedstawiciel wyborców, lecz także 
jako b. wojskowy, Jeżeli bowiem 
wspomniane fakty nastąpiły mimo, że 
czynniki odpowiedzialne rozporządzały 
nieprzerwanie tą „swobodą i poufno- 
ścią decyzji”, jakie zastrzega dla nich 
słusznie organ ozonowy, świadczy to 
| dobitnie, że dziś już nie wystarcza 
| dla pełnej obronności państwa koope- 
racja czynników wojskowych z tajną 
|pracą naszej dyplomacji. 

“(Dokończenie na str. 2-ej) 
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Cena 10 gr. Rok XXIII. 


y na Litwie 


przygotowuje się do opuszczenia 
koszar. Po ulicach Kłajpedy ma- 
szerują oddziały S. A. oraz od- 
działy młodzieży hitlerowskiej. 
Żydzi opuszczają Kłajpedę, uda- 
jąc się wgłąb Litwy. 

Gubernator Kłajpedy Gailins o- 
głosił odezwę do mieszkańców 
kraju kłajpedzkiego, w której 
wzywa wszystkich mieszkańców 
do zachówania spokoju i oświad- 
cza: Oba rządy litewski i nie- 
miecki zwracają się do was, 
mieszkańcy kraju kłajpedzkiego, 
z prośbą o zachowanie spokoju. 


Gubernator zapewnił dyrektor- 
jat kłajpedzki, że wszysey Niem- 
cy kłajpedzcy, odbywający po- 
winność wojskową, będą wkrótee 
zwolnieni z wojska litewskiego. 


KOWNO. 22.3. Z Kłajpedy do- 
noszą, że oddziały S, A. zajęły 
dziś rano stację kolejową w Pa- 
giegłach i nie pozwalają nie wy- 
wieźć, Oddziały hitlerowskie kra 
ju kłajpedzkiego zajęły w Kłaj- 
pedzie zarząd portu i komorę 
celną w Pogiegiach. Banki litew- 
skię w Kłajpedzie są nieczynnte. 

BERLIN, 22,3. Na ulicach Berli- 
na ukazały się nadzwyczajne wyda- 
nia dzienników, zawiadamiające o 
odstąpieniu przez Litwę kraju kłaj- 
pedzkiego. 


„Voelkischer Beobachter“ podkre- 
śla w krótkim komentarzu, iż ob- 
szar Kłajpedy ma charakter nie- 
mieckł i że z powodu jego przyłą- 
czenia w całej Rzeszy panuje radość. 


LITWA ODCIĘTA 
OD MORZA 


(Patrz artykuł wstępny az str. $8-e]3) 


WSZYSCY POLACY... 


Nowy dzień nastrojów w gmachu sejmowym 


Wieści o zagarnięciu Kłajpedy 
przez Rzeszę niemięcką poruszy- 
ły do głębi polską opinję publicz- 
ną i formowały nastroje kół po- 
litycznych. 

Co tu dużo gadać, ludzie chwy- 


odrzucony. 

Zgodzono się natomiast na ta- 
ką redakcję lex Jedynak, że ka- 
rencja na długi rolnicze trwa na 


ny przez ministerstwo Skarbu, stało „uchwalone w trybie przy- 
został przez większość ozonową | Spieszońym we wszystkich trzech 


czyłaniach przez Izbę poselską. 
W sobotę nadchodzącą zbiera 
się Senat również na ostatnie po» 
|siedzenie przed odroczeniem se- 


tali się za głowy, rozkładali rę-| razie do 30 czerwca r. b. a to ziSji. Czynione są zabiegi, ażeby 
ce, wytężali słuch, nie ukrywali! tego względu, iż rząd zdecydo- lex Jedynak znalazło się na po- 


niepokoju. Nowa zdobycz nie- 
miecka na Bałtyku została oce- 
niona zgodnie, jako nowy cios, 
wymierzony w pokój Europy i 
powojenną równowagę sił w tej 
części naszego kontynentu. 


Sejm odbywał wczoraj swojej 


ostatnie przed odroczeniem sesji 
posiedzenie plenarne. Porządek 
dzienny upstrzono aż 30 punkta- 
mi, które nie budziły większego 
zainteresowania. Rolnicy ozonowi 
zmobilizował się i wystąpi ławą 


wał się jakoby wnieść do tego 
terminu własny projekt o dal- 
szem oddłużeniu w rolnictwie. 

Kiedy takie właśnie twierdze- 
nie padło z ust referenta lex Je- 


t 
i 


'dynak, posła Wróblewskiego, p.| ri 
wicepremjer Kwiatkowski <zawo- 


łał krótko ze swojego miejsca: 
— Nie. 

'_ Poruszenie zapanowało na sali 

obrad. Kategoryczne „nie” p. wi- 


cepremjera położyło kres paseri 


| dzeniom o rzekomytn kompřomi- 


rządku dziennym tego ostatniego 
pleńum: senackiego. Niewiadomo, 


„|eo w nfiędzyczasie zajdzie za ku- 


digami*i jakie będą najbliższe ło- 
sy karencji długów rolniczych. 
est rzeczą znamienną, że owa 
kareta stała się niejako sztan- 
[darem bojowym rolników ozono- 
wych, gdy tymczasem inni posło- 
wie, reprezentujący interesy wsi, 
jak mp.poseł Putek, wypowiedzieli 
się przeciw lex Jędynak. Można 
stąd wnosić, że stanowisko lud- 


w obronie zmienionego nieco lex| sie i pozostawiio otwazty na przy | ności relniezej jest w kwestji dal- 


Jedynak, dotyczącego długów rol 
niczych. Kompromis, proponowa- 


"EPrYW, w EZ 


|szłość konflikt w sprawie diu: | 


gów rolniczych. Lex Jedynak zo- 


szego oddłużania mocno podzielp- 
ne. 


Posłowie oznowi sprowadzili z 
„terenu” do Warszawy specjalne 
delegacje zadłużonych rolników 
i ulokowali je na galerjach sej- 
mowych. 

Dla demonstracji. Dla wywar- 
cia nacisku. 

Można mieć w kwestji długów 
rolniczych zdanie takie, czy inne. 
Ale sprowadzanie hałaśliwych de- 
legacyj z kraju dla zamanifesto- 
wania presji nie należy z pewno- 
ścią do arsenału dobrych obycza- 
jów parlamentarnych. 


Incydent „rolniczy”, jaki roze- 
grał się na plenum sejmowem, 
miał w kuluarach całkiem krót- 
ki żywot. Umysły skierowane by- 
ły wytrwale ku Klłajpedzie, ku 
Litwie i ku wewnętrznej syfua- 
cji w Polsce, 

(Dokończenie na str. 2-0]) 
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piwo miejscowe piją smakosze. 
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Wszyscy EPOJGCY+.2 


(Dokończenie ze str. f-ej) 


O Kłajpedzie i o Litwie opo- 
wiadano rzeczy bardzo zastana- 
wia jące: 

Posłowie Litwy w państwach 
Europy już przed tygodniem py- 
tali poszczególne rządy, jakie bę- 
dzie ich stanowisko wobec ewen- 
tualnego zaboru Kłajpedy przez 
Niemcy. Podobno zewsząd, albo! 
niemal zewsząd, otrzymywali od- 
powiedź: 

— będziemy neutralni. 

Litwa, pozostawiona sama so- 
bie i zdana na własne siły, zmu- 
szona została do oświadczenia: 

— Oddajemy  „dobrowolnie” 
Trzeciej Rzeszy cały kraj kłaj- 
pedzki. Godzimy się na wszystko, 
czego sobie życzy potężny Ber- 
lin. - 

Później zaś mówiono w gma- 
chu sejmowym, że na Litwie pod- 
nieśli głowę germanoliie, 

Agitacja tych  germanofilów 
jest podobno  „torpedowana” 
przez tych polityków litewskich. 
którzy wprawdzie godzą się na 
cddanie Ełajpedy, ale pragną za- 
chowania niezależności Litwy i 
próbują szukać oparcia w jakiejś 
innej stolicy. 

Co chwila. jednak, co momenty 
wśród wieści „litewskich” kiero- 
wano wzrok ku sprawom we- 
wnętrzno - politycznym Polski. 

Wśród dużego poruszenia czy» 
tano interpelację, jaką w spra- 
wie sytuacji naszego państwa, 
wytworzonej przez ostalnie wy- 
padki międzynarodowe, zgłosił 
do p. premjera poseł Dudziński. 
Interpelacja jest Śmiała, mówi 
prawdę bez wszelkich osłon i fi- 
ranek, nawołuje do pojednania 
się ze społeczeństwem, wskazuje 
na konieczność mobilizacji wszy- 
stkich sił moralnych i materjal- 
nych narodu. i 

— Tak, tak — słychać w gma- 
chu sejmowym W najwyższym 
interesie Rzeczypospolitej należy 
zejść , trzeba koniecznie zstąpić 
do narodu. 

Takie myśli i zdania wymienia- 
no w gmachu sejmowym. puszit- 
kiwano namiętnie jakichkolwiek 
znamion, któreby wskazywać mn- 
gły. że w Polsce po obu stronach 
bariery zrozumiano nareszcie, że 
już najwyższy czas na zaprzesta- 
nie niszczących kraj walk we- 
wnętrznych. 

— Naczelny organ Ozonu — po 
cieszano się — woła w artykule 
wstępnym nieznanego coprawda 
autora, © „zespulenie serc”, To- 
ny miękkie, pojednawcze, nic z 
dawnych pogróżek i groźnie za- 
ciśniętej pięści. Jakiś łagodny, 
nowy wiatr. - 

— Ten sam organ wydrukował 
bez komentarzy rezolucję polily- 
czną ludowców, a inny dziennik 
ozżonowy polemizuje z nią na 
przestrzeni kilku szpalt i czyni to 
jakoś kurtuazyjnie. 

— Są jeszcze jakieś inne ślady? 

Stawiano powszechnie to pyla- 
mie. szukano POPOWA 


Poza Sejmem pojawiła się no- 
wa deklaracja sfer katolickich o 
"sytuacji w Polsce. Katolicka A- 
gencja Prasowa ogłosiła ją' pod 
tytułem „Wolni z wolnymi, rów- 
ni z równymi” Już sam tytuł 
mówi. W deklaracji zaś m. in. 
czytamy: 

Niewatpliiwie, naród nasz w obliczu 
niebezpieczeństw ma wspólną, mocną 
postawę moralną. Panuje jedność wo- 
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B. senator gdański 
aresztowany 


pod zarzutem akcji 
na szkodę skarba 


Z- polecenia władz gdyńskich zo- 
stał aresztowany i osadzony w wię 
zieriu właściciel majątku ziemskie- 
"go Mały Kaek pod Gdynią, były se- 
nator W. M, Gdauska Juljusz Je- 
welowsky, 

" Jest on pod zarzutem akcji Ba | 
szkodę miastą Gdyni i Skarbu pol- 
skiego. 


H i uczucia. Lecz czas już na Jedność 
t w działaniu politycznem. 
Społeczeństwo pragnie tej jedności, 
ale istotnej, nie mechanicznej 1 na- 
rzuconej. Wychowane w kulturze ka- 
tolickiej nie sądzi, by wielość | róż- 
norodność sprzeciwiała się jedności, 
nie chce naśladować sąsiadów, poświę 
cających wolność swą dla osiągnięcia | 
mechanicznej, przemijającej siły I ne- 
gujących kulturę ducha. | 
Polska urosła w potęgę i walczyła 
o swe wyzwolenie pod hasłem: „Wol- | 
ni z wolnymi, równi z równymi*, Dziś | 
stare to hasło znowu jest aktualne, | 
jako wytyczna dla wewnętrznego zje- | 
dnoczenia. | 
Trzeba, by przemówił duch naszych 
dziejów. Trzeba, by ustało wreszcie 
błąkanie się po manowcach i szuka- 
nie obcych wzorów. 
Autorytety P. Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej i Naczeinero Wodza boha- 


terskiej armji polskiej są dziś temi | 


czynnikami nadrzędnemi, których ini- 
cjatywa zdolna jest wytknąć  nowe' 


LONDYN, 22.3. Frezydent repu- 
bliki Lebrun z małżonką i otocze- 
niem zwiedził w środę przed połud- 
niem szpital francuski w Londynie 
zgodnie z tradycyjnym zwyczajem. 
przyjętym przez najwyższych fran- 
cuskich dostojników państwowych, 
przybyłych do stolicy Anglji, 


ckingham do gmachu szpitala urzą- 


RZYM, 22.3. Pod przewodnictwem 
Mussoliniego rozpoczęła się we wto- 
rek wieczorem 4-ta sesja wielkiej 
rady faszystowskiej w 17-tym roku 
ery faszystowskiej. 

Przed przystąpieniem do obrad 
szef rządu włoskiego witał uczestni- 
ków wielkiego zgromadzenia, które 
odbędzie się w Rzymie, aby wobec 
świata całego potwierdzić, że ha- 
słem faszyzmu, jak niegdyś, tak 


BERLIN, 22.3. W kołach pólurzę- 
dowych oświadczają, iż rokowania | 
prowadzone w Berlinie między mi- | 
nistrami słowackimi Durezanskim i 
Tuką a czynnikami miarodajne | 
niemieckiemi odbywają się w atmo- 
sferze przyjaznej. Omawiane są 
pewne szczegóły techniczne czeka ją- 
cych jeszcze rozwiązania zagadnień 
gospodarczych. 

Strona słowacka okazuje zrozu- 


| 


BIAŁOGRÓD, 22.3. Agencja Ava- 
la donosi: 


drogi jedności politycznej  narodn, 
wymaganej dla obrony naszej kultury 
katolickiej 1 narodowej, „Honoru | 
Ojczyzny. 

Już po raz drugi w krótkim 
czasie przemawiają do społeczeń- 
stwa sfery katolickie, nawołując 
do pojednania. Niektóre koła po- 
lityczne oczekują, że może zabie- 
rze głos episkopat polski i rzuci 
swoją wielką powagę i siłę moral- 
ną na szalę wydarzeń wewnętrz- 
nych. 

Pierwsze kroki zostały posta- 
wione. Pierwsze rezolucje, nawo- 
łujące do zgody wewnętrznej, do 
podania sobie rąk, idą po kraju, 
budzą i poruszają sumienia. serca 
i umysły wielkich i małych. 

Wszyscy Polacy kochają swój 
kraj i pragną go bronić. 


(=), 


dzono prezydentowi owację. 
O godz. 11-ej prezydent Lebrun 
przyjął w pałacu Buckingham am- 
basadorów i posłów akredytowa- 
nych w Londynie, których przedsta- 
wił prezydentowi ambasador Fran- 

cji. 
Minister spraw zagranicznych ior: | 
Dalsze 


dem Halifaxem, rozmowy 


dziś i zawsze, pozostaje: „wierzyć, 
słuchać i walczyć”, 

Zebrani urządzili Duce owację. 

Mussolini złożył dłuższe sprawoz- 
danie o sytuacji międzynarodowej, 
nad którem odbyła się dyskusja. 

Wielka rada faszystowska uchwa- 
liła rezolucję następującą: 

„Wielka rada faszystowska w o0- 
bliczu grożby, jaką stanowi utwo- 
rzenie zjednoczonego frontu demo- 


| mienie — jak oświadczają czynniki 


półurzędowe — dla decydującego 
znaczenia, jakie posiada zaplecze 
wielkiej Rzeszy dla znajdującej się 
pod opieką Rzeszy Słowacji. 
Ministrowie słowaccy przyjęci byli 
wczoraj przez min. von Ribbentro- 
pa oraz premjera Goeringa. 
BERLIN, 22.3. „Deutsche Allge- 
meine Ztg.* zamieszcza wywiad ko- 


krótszym czasie. a 
Gotów jestem wysłać moich przed 


| 


wodu 


Dzień prezydenta Francji nad Tamizą 


Przewodniczący chorwackiej partji | stawicieli do rządu — zaznaczył dr. 
chłopskiej dr. Maczek udzielił wy-! Maczek — któryby obejmował wszy- 
wiadu korespondentowi ag. „ASso- | stkie odłamy polityczne w kraju. 


ciated Press“, w którym oświadczył 
m. in. że żądania Chorwatów są 
możliwe do przyjęcia zarówno przez 
Serbów i rząd jugosłowiański, jak 
również zachodnie demokracje. Chor 
wąci szczerze pragną wspólnych 
granic z Serbami oraz utrzymania 
dynastji serbskiej. Kategorycznie 
domagają się jednak wolności. Spra 
wa ta winna być rozwiązana w naj- 


LONDYN, 22.3. Korespondent dy 
plomatyczny „News Chronicle", Ver 
non Bartlett twierdzi, że W. Bry- 
tanja wykazuje znowu wahania co 
do przyjęcia wyrażnej i stanowczej 
polityki. Zdaniem Bartletta — wy- 
wiera to na Europę bardzo zły 
wpływ. Pożałowania godną prawdą 
jest — pisze Bartlett — że rządy, 
które sondowano w związku z .mo- 
żliwością deklara.ji mocarstw, mi- 
łujących pokój, przeciwko metodom 
Hitlera, nie zdają się posiadać wię- | 
cej zaufania do zapewnień brytyj- | 


a . 


Musłałby to być rząd koncentracji 
narodowej, któryby nie przedłużał 
w nieskończoność obecnego stanu 
rzeczy, lecz podjął najważniejsze za- 
rządzenia, prowadzące do ostatecz- 
nego rozwiązania sprawy chorwa- 
ckiej. 

Zdaniem dr. Maczka, w obecnej 
sytuacji międzynarodowej nadeszła 


Niema zaufania do W. 


sądzi lewicowy publicysta 


skich, aniżeli posiadały do zapew- 
nień niemieckich. 

Nie jest to rzeczą przyjemną pi- 
sać w ten sposób, oświadcza Bar- 
tlett, ale jest rzeczą konieczną u- 
czynić to. 
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„Odwołać sie do narodu“ 


(Dokończenie ze str. i-ej) 


wą, albowiem wiemy z historji Ig 
dawnych doświadczeń, że właśnię 
czucie zagrożenia sprawiało w Pa 
zawsze cud zjednoczenia narodq 


Dla zapewnienia tej pełni obronno- 
ści potrzeba szerszej bazy operacyj- 
nej, trzeba współpracy bezpośredniej 
rządu I społeczeństwa, trzeba odwołać 
stę wprost do narodu. 


. . lą . 
Usypianie czu ności 
Dwa są dzisiaj warunki jedności j 
dynamiki narodu: 1) zerwanie czynni- 
ków rządzących z duchem niewiary w 
naród, w jego wolę wielkości i siły 
moralnej, 2) porzucenie postawy wy- 
czekującej i defenzywnej a przejście 
do męskich, odważnych decyzyj. Al- 
bowiem brak oparcia o naród przez 
tych, co nim kierują, wytwarza nie- 
uchronnie jako reakcję defetystyczne 
nastroje. Zaś brak odwagi decyzji w 
obecnych  rozstrzygających momen- 
tach rozbraja naród psychicznie i to 

w przededniu walki. 

Jeszcze gorsze jest sztuczne usypia- 
nie czujności, przejawiające się w pra 
sie urzędowej, w nastawieniu cenzury 
i w Sejmie, W obecnych warunkach 
zakrawa ono na robotę antypaństwo- 


Anglji 


min. Bonneta z premjerem Cham- 
berlainem i lordem Halifaxem od- 
będą się dziś vopołudniu. 
Prezydent Lebrun i pani Lebrun 
w towarzystwie przedstawicieli rzą- 
du brytyjskiego i towarzyszących 
im osób udali się w południe do 
Guild Hal, gdzie lord major Lon- 


Podczas przejazdu z pałacu Bu-| net odbył wczoraj rozmowę z lor-|dynu wydał na ich cześć bankiet. 


„Wierzyć — słuchać — walczyć” 


Ezym razem z Berlinem 


kracyj sprzymierzonych z bolsze- 
wizmem przeciwko państwom auto- 
rytatywnym, zjednoczonego frontu, 
który nie przynosi pokoju, lecz woj 
nę, oświadcza, że wydarzenia w Eu- 
ropie środkowej mają pierwsze swe 
źródło w traktacie wersalskim oraz 
potwierdza — zwłaszcza w obecnej 
chwili — swą całkowitą przynależ- 
ność do polityki osi Rzym—Berlin*. 


„Opieka“ i „protektorat“ 


w przyjaznej aímosíerze 


respondenta swego w Bratysławie z 
premjerem słowackim dr. Tiso. 

Tiso podkreślił że między „opie- 
ka“ a „protektoratem“ zachodzi za- 
sadnicza różnica. Stoimy pod opie- 
ką Rzeszy, lecz nie jesteśmy pro- 
tektoratem — podkreślił z naciskiem 
dr. Tiso. Przyjaźń z Niemcami sta- 
nowi oczywiście podstawę naszej 
polityki zagranicznej. 


Ostatnia chwila 


dla pojednania w Jugosławii 


ostatnia chwila do zawarcia porozu- 
mienia Serbów z Chorwatami, tem 
bardziej, że żaden poważny czynnik 
polityczny w Serbji nie przeciwsta- 
wia się załatwieniu tej sprawy. Dla- 
tego też cała opozycja serbska, a 
nawet dawni przeciwnicy jakichkol- 
wiek ustępstw na rzecz Chorwatów, 
wypowiadają się dziś za konieczno- 
ścią rozwiązania kwestji chorwa- 
ckiej. i 

Dr. Maczek zaznaczył w końcu, | 
że przewlekanie sprawy bez końca 
nie leży w niczyim interesie. 


Brytanii 


„Daily Express" stwierdza, że 
anektowanie Kłajpedy przez Niem- 
ców nie byłoby przez rząd brytyj- 
ski uważane jako przyczyna do 
akcji. 


Nad granicą Rumunii 


we'ska sowieckie 


RYGA, 22,3. Z Moskwy donoszą 
© koncentracji wojsk sowieckich na 
granicy Rumunji. 


Przystąpiona do wzmocnienia o- 


brony wzdłuż Dniestru, który od- 
dziela Rosję sowiecką od Besarabii. 


Polska jest silną 
Mamy dziś przed sobą dwa rf 


ważne zadania: 


1) obudzić 


DOŁ 


zagrożenia, jako pożądany Środek; 
debycia wszystkich sił 
z narodu, 2) obj 
wiarę w siłę reałną Polski i zdaj 
do posunięć zdecydowanych. 


materjalnych 


Polska jest silna, Polska 
niejsza, niż sądzi wielu jej obyy 


mo: alnyy 


i 


Poiska ma źródła niewyczerpane 
cy nietylko w swej armji opromk 
nej glorją zwycięstw, lecz także gy 
towości bojowej miljonowych 
skich i w nieustraszonym paty 
źmie, który nie obliczał nigdy siii 


przyjaciela, gdy trzeba 


śmierć za ojczyznę. 


Misja dziejowa 


Weszliśmy w okres, w którym œ 
ność i kunktatorstwo prowadzi dąj 
ski. Nie oglądajiny się na zachód 
łudźmy się poroami tego wzm 
go aktywizmi: politycznego. WT 
słów Prezydenta Rzplitej musing 


czyć jedynie na własią ak 


było W 


własne siły. Tylko naród polski £ 
zabezpieczyć skutzcznie swe iný 


mocarstwowe i postudaty 
Jest jasue dla każdegą 


stanu. 


swej. 


pierwszym z tych postulatów Ii 
resów jest pozycja Polski nad M 
kiem. Skorośmy na południu doją 
do okrążenia, musimy zapobiec ją 


rzenia się tych bilów na 


a 
WU A 


Misją dziejową Polski fest wp 
szym rzędzie obrona wolności f 
zniszczalności r 
przez ekspansję potęg zabr 
agresywnych. Pełniąc tę misję H 
broni jednocześnie samej siebie) 


narodów zagro 


© 


Polityka twardy 


decyzyj 


t 
| 


Warunkiem dopełnienia tej mk 
mobilizacja moralna i materjalń 
rodu, to przekreślenie sporów wł 
trzno-politycznych, to powołanie 
hezpośredniej ws aA 
Zadanie to spełnić mwże tylka 
oparciu o jedność narodową. Bog 
nie rząd wolny od tradycji pai 
ctwa zarówno jak od zapędów i 
stycznej, jednej grupy może prdi 
śmiało i konsekwentnie politykę) 
mocarstwową. F 
twardych decyzyj, politykę mog 

W tem przekonaniu zwracam $ 
p. premjera z zapytaniem: 


1) jak rząd ocenia sytuację M 
czną Polski, wytworzoną przez 
nie wydarzenia na naszej pałud 


stkich do 


sekwentnie 


granicy ? 


2) ea rząd 


na-politycznej ? 


zamierza uczyń 
rozszerzenia swej platformy wew 


Interpelacja p. Dudzińskiegoł 
warła wielkie poruszenie w Ų 
politycznych. . Takie też będzł 
wrażenie w krajy. | 
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35.000 awans | 


w państwowej služi 

cywilnej 
Premjer gen. Składkowski zał 

dził awanse w państwowej sii 


cywilnej w ilości ponad 35.0004 
kcjonarjuszów państwowych. 


Awanse te obejmują: 
ków i niższych 


urzę 


funkejonarjuś 


sędziów i prokuratorów, oficer 
szeregowych policji / 
straży granicznej oraz funkoji 
juszów straży więziennej, prai 
ków przedsiębiorstw J 
„P.P.T. i T.“, funkcjonarjuszói 
dministracji lasów państwowył 
pracownisów monopolów  pafńsj 


wych. 


Z ogólnej ilości 
funkcjonarjusze i pracownicy M 
stwowi, posiadający wyższe grą 


państwo 


VEK K, > 


uposażenia zostali uwzgłędnier 
sunkowe w niewielkich rozmii 


a mianowicie: 


awansowanyi 


do 4-ej grupy uposażenia p 


stwowego oraz 


srup 


równo 


nych w przedsiębiorstwach pańsl 


wych awansowało 12 osób, do 4 
grupy uposażenia i równorzędnił 
awansowało 201 osób, do 6-ej gi 


py uposażenia 767 osób, natom 
wszyscy pozostali, t. j. ponad (i 


dzieści cztery tysiące awansów Á% 
tyczy grup niższych, od 7-ej dol 
| równorzędnych, przyczem 


najniższe od 9-ej i równorzędny 


w dół „objęły przeszło 24.000 fit 
cjonarjuszów i pracowników p 


stwowych. 


orit 


py ate "r. EE I EWTN m6 m) 
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Litwa odcięta od morza 


Kłajpeda nowym etapem ekspansji niemieckiej 


niespełna tydzień po za- 

machu czeskim, Trzecia 

Rzesza i jej wódz: posta- 
wili świat wobec nowego faktu 
dokonanego: rząd litewski „w i- 
mię zachowania pokoju” zdecy- 
dował się cały teren kraju kłaj- 
pedzkiego oddać Rzeszy Niemiec- 
kiej. 

Ta nowa pokojowa zdobycz 
niemiecka ma oczywiście różne 
aspekty. Z punktu widzenia Litwy 
jej aspekt wygląda wręcz tragi- 
cznie. Kłajpeda stanowi praw- 
dziwe litewskie okno na Bałtyk 
I na świat. Odcięcie tego terytor- 
jam od rdzennej Litwy uzależ- 
nia ją całkowicie od jej sąsiadów, 
a przedewszystkiem od jej sąsia- 
da niemieckiego. Jak gorzka i-| 
ronja brzmi w tych warunkach 
oświadczenie rządu litewskiego, 
J3 o jakichkolwiek dalszych u-. 
stępstwach na rzecz Niemiec nie 

oże być mowy! 

Aneksja Kłajpedy jest jednak 
sprawą wychodzącą daleko poza | 
Pires spraw czysto litewskich. | 
Stawia ona całą Europę wobec 
owego przejawu dynamicznej 

pansji niemieckiej, jest wy- 
nownem przekonywującem świa- 
dectwem, iż sprawa czeska była 
z "3 
le jej początkiem i że rację ma 
arówno dobrze poinformowana 
prasa amerykańska, jak i „przy- 
hciel dyktatorów” Ward Price, 
łóry na najbliższe tygodnie za- 
powiada cały szereg nowych po- 
mięć niemieckich. Wzmocnio- 
a o całą zdobycz czeską, podej- 
tuje dzisiaj Trzecia Rzesza de- 
gdującą już walkę o hegemonię, 
żeli nie nad Światem, to w każ- 
lym razie nad Europą. 

Nie trzeba było zresztą Kłajpe- 
y żeby o tem przekonać świat. 

eksja Czech, kraju o kulturze 
fie-niemieckiej, zamieszkałego 
rzez ludność etnograficznie ob- 

, była dla poznania właści- 

ch zamiarów Trzeciej Rzeszy 
sunięciem daleko wyraźniej- 
Kisiejszych dzieli jednak cała 
Melka wojna. podczas której do- 
e przekonałi się Niemcy, iż i 
R ziemi mają czego mocno się 
bawiać. To też zabór Kłajpedy 
Mał prawdopodobnie na celu 
loé brzmi to niezawodnie para- 
ksalnie — w pewnym sensie u- | 
okoić i opinję publiczną świa- | 
i własną wewnętrzną opinję 
cenną. 
QOpinji publicznej na Zacho- 
be miał zabór Kłajpedy powie»! 
| 4 


jem, niż obecne przyłączenie 
ilajpedy. Kłajpeda jest ziemią 


bd każdym względem rdzennie 
liemiecką. Stanowiła ona od 
fieków najbardziej na wschód 
fysunięty bastjon pruski, do Li- 
vy nie należała aż do roku 
923 nigdy — zabranie Kłajpedy 
st więc w gruncie rzeczy jesz- 
ze jedną próbą  „zbierania” 
liemców po świecie, jest posunię 
iem zgodnem z dotychczasową 
ileologją hitleryzmu, a w porów- 
iniu z aneksją Czech jest powro 
lim na dawne szańce, na dawne 
Pozycje ideologiczne, całkowicie 
Wrzucone podczas marszu na 


_Nie sądzimy, aby to było rze- 
74 przypadku. 

Zabór ostateczny Czech wywo- 
na całym świecie wstrząs ol- 
immi. Najwyraźniej objawił się 
Tw Anglji. Nawet posłuszna, 
lulna i steroryzowana publicz- 
ść niemiecka — przed którą 
Gztą tai się możliwie najwię- 
jz tego, co dzieje się na Świe- 
e — musiała być zaniepokojo- 
ji zatrwożona tą szaloną zmia- 
nastrojów, jaka objawiła się 
"całym świecie. Już Bismarck 
wiedział wprawdzie, iż Niem- 
"nie boją się nikogo prócz Bo- 
| — powiedzenie to od czasów 


dzieć, iż Niemcy nie rezygnują 
bynajmniej ze swej ekspansji im- 
perjalnej, że jednak zbaczają w 
pewnym sensie z linji, na którą 
wstąpili, wkraczając do Pragi. 
Osłatecznie z zasadą etnograficz- 
ną w stosunku do Niemiec Eu- 
ropa — choćby w Monachjum — 
pogodziła się już oddawna i gdy- 
by Kłajpeda „załatwiona” była 
przed. Czechami, niktby prawdo- 
podobnie o to nie podniósł spe- 
cjalnego gwałtu. I teraz zresztą 


znajdą się napewno we Francji 
iw Anglji ludzie, którzy to ostat- 
nie posunięcie będą usiłowali tłu- 
maczyć i usprawiedliwiać. Kto 
wie, czy właśnie na pewnego ro- 
dzaju ponowne rozdarcie opinii 
publicznej na Zachodzie nie li- 
czyli taktycy niemieccy, stawia- 
jąc znowu świat przed proble- 
mem natury polityczno - moral- 
nej, jakim jest niezawodnie za- 
bór kraju kłajpedzkiego. 

Opinji niemieckiej miał zabór 


Swastyka nad Niemnem 
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Pa zagarnięciu okręgu Kłajpedy, Il 
cząctego 2.656 kilometrów kw. i 145 ty- 
sięcy ludzi, obszar Trzeciej Rzeszy wy- 
nosi obecnie, wliczając i „niepodległą” 
Słowację — 773.753 kilometry kw. z 
przeszło 87 miljonami mieszkańców. 


Sama Kłajpeda, stolica „oswohodzo- 
nego” teraz okręgu, po niemiecku Me- 
mel, liczy 41.300 mieszkańców. Jest to 
stare miasto, założone przez Kawale- 
rów Mieczowych w Inflantach. Od 
1328. r. Kłajpeda należała do Zakonu 
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Krzyżackiego. Przed wojną, małe pru- 
skie miasteczko, jest dziś Klajpeda du- 
żym portem, zawdzięczającym swój roz 
wój lltewskiemu zapleczu, eksportują- 
eym głównie drzewo. 

Okręg autonomiczny kłajpedzki skła- 
dał się z miasta Kłajpedy, powiatu kłaj 
pedzkiego i znacznych części powiatów 
szyłokarczemskiego, tylżyckiego i rag- 
neckiego. Litwinów mieszka na całem 
terytorjum 40 proe., Niemców 56,4 proc. 
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Kłajpedy powiedzieć daleko wię- 
cej. Miał jej pokazać, iż kanelerz 
nie złąkł się bynajmniej reakcji 
państw zachodnich i że nie usta- 
je w swym zwycięskim a bez- 
krwawym pochodzie, że jednak je 
dnocześnie wraca na tory, na 
które pchają go wyższe idea- 
ły i wyższe przeznaczenia. W 
pewnym sensie miało to być uspo 
kojenie tej opinji przez zadość- 
uczynienie pewnym  postulatom 
ideologicznym i przez zaakcento- 
wanie, iż nowy, „żelazny kan- 
clerz” nie boi się znowu nikogo 
prócz Boga. A - 

Gdyby zabór Kłajpedy nastą- 
pił istotnie p r zed zaborem 
Czech, wszystkie te argumenty 
zrobićby mogły wrażenie zarów- 
no na Zachodzie, jak i na we- 
wnętrznym rynku niemieckim. 
Dzisiaj jednak nie wprowadzą o- 
ne nikogo w błąd, karty bowiem 
niemieckie są dawno odkryte i 
przyłbica Niemców jest podniesio 
na. Zabór Kłajpedy jest jeszcze 
jednym etapem na drodze bez- 
krwawej ekspansji niemieckiej, 
a jego charakter ideologiczny nie 
zmami już, ani nie zadziwi ni- 
kogo. Cała Europa zadaje dziś so- 
bie jedno tylko pytanie: co bę- 
dzie po Kłajpedzie? Coraz wyraź- 
niej wchodzimy już w okres roz- 
grywki ostatecznej. Podczas gdy 
w Londynie prowadzone były dłu 
gie „konsultacje”, kanelerz Trze- 
ciej Rzeszy dokonał nowego za- 
boru. Powinno to przyśpieszyć o- 
we konsultacje, przyczynić się do 
skrystalizowania opinji publicz- 
nej i otworzyć ostatecznie naj- 
bardziej zamknięte oczy. Jeżeli 
mocarstwa zachodnie nie chcą 
poddać się absolutnej hegemonji 
Niemiec, muszą wreszcie zdecy- 
dować się na czyn. Po Austrji i 
Sudetach, po Pradze i po Kłajpe- 
dze, miejsca na dalsze waha- 
nia i dalsze wątpliwości, czy złu- 
dzenia, już niema. Europa znaj- 
duje się w tej chwili na rozstaj- 
nych drogach i musi wybierać 
między całkowitem poddaniem się 
woli. Niemiec a — najwyższym 


MATRAN AE TU RK BE YE ZOO GORE ZEW ORA RZTK. W ORO O ZLA WOZEK LĄ 
W świetlie prasa 


© zespolenie serc 


O zespolenie serc apeluje „Gaze- 
ta Polska“, powołując się teraz w 


nawet najsilniejsza, dyplomacja na-|z drogi, 


wet najzręczniejsza, armja nawet naj- 
lepiej uzbrojona i bitna — to tylko 
funkcje, Które zawiodą, gdy zawie- 


swoisty sposób na przykład państw | dzie wola i siła narodu. Obronić więc 


demokratycznych: 

„Dlatego główną rzeczą, która zo- 
staje nam w chwili obecnej do nadro- 
bienia, to zespolenie wszystkich serc 
w jedną potężną wolę oddania Polsce 
wszystkich sił i wszystkich środków, 
jakiemi dysponujemy, to wyrzeczenie 
się żądań zapłaty za zaprzestanie dą- 
sów na ojczyznę. Tym, którzy nie 
mogą się wyzbyć nałogu patrzenia na 
życie przez okulary zagraniczne, zwra 
camy uwagę, że mimo wszystkich za- 
strzeżeń i sporów o racje, jakie tam 
również istniały, tak właśnie rozwią- 
zano problem zjednoczenia zarówno 
we Francji, Anglji, jak i Ameryce“. 

© iasną politykę 

Inaczej ujmuje rzecz „Warszaw- 
ski Dziennik Narodowy”, piszac: 

„Hasło podporządkowania wszyst- 
kiego i wszystkich jednemu, niezna- 
nem bliżej dążeniu, jest hasłem naj- 
zupełniej bezcelowem, dopóki nie zo- 
staną ustalone zasady, na których 
ma się opierać polityka polska i do- 
póki polityka nie stanie się dla wszy- 
stkich jasną i przekonywującą. Ży- 
cie narodu i jego walka jest czemś 
znacznie bardziej złożonem, miż przy 
puszczają zwolennicy naszego domo= 
rosłego totalizmu, i dlatego dotych- 
czasowe wyniki ich działalności są 
tak dalekie od potrzeb, które stawia 
przed nami polityka chwili obecnej”. 


(,warane a 
niepodiegłości 

Na czem polega gwarancja nié- 
podległości, zastanawia się „Robot- 
nik” i wskazując na przykład Czę- 
cho-Słowacji, pisze: 

"To co może jedynie skutecznie o- 
bronić niepodległość każdego krafu, to 
tylko wola- całego narodu. Władza, 


swą niepodległość może tylko sam na- 
ród, którego trzy czwarte stanowią 
dziś ludzie pracy. To te masy ludo- 
we i ich świadomość, że bronią swych 
wielkich dóbr: wolności 1 prawa urzą- 
dzania się w swem własnem państwie, 
wedle własnej woli — tworzą jedyną 
gwarancję niepodległości — i one 
tylko mogą ją obronić". 


Aqel krakowskiego 
Klubu 


Demokratycznego 


Jak donosi „Dziennik Powszech- 
ny“ krakowski Klub Demokratycz- 
ny uchwalił następującą rezolucję: 

„Przejęci do głębi ostatniemi wy- 
padkami na terenie międzynarodowym 
zwracamy się z apelem do Rządu 
Rzeczypospolitej o nieuznanie zaboru 
Czech przez Niemcy, jak również o 
zmianę dotychczasowej polityki za- 
granicznej Polski w tym duchu, by 
Polska rzeczywiście znalazła się wśród 
państw o interesach równoległych z 
Polską, a przeciwnych i:a1perjalizmowi 
Trzeciej Rzeszy Niemieckiej, której 
to imperjalizm bezpośrednio zagraża | 
interesom państwa i narodu polskie- | 
go“. 


Przenomnienia | 


Red. Ludwik Czerwiński z okazji 
ostatnich wydarzeń przypomina na 
łamach „Il. Kurj. Codz.*”, „jak to 
było" anno Domini 1915—1918, kie 
dy to p. major Funck w Białej wy- 
dał ogłoszenie do „„Landeseinwoh- 
ner“, t. j. ludności: 

„Mieszkańcom wolno ukazywać się 
w mieście tylko w ezystem i przy” 
żwolłtem ubramiu i oficerom wsz 
rang na ulicach oddawać głęboki u- 
kłon kapeluszem, oraz ustępować im | 


| kl 


szczególnie na przejściach”. 

Ogólny stan rzeczy autor charak- 
teryzuje tak: 

„Szpicłów sprowadzali Niemcy moc. 
A wogóle okupacyjna administracja 
niemiecka składała się z szumowin 
społecznych, sprowadzonych z głębi 
Reichu.  Historja okupacji niemiec- 


kiej i jej polityki na ziemiach pol-; 


skich, to historja i bogata i traglcz- 
na | — pouczająca. Lecz przedewszy- 
stklem to historja życia narodu na 
torturach. Pamiętamy i nie zapomni- 
my tych przeklętych godzin upoko- 


|rzenia! Pamiętamy również, iż jeste- 


śmy na granicy przeszłości i przy- 
szłości*. 


a s 
Angielski plan 

Korespondent londyńsk* „Tlustro- 
wanego Kurjera Codziennego“ tele- 
grafuje o angielskim planie gigan- 
tycznego sojuszu, w którym rolę 
uczową otrzymuje Polska: 
| „Anglja chce ustanowić linję obrony 
ną granicy rumuńskiej, uważając, że 
Węgry nie mogą już w żaden Spo- 
sób przeciwstawić się Berlinowi, i że 
jeżeli Niemcy sięgną po protektorat 
nad Budapesztem, nie napotkają na 
opór. Sądzi się jednak, że taka akcja 
Niemiec wobec Węgier stanowiłaby 
drastyczne urażenie Włoch”. 

słowacja w ręku 
% - 
Niemców 

Ksawery Pruszyński pisze do „Il. 
Kurj. Codz “ z Bratysławy: 

„Faktem iest, że nietylko dolina 
Wagu została obsadzona wojskowo. 
Okupacja sięga na północy od Tatr 
I przechodzi tuż przed Turczańskim 
św. Marcinem, spada na południe do- 
lihą rzeki Turięt, potem doling rzeki 
Hrom. Za rogatkammi Bratysławy pa- 
trolują żołnierze niemisocy. 
To samo dzieje się we wszystkich pos 
ciągach na całym tym terenie. Wszy» 
stkie miasta z wyjatkiem stolicy zo- 


wysiłkiem na rzecz zwalczenia 
tej hegemon ji. 


a 


Wszyscy mężowie stanu i od- 
powiedzialni politycy na Zacho- 
dzie natychmiast po -zaborze 
Czech stanęli na trybunach swych 
parlamentów i poinformowali 
swe społeczeństwa, jakie są ich 
poglądy i zamiary na przyszłość. 
Zbliżają się czasy, kiedy od tych 
społeczeństw zażąda się może 
maksymalnej ofiary z życia i mie 
nia, nie czas już ukrywać przed 
niemi właściwego stanu rzeczy. 

Opinja polska również żywo 
odczuwa potrzebę, aby była w 
jakikolwiek sposób poinformowa- 
na o tem, jakie stanowisko zaj- 
muje rząd polski wobec tej lawi- 
ny wypadków na arenie między- 
narodowej. Min. Beck nie wypowie 
dział się jeszcze na temat Pragi, 
kiedv przychodzi mu już zajmo- 
wać stanowisko — wobec aneksji 
Kłajpedy. Sprawa to niesłychanie 
doniosła i z punktu widzenia pol- 
skiego — choćby dlatego, iż sta- 
nówi przecież dalsze wzmocnienie 
naszego bezpośredniego sąsiada 
niemieckiego. Z Czechami mieliś- 


my ponadto stosunki bardzo 
dalekie, Litwę uważamy—wpraw- 
dzie od niedawna — za bliskie- 


go nam i sympatycznego sąsia- 
da. Zabór Kłajpedy wytrąca po- 
ważny argument z rąk germano- 
filów litewskich, którzy jeszcze 
ciągle widzieli przyszłość Litwy 
w oparciu o jej sąsiada zachod- 
niego. Wytrącony z równowagi 
kraj szukać dzisiaj musi nowych 
związków i nowych przyjaciół. 
W poszukiwaniu tem musi w 
pierwszym rzędzie natknąć się na 
Polskę. Mimo wszystko wierzymy 
głeboko. w to, iż w Litwie są siły, 
które będą cheiały i umiały n- 
przeć się dalszej penetracji nie- 
mieckiej w głąb terytorjum li- 
tewskiego. Czy pozwolimy, aby te 
siły szukały pomocy gdzieindziej 
—- nie w Polsce? Dla dyplomacji 
polskiej otwiera się nowe zada- 
nie. Czy bedzie ono spełnione? 


N. 


stały obsadzone wojskowo. Śmiało 
| można powiedzieć, że cała zachodnia 
Słowacja, t. j. główna część nowego 
niepodległego państwa znajduje się w 
takiej samej sytuacji, co nasze Kró- 
lestwo Kongresowe w rku 1916, a 
Wilno w roku 1917“. 


A w Czechech 
Tenże autor pisze z Pragi cze- 


skiej: 
wrażeniach 1 o 


„Co tu mówić o 
nastrojach? Co tu mówić o tem, jak 
wygląda Praga I jak czują się Czesi? 

Cyfry powiedzą o tem skromniej, 
lepiej, ściślej. Od czterech dni fmmkcje 
nuje tu 5 biur policyjnych. Jest Ge- 
stapo, jest niemiecka policja wojsko- 
wa, jest partyjna policja SS., jest po- 
licja dewizowa — no i jest też no- 
wa policja czeska. Są dwa obozy kon- 
centracyjne, jeden z dawnej nieurzą- 
dzonej cegielni w Podjebradzie, drugi 
na dawnym poligonie w Milanowicach. 
Siedzł tam coś 12 tysięcy osób, mo- 
że mniej, może więcej. 

O upadku Czechosłowacji zadecy- 
dowało wielu ludzi, wiele faktów, wie 
le wypadków. Byłoby bardzo źle, gdy- 
by wzsystko to nam przesłaniała nie- 
sBzczęsna, przygnębiona, bezradna i 
bezsilna postać ostatniego prezydenta 
republiki czeskosłowackiej*. 

a ” e 
Krucjata świata 
chcześcijańskiego 

Z Londynu donosi „Ilustrowany 
Kurjer Codzienny': 

„Na  poniedziałkowem _ posiedzeniu 
Izby Lordów arcybiskup QCanterbnry 
wystąpił z apelem o zjednoczenie 
całego śwlata chrześcijańskiego do 
akcji przeciw neopogaństwu pod kłe- 
runkiem Ojea św. Arcybiskup Can- 
CY Logic oi dosłownie: „Jeżeli 

0  fwięto. ość obejmie e" 
a JE nad tą akcją, fo wszysikie Ko- 
ścioły: ewangelii 1 protestancki ©- 
raż Kościół prawosławny poprą jego 
wysilki”. 


Veto wice-premjera 


Pod osłoną nietyką'nośj 

Z djarjusza senackiego dowiąń 
jemy się, że dwaj senatorowie k 
ją się pod osłonę nietykalności: — 


Sejm uchwalił skrócone oddłużenie rolnictwa 


Sejim na posiedzeniu wczorajszem 
po odesłaniu w pierwszem czytaniu 
do komisji projektów ratyfikacji u- 
kładu handlowego Polski z ZSRR, 
przyjął do wiadomości zamknięcia ra- 
chunkowe za 1936—37 r., poprawki 
Senatu do budżetu i do ustawy inwe- 
stycyjnej, a także całą serję projek- 
tów ustaw z dziedziny finansowej i 
gospodarczej. 


RARENCJA DŁUGÓW ROLNICZYCH 


Zkolei marszałek Makowski oświad 
cza, że już po złożeniu przez komisję 
rolną sprawozdania o wniosku wice- 
marszałka Jedynaka, komisja ta dziś 
rano odbyła dodatkowe narady nad 
tę samą sprawą i postanowiła zrea- 
sumować wnioski, powzięte w ponie- 
działek oraz przedłożyć nowy wnio- 
sek, który zawarty jest w druku 184, 
rozdanym panom posłom na dzisiej- 
szem posiedzeniu. 

Wobec tego, że tekst wniosku zo | 
stał rozdany dopiero dzisiaj, marsza- | 

, łek zapytuje, czy Izba zechce nad 
tym wnioskiem obradować. Ponieważ 
niema protestu, Sejm przystępuje do 
rozprawy nad tym wnioskiem. 

Wobec zgody Izby pos. Wróbłew- 
ski (Ozon) referuje nową, już trzecią 
zm rzędu redakcję projektu o oddłu-, 
żeniu rolnictwa: . 

Z motywów, których komisja nie 
uznała za przekonywujące — mówi 
sprawozdawcą — projekt spotkał się 
z całkowitą negacją rządu. 

Komisja rolna wyraża pogląd, iż 
istnieją niezwykle poważne przyczyny, 
nakazujące pełne zrealizowanie choć- 
by jednego z najważniejszych i naj- 
pilniejszych postulatów wsi i dlatego 
nie może zaniechać energicznej pra- 
cy nad oddłużeniem rolnictwa. 

Nile chcąc wytwarzać trudnej sytua 
cji komisja rolna zdecydowała się na 
zupełną modyfikację projektu p. Je- 
dynaka I wnosi o uchwalenie ustawy, 
która zawiera przepisy karencyjne je” 
dynie do 30 czerwca r. b., a więc nie 
załatwia sprawy  oddłużenia rolini- 
ctwa, ale daje czas na jej załatwienie. 

Wniosek ten komisja rolna przed- 
stawia Wysokiej Izbie w zupełnem 
uzgodnieniu z rządem ł tyłko dlate- 
go, że z oświadczeń, jakie zostały 
złożone w imieniu wicepremjera... 


NIE! 

Wicepremjer Kwiatkowski 
wa: Nie. 

Pos. Wróblewski (Ozon) ciągnie po 
"mimo to dziej: ..wynika, że do dnia 
80. czerwca r. b. zostanie. ostatecznie 
rozpatrzony problem  oddłużenia go- 
spodarstw wiejskich. 

Sprawozdawca prosi © przyjęcie 
przedstawionego projektu ustawy. 


NADZIEJA NA SENAT 


Pos. Stoch (niezależny) pyta refe- 
renta, czy w art. 1, gdzie jest mowa 
o wymagalności kapitału, a niema 
mowy o procentach i kosztach, celo- 
wo zostały te procenty i koszty po- 
minięte, 

Pos. Putek (niezależny) wypowia- 
da się przeciw projektowi, oświad- 
czając, że „zamierzenia, związane z 
tym projektem ustawy w praktyce 
nie będą miały żadnego wyniku”, 

Ustawa w tej postaci, w jakiej zo- 
stała przedłożona, może raczej przy- 
nieść perturbacje w świecie rolni- 
czym. Nie wszyscy rolnicy są dłużni- 
kami Odbyłem niedawno zgromadze- 
nie moich przyjaciół politycznych w 
liczbie około 400 i okazało się, że za- 
ledwie 4-ch z nich było zaintereso- 
wanych w ustawie o oddłużeniu, a 
396 skarżyło się, że te różne mora- 
torja miały ten skutek, że rolnik ni- 
gdzie już nie może grosza pożyczyć. 
Pewność w tych stosunkach jest naj- 
lepszą gwarancją kredytu włościań- 
skiego. 

Dziwić się należy, że komisja rolna 
nie poszła w tej sprawłe za wskaza- 
niami Min. Skarbu, które przecież w 
okresie  przednówkowym zawiesza 
wszelkie licytacje i egzekucje za ua- 
leżności publiczne. Należało więc ra- 
czej przedłużyć projekt ustawy o 
wstrzymaniu wszystkich licytacyj go- 
spodarstw rolnych do ł lipca, Dziś 
jesteśmy w tem stadjum, że jedyną 
nadzieją dla rolnika jest Senat i dla- 
tego przez tę Izbę zanoszę prośbę do 
Senatu, aby tę sprawę należycie za- 
łatwił 


I 


przery= 


OŚWIADCZENIE 
MIN. PONIATOWSKIEGO 

Minister Poniatowski  oświadczą: 
Wobec podniesionej wątpliwości po- 
twierdzam oświadczenie, złożone w 
mojem imieniu przez urzędnika mini- 
sterstwa na komisji że w toku tego 
krótkiego czastn, o którym mówi u- 
stawa, egzekucja z nieruchomości na- 
leżności Funduszu Obrotowego Refor- 
my Rolnej nie będą stosowane. Pano- 
wie znają ten stan rzeczy z przedsta- 
wienia go na komisji, że w ratach 
Funduszu  Obrotowego nie jest mo- 
żliwe oddzielenie raty amortyzacyjnej 
od oprocentowania, albowiem zaszła 
konwersja na długookresowe spłaty i 
ze względów natury technicznej to 
rozróżnier.je tych należności nie dało- 
by się przeprewadzić. wzelednie mu- 


| 


siałoby trwać bardzo długo i spowo- 
dować duże koszta. Przeto niestoso- 
wanie. egzekucji do nieruchomości 
może być przez ten okres zastoso- 
wane. i 

ATAK OZONOWY 

Pierwotny autor projektu pos. Rącz 
kowski (Ozon) atakuje gwałtownie 
posła Putka i mówi tak: „Sejm się 
wnet kończy, jakżeby być mogło, że- 
by p. Putek nie mówił! Trzeba, żeby 
go prasa rozbębniła, jako jedynego 
obrońcę ludu. żeby była jak najucz- 
ciwsza sprawa, trzeba wystąpić prze- 
ciw niej. 

P. Putek z niczego w Sejmie nie 
jest zadowolony. Dał temu wyraz 
przy omawianiu ustawy o użyciu bro 
ni przez policję. Być może uczynił to 
dlatego, że sam nie miał nigdy z bro 
nią do czynienia, bo w wojsku nie 


, był 


POPRAWKA I GŁOSOWANIE 


Poseł Stoch (niezależny) wnosi po- 
prawkę, aby w art. 5 projektu usta- 
wy, po słowach „płatność rat kapita- 
towych...“ wstawić słowa: „kosztów 
1 procentów”. 

Sprawozdawca p. Wróblewski (O- 
zon) wypowiada się przeciw poprawce. 

Marszałek Makowski stwierdza. że 
poprawki nie może poddać pod głoso- 
wanie, a może jedynie na życzenie 
Izby odesłać projekt ustawy z powro 
tem do komisii. Nie sądze, aby się na 
to Wysoka Izba zgodziła, w każdym | 
razie poddaję wriosek ten pod Em 
sowanie. 

W głosowaniu wniosek o odesłanie 
projektu ustawy: z powrotem do ko- 
misji upadł, poczem projekt ustawy 
został przyjęty w drugiem i trzeciem 
czytaniu. 

O POŻYCZEĘ WEWNĘTRZNĄ NA 
OBRONĘ PAŃSTWA 

Dłuższą dyskusję dla odmiany na 
temat kwestji żydowskiej wywołuje 
projekt ustawy o wykupie gruntów, 
zajętych pod budynki oraz gruntów | 
czynszowych. | 

Przemawiając w dyskusji o tym 
projekcie pos. ks. Padacz mówi „o ©0- | 


| 


UBÓJ RYTUALNY 


Pos. Leopold (Ozon) referuje pro- 
jekt ustawy o całkowitym zakazie u- 
boju rytualnego zwierząt. 
oparty na wniosku posła Dudzińskie- | 


jęcie ustawy w brzmieniu, uchwalo- 
nem przez komisję. 


P. Sommerstein (Kot. żyd.) składa 


Projekt, następujące oświadczenie: 


„W toku obrad komisyjnych nad 


go, znosi natychmiast ubój rytualny. projektem ustawy w sprawie zakazu 


Komisja proponuje 


zniesienie uboju uboju rytualnego, wniosek formalny 


rytualnego etapami, aby życie gospo- Żydowskiego Koła Parlamentarnego 


darcze nie doznało wstrząsu. 
Na komisji zgłoszono cztery wnio- 


w. sprawie. zbadania zarzucanej. przez 


! posłów żydowskich sprzęczności prze- 


ski mniejszości: dwa posła Sommer- dłożonego projektu ustawy z przepi- 


steina, jeden p. Sanojcy i jeden p. Pa- 
włowskiego. 

Sprawozdawca wypowiada się prze- 
ciwko tym wnioskom i wnosi © przy- 


Stara i nowa 
pieczęć urzędowa 
Kłajpedy 


Na zdjęciu powyższem są podobizny 


becnych, tak doniosłych chwilach dla pieczęci dyrcktorjatu Kłajpedy. Pierw- 
całego świata, kiedy musimy być sil- szą od góry z podobizną W. Ks. Wital- 
ni jednością í gotowi do największych ga — godło dyrektorjatu litewskiego — 


W związku z obecną sytuacją poll- 


nawet ofiar i poświęceń. 
tyczną apelujemy do rządu, by ogło- | 


sił pożyczkę wewnętrzną na cele o-| 
brony naczego państwa przed napo- 
rem z zewnątrz”. 


Konferencja prasowa u p. Hud- 
sona tem się różniła od innych te- 
go rodzaju, że odbyła się „na sto- 
jąco” i p. Hudson nawet nie odczy- 
tat doręczonego nam poniższego O- 
świadczenia dla prasy, brzmiące- 
go: 

— Wielką przyjemnością było dla 
mojej żony, dła mnie i członków de- 
legacji złożenie wizyty krajowi, z któ 
rym Zjednoczone Królestwo pozostaje 
w jaknajbardziej zadawalujących sto- 
surnkuch handlowych od szeregu lat. 

Głównym celem mojej wizyty było 
zapewnienie kontynuacji tych stosun- 
ków handlowych podług wytycznych, 
które zostaną zaaprobowane przez oba 
kraje. Ogólny brak zaufania, który 
w roku ubiegłym zaważył na między- 
narodowych stosunkach handlowych, | 
spowodował duże napięcie w sferze! 
życia gospodarczego we wszystkich 
krajach, a w szczególności w krajach , 
europejskich. Gdy więc do niedawna | 
umową zawarta w r. 1935 była cał-| 
kowicie zadawalającą, pod Koniec ro- 
ku ubiegłego stało się widocznem, iż | 
w dziedzinie handlowej wyłaniają się 
w pewnych kwestjach trudności. Spra | 


wy te były przedmiotem korespon- | 


dencji między obu rządami, w czego, 


wyniku rząd mój zdecydował się na; 
delegowanie do Polski przedstawicie- 
ła brytyjskiego Ministerstwa Handlu. 


| 


Rezultaty rozmów naszego delegata | 


miały być mi zreferowane w czasie 


` Anglija ułatwi P 


ma od góry napis litewski. Dolna po- 
dobizna — to pieczęć dyrektorjatu nie- 
mieckiego z napisem niemieckim od gó- 
ry. Zamiast W. Ks. Witolda na pie- 
częci są llście dębowe, znak swastyki 
i wieża. 


ta i polskiego przemysłu, Wobec po 
wyższego nasze stosunki handlowe 
mogą i winny się jaknajbardziej wza 
jemwuie uzupełniać. 

Mam całkowitą wiarę w stabili- 
zację | wzmożenie się dohrobytu Poł- 
ski. Polska to kraj zdolny do wiel- 
kich osłągnięć, naród polski jest 
krzepki I pracowity | ma mocną wo- 
lẹ osiągnięcia rozbudowy swej ojczy- 
zny wysiłkiem l przezornością. 

Serdecznem życzeniem rządu, 1 kra 
ja które reprezentuję jest, aby wasze 
wysiłki odniosły pełny sukces i zape- 
wniły wielką przyszłość waszemu kra- 


jowi. 


x $ 

Otoczyliśmy zwartem kołem pana 
Hudsona. Nasz sprawozdawca dyplo 
matyczny zapytał go wręcz: 

— Czy misja pańska miała cha- 
rakter również polityczny, czy je- 
dynie gospodarczy ? 

— Zasadniczo miała charakter 
gospodarczy, ale przy sposobności 
dokonaliśmy informacyjnego „tour 
d'horizon“ po wszystkich innych 
dziedzinach. 

— Z jakim skutkiem? 

— Bardzo zadowalającym. Do- 
wiedzieliśmy się wiele ciekawego. 

— A ustalono coś, załatwiono 
konkretnie? 

— Jedno tak, drugie nie. 


— Co mianowicie „tak“ co 


a 


mojej obecnej wizyty w Warszawie, | „nie” ? 


którą odbywam z polecenia 


mamy wszelkie dane, iż trudności 
zostaną usunięte. 

Jestem niezmiernie wzruszony nie- 
tylko szczerą  gościnnością okazaną 
mojej żonie, mnie, oraz członkom de- 
legacji w czasie naszego krótkiego 
pobytu, tecz również uczuciami sym- 
patji, okazywanemi przez obywateli 
polskich, których miałem przyjemność 
spotkać, w stosunku do Kraju, który 
reprezentuję. Wszystko przemawia za 
tem, aby między naszemi krajami ist- 
miała przyjaźń, Zjednoczone Królest- 
wo zabiera prawie 20 procent ekspor- 
tu polskiego, jednocześnie importujące 
do Polski głównie fabrykaty i surow- 


mego | 
rządu. Jestem zadowolony, iż mogę! wiele 
stwierdzić, że rokowania postępują wi 


sposób całkowicie zadowalający, i że! 


= 
— Długo byłoby mówić... Bardzo 
spraw... kontyngenty, kwoty.. 
— I co będzie z tem „nie“? 

— Będziemy się starali przetworzyć 
| je na „tak“. Pozostawiam specjal- 
'nie jednego urzędnika p. Kalf-Ko- 
hona, który będzie prowadził roko- 
: wania w tej mierze. 
|. — Czy udało się załatwić sprawy 
importu bawełny, miedzi i cyny z 
Indyj? 

Tę sprawę trzeba bedzie jeszcze 
przedyskutować z władzami domi- 
njalnemi. Proszę pamiętać, że samo 
dzielnie decydujemy jedvnie w imie 
niu Zjednoczonego Królestwa. 

— A maszyny dla COP'u? 

— Będziemy chętnie eksportowa- 


ce, niezbędne dia polskiego konsumen li je tam. To bardzo rozległy i 


| 


i 


olsce nabywanie surowców 


Oświadczenie ogólne min, Hudsona i wywiad specjalny 


D NZ 


sami art. 110 do 113 konstytucjł, gwa 
rantującemi poszanowanie zasad re- 
ligijnych poszczególnych wyznań — 
nie został nawet poddany pod głoso- 
wanie. W ten sposób większość ko- 
misji uzurpowała sobie prawo do de- 
cydowania o prawach religijnych in- 


nych wyznań, uznanych prawnie 
przez państwo. Postawienie sprawy 
w takiej płaszczyźnie uniemożliwia 


posłom żydowskim wzięcie udziału w 
dyskusji nad projektem. Koło Parla- 
mentarne Żydowskie składa jak naj- 
bardziej stanowczy i uroczysty pro- 
test przeciwko temu jaskrawemu po- 
gwałcenin uczuć religijnych społeczeń 
stwa żydowskiego i oświadcza, że w 
narzjiconej jej walce na tle religij- 
nem, cała ludność żydowska okaże 
niewzruszoną wolę wytrwania ł mie 
cofnie się przed żadnemi ofiarami". 


Pp. Jóźwiak i Dudzliński (niezależ- 
ni) wypowiadają się za całkowitem 
zmiesieniem uboju rytualnego natych- 
miast. 

Pos. Dudziński atakuje przytem mi- 
nistra Poniatowskiego, że zmienił zda 
nie i na zakończenie oświadcza: 


„W myśl interesów nietylko społe- 
czeństwa polskiego, ale i konsumen- 
tów - żydów, apeluję do wysokiej Izby, 
by zniosła zupełnie ubój rytualny". 

Po krótkiej wymianie zdań między 
min. Poniatowskim, pos. Dudzińskim i 
sprawozdawcą Leopoldem, Izba w 
głosowaniu odrzuciła wszystkie wnio- 
ski mniejszości 1 przyjęła ustawę w 
drugiem i trzeciem czytaniu. 


IZBY APTERARSKIE 


Przy dyskusji nad projektem usta- 
wy o Izbach Aptekarskich, pos. We- 
łykanowicz (KL Ukr.) stawią po- 
prawkę, aby poza. językiem polskim 
mogły być używane w izbach apte- 
karskich języki mniejszości w myśl 
ustawy z 1924 r. 

w. głosowaniu Sejm poprawkę 
mniejszości adrzucił i przyjął projekt 
w drugiem i trzeciem czytaniu. 


wdzięczny dla nas rynek. 
—Jakie wrażenie wywiera Wo- 
góle COP na panu? 

— Sądząc z tego, co słyszę o 
nim od min. Kwiatkowskiego, jest 
to imponującą rzecz, którą się też 
bardzo interesujeiny. 

— Czy sprawy Kredytowe zosta- 
ły załatwione? 

— Niezupełnie... 

— A ewentualnych inwestycyj 
kapitału angielskiego w Polsce? 

— To będzie zależało od City, 
czy zechce inwestować. 

— Czy wzrosło zaufanie City da 
Polski w ostatnich czasach ? 

— Trzebaby to pytanie zadać Ci- 
ty bezpośrednio. 

— Jaki jest cel pańskiej podróży 
do Moskwy? 

— Taki sam „tour d'horizon". 

— A do Berlina pojedzie pan? 
Może w drodze powrotaej? 

— Tym razem nie, 

— I nieprędko, zapewne? 

— Na to pytanie odpowiedzieć 
może tylko prorok. Niech pan go 
się zapyta. Macie podobno jednego 
świetnego. Poznałem go dziś na 
śniadaniu w  Resursie (był tam 
istotnie inż. Ossowiecki. Przyp. Red. 

— Czy Anglja nie czuje się za- 
grożona ekspansją niemiecką ną 
rynki południowo - wschodnie? A 
może na nich Anglji mniej zależy ? 

— Na rynkach tych zależy nam 
bardzo i Anglja nie zamierzą zre- 
zygnować z żadnego z nich. Ani 
gdziekolwiek wogóle. 

— Ułatwicie nam nabywanie Su- 
rowców ? 

— Owszem, sprzedamy dowolną 
ilość... za gotówkę... 

— Czyżby to był brak zaufania? 

— Nie. Zasada. Powiększajcie 
nasz eksport, to nie będziecie tak 
zależni od kredytu. Mogę panu 
zresztą powiedzieć, I to z przyjem- 
nością, żc stwierdziliśmy w czasie 
naszego pobytu, że Polska stoi go: 
spodarczo i politycznie na własnych 
nogach, czem budzi ku sobie nie 
mały szacunek... Diplomaticus. 


cza | innych o zawieszenie postęp, 
wania karnego przeciw sen. Sen 
wiczowi, toczącego się przed sy 

grodzkim we Lwowie z os | 
wydawnictwa „Prasa Nowa“ i p. 

kownickiego o obrazę czel. ; 
lek skierował wniosek do Ko 
gulaminowej*. 


„Wpłynął wniosek sen. Pulnarg 


emk 


misji w 


Kardynał iilon 


wrócił do Poznania 


Dn. 21 b. m. powrócił do: Po 
nia z Rzymu -J. E. ks. Kard 
Prymas Hlond. 


Wszystko po niemiechi 
Mone partia p. Hachi 


PRAGA, 213. W dniu d 
szym wydano rozporządzenie, 
lujące kwestję używania przez 
ców ich języka ojczystego w str 
ku-z władzami i urzędami czesh 
mi. Wszystkie urzędy czeskie 4 
wiązane zostały do posługiwanią 
w stosunku do Niemców  zaróg 
w rozmowach urzędowych, jak] 
korespondencji językiem niemi 

W dniach najbliższych oczekią 
ny jest dekret rozwiązujący 
jące dotąd formalnie ugrupowś 
polityczne, w tej liczbie i samo sf 
nictwo jedności narodowej. l 


Na ich miejsce ma być powo 
do życia partja czeska, oparta 
śle na wzorach totalitarnych, W 
jak się przewiduje, nosić będzisj 
zwę czeskiej wupólnoty narodog 
Przypuszcza się, że na czelę 
stronnictwa o znaczeniu. czystą 
malnem, stanie sam prezydentf 
cha. 


Zamiast strajku — mol 
Konferencja Arahó 


w Kairze 


JEROZOLIMA, 2 „3, Po nai 
przedstawicieli wszystkich orga 
cyj żydowskich z burmistrzem 
Avivu, rada narodowa postana 
odroczyć zapowiedziane na dz 
poczęcie strajku generalnego. 
ki rabin  Hertzoz zarządzi, í 
dnia jutrzejszym  odprawiem 
dły dla młodzieży o pomyśkie 
wiązanie sprawy palestyńskie 


Dzieńniki palestyńskie — doði 
że w połowie kwietnia projek 
ne jest zwołanie do Kairu komf 
cji międzyparłamentarnej 
arabskich, na której ustalon 
taby być wspólna linja poit 


Umacja stolicy f 


DAMASZEK. 3 «3. Władze 
datowe przejęły władzę z ręki 
du syryjskiego i zarządziły” 
cję wojskową Damaszku. 
dniu oddziały wojskowe m 
przed budynkami rządowemi, | 
obsadziły ważniejsze skvzyżomi 

Z rana odbyły się nowe de 
stracje, skierowane głównie | 
ciwko policji syryjskiej z i 
du jej interwencji podczas i 
rajszych rozruchów. Policja 4 
broni, są zabłci I ranni. 


Wysoki komisarz  franciś 
przeświadczeniu, że władze gł 
skie nie są w stanie utr 
rządku, wyposażył swego ddi 
w pełnomocnictwa, hy teni 
wsnjował w oparciu o siłę 


Rząd syryjski zawiadomiom 
zarządzenia te mają charakte 
czasowy. Z polecenia Wys 
Komisarza rozplakatowano % 
zakazujące wszelkich manifes 
i pochodów oraz wzywające M 
dò zachowania spokoju. 


Przesilenie gabinetowe | 
sygnowany premjer paszą 
zrezygnował z misji tworze 
du. Blok nacjonalistyczny pos 
wit nie współpracować z 2% 
gabinetem, któryby  natych 
nie zastosował postanowień M 
tatu z roku 1936 o ustroju ŚW 


Ustawy antyżydowśńii 
na Wegrzech _ 
BUDAPESZT, *.3. Referent B 
wy antyżydowskiej Makkay pow 
dziś w Izbie wyższej wniosek ( 


chwalenie nagłości tej sprawyy 
izba większością przyjęła. 
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Czy wojska niemieckie opuściły Słowację 


Rozmowa z pierwszym dyplomatą „państwa pod opieką“: 


Od paru dni spodziewano się 
pierwszego przedstawiciela „niepo- 
dległej Słowacji* w Warszawie. Za- 
męczano portjerów hotelowych nie- 
ustannemi zapytywaniami, Aż wre- 
szcie sympatyczny, wieloletni por- 
tjer „Bristolu“ odrzekł: „Jest. Po- 
kój 327", Spieszę do Bristolu i tam, 
w skromnym pokoiku zastaję mło- 
dego pana, niskiego wzrostu, bru- 
neta, o zlekka falujących włosach 
i przystrzyżonym _ wąsiku, biegle 
mówiącego po polsku. Jest to dr. 
Karol Klinovsky, pierwszy, przed- 
stawiciel dyplomatyczny  niepodle- 
głej Słowacji w Warszawie. 

W. jakiej randze? 

-— Charge d'affaires — odpowia- 
„da mój interlokutor. 

— Ad interim czy „en pied'?— 
pytam dalej. 

— Możebyśmy lepiej nie precy* 
zewali aż tak dalece? — proponuje 
dr. Klinovsky, — zresztą muszę je- 
szcze się udać do min. Becka, by 
się u niego akredytować („charges 
d'affaires" bywają  akredytowani 
przy ministrach spraw zagranicz- 
mych. Przyp. Red.). 

— Pan doktór chyba zna dezy- 
derat słowacki min. Becka: „Pra- 
gniemy, by niepodległa Słowacja 
była podmiotem, nie przedmiotem 
polityki międzynarodowej”? 

— Jakże pan może o tem wąt- 
pić? — dziwi się dr. Klinovsky i 
pośpiesznie wyjmuje z teczki, na 
dowód, jedno z naszych pism, za- 
wierające to oświadczenie ministra 


Becka, zanim zaś chciałem zapytać, , 


co jest takie wykluczone, mój roz- 


mówca dodaje — każde polskie o- 
świadczenie w sprawie Słowacji 


jest u nas zawsze... jak to się mó- 
wi po polsku? — zastanawia 
chwile dr. Klinkovsky. 

o s...cenione — usiluje podpowie- | 
dzieć. 

— Owszem, cenione też, ale chcia | 
m powiedzieć przedewszystkiem, że | 
powszechnie znane. 

T — Ja zaś przypuszczałem, że 
n doktór nie pozwala mi wątpić, 
łe Słowacja będzie (vide min. 
podmiotem, nie  przedmio- 


— W każdym razie my w to wie- 
rzymy... 

 — „że Słowacja jest państwem 
iepodlegiem? Pod każdym wzglę- 
dem? Bardzobym pana doktora pro- 
sił jednak o Ścisłą i dokładną od- 
powiedź... | 
Po krótkiej chwili namysłu pada | 
odpowiedź: 

— Słowacja będzie pań- 
stwem niepodległem.. — i szybko! 
dodaje mój rozmówea, jakby w cha | 
rakterze niezbędnego uzupełnienia 
— stosunki z Niemcami będą też | 
aknajlepsze... 

 — Pod łaskawym protektoratem? 
Jak to się godzi z całkowitą niepo: 
dległością ? 

— Trudno mi to w tej chwili je» 
"cze precyzować — zlekka irytuje 
ig dr, Klinovysky — powinien pan 
przecież sam zrozumieć.. nasz wi- 
(epremjer prof. Tuka i min. Dur- | 
wansky są obecnie w Berlinie, 
Wszystko to nie jest jeszcze ujęte | 
W stałe formy prawne... 

-- Pozwoli pan doktór, że przed | 
zadaniem następnego pytanie poin- | 
formuje go o naszej reakcji na wy- 
padki. Wieść o niepodległej Słowa- | 
cji przyjęliśmy z radością, poczem 
nastąpiło wiadome zastrzeżenie ze | 
strony oficjalnej, wreszcie wieść -o 
„oddaniu się pod opiekę“, która 
has raczej zasmuciła, a conajmniej | 
zdziwiła. Bo pocóż ta opieka Sło- | 
Wacji? Chyba przed wkroczeniem j 
obcych wojsk? A w rachubę wcho- 
dziłyby jedynie wojska polskie i 
węzierskie.. poza „opiekunami“... 
— O, proszę pana — zapewnił | 
las dr. Klinovsky gorąco — co do 
Agresji wojskowej ze strony Polski 
"e żywiliśmy żadnych „obaw. | 
Nie zadawałem więc już pytania 
D inne“ obawy, bo odpowiedź była, 
góry jasna, choć nie wypowie- 
kiana, 


się | 


— Qzy wojska niemłeckie już o- 
puściły Słowację? 

— Nie widziałem tego do cza- 
su mego wyjazdu z Bratislavy, któ- 
ry nastąpił w poniedziałek rano. 

— A jaką drogą przybył pan do 
Polski ? 

— Przez Żylinę, Czacę, Bogumin. 

— Bez przeszkód? 

— Jakichkolwiek. 

— Wojsko słowackie macie? 

— Owszem, składające się z ofi- 


Co było powiedziane w „Mein Kampi” 


W programie polityki zagranicz- 
nej, zawartym w „Mein Kampf" 
kanclerz Hitler szczególnie dobitnie 
podkreślał, że każdy naród musi 
„mieć zapewnioną przestrzeń, po- 
|traebną do życia; dotyczy to zwła: 
szcza narodu niemieckiego ze wagle- 


du na jego wielki przyrost natural- | 


iny. Uzyskanie terenu osiedleńczego 
inie jest rzeczą prostą, ale, „to, co 
zostanie odmówione po 
wziąć będzie musiała pięść". Jedynie 
bowiem doostatecznie wielka prze- 
strzeń zapewni narodowi swobodę 
istnienia. Terytorjum zresztą, obok 


znaczenia bezpośredniego źródła wy 


żywienia danego narodu, ma jeszcze 
znaczenie wojskowo-polityczne, któ- 
re musi być również brane pod u 
wagę przy obliczaniu niezbędnych 
rozmiarów terenu osiedleńczego. 

, Na jakich drogach widział Hitler 
jw „Mein Kampf“ możliwość dosto- 
jsowania terytorjum do wzrastającej 
liczby ludności? 

Krótko — na drodze zdobycia siły 
(pierwszy etap), która posłuży do 
„uzyskania potrzebnych terytorjów 
(drugi etap). 


dobroci, | 


cerów i żołnierzy narodowości sło- 
wackiej, wchodzących w skład daw- 
nej armji czeskosłowackiej. 

— Są wśród nich oficerowie wyż 
szych szarż? 

— Jest jeden generał... 

— Czy nie b. attache wojskowy 
poselstwa czeskosłowackiego w 
Warszawie ? 


Viest... 


— Ten sam. 
— To dobry nasz przyjaciel. A 


Erzeha przypomnieć 


Prawo do terytorjalnego rozrost» |nia potęgi i niezależności przez kraj 
| macierzysty. 
niego wielki naród może być skaza: | może spowodować powrót utraco- 


może się stać obowiązkiem, gdyż bez 


ny na upadek. Odzyskanie straco- 
nych terytorjów zależy od odzyska- 


Dla spadkobierców 


| Tołstoja 
| Odszkodowanie rumuńskie 


| Spadkobiercy Lwa Tołstoja otrzy- 

mali od rządu rumuńskiego 150 mi- 
ljonów lei odszkodowania za wy- 
właszczenie w swoim czasie na rzecz 
państwa olbrzymich dóbr leśnych w 
Besarabji, które należały ongiś do 
sławnego pisarza. 
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kwot wygranych! 


an LWP ZARAZ 001 


co porabia przyjaciel 
p. Sidor? 

— Na urlopie? 

— Czy nię na... wygnaniu? 

— Nie. Wróci do pracy po upły- 
wie urlopu. 

— Czy ma swój dawny autory- 
tet jako duchowy następca księ- 
dza Hlinki? 

Odpowiedź była... wymijająca. 

— A pan jest „hlinkowiec*, pa- 
nie doktorze? 


inny . nasz 


Tylko sprawny miecz 


nych ziem na łono wspólnego pań- 
stwa. 

Ten okres wewnętrznego organi- 
zowania się i mobilizacji dla wyku- 
cia „sprawnego miecza” trzeba ubez 
pieczyć systemem przymierzy. 

Po zawarciu przymierzy (Hitler 
miał na myśli Włochy i Anglję) 
przyjdzie nieubłagana konieczność 
na obalenie śmiertelnego wroga na- 
rodu niemieckiego — Francji. 


Z 
„zzz 


Jak z tego widać, Hitler był prze- 
konany, że przed przystąpieniem 
do zdobywania nowych terenów o- 
siedleńczych będzie musiał pokonać 
Francję. Nie przewidział jednak, że 
Francja będzie tak słabą i niezge. | 
cydowaną, có pozwoliło mu rozsze- 
rzyć granice Niemiec bez oglądania 
się i bez, rozprawiania się z Fran- 
cją. 

Zasadniczo jednak tereny ekspan 
sji widzi Hitler na wschodzie: „Za: 
trzymujemy wieczne dążenie ger 
manów na zachód i południe Euro 
py i obracamy wzrok na tereny 
wschodnie. Zamykamy wreszcie ko: 
lonjalną i handlową polityke czasów 
przedwojennych i przechodzimy do 
polityki terytorjalnej, polityki prze 
szłości. Gdy jednak mówimy dziś 
Europie o nowych terenach, może- 
my w pierwszym rzędzie myśleć tyl- 
ko o Rosji i poddanych jej pan- 
stwach ościennych". 


— Ależ oczywiście... 

— Czy się nie mylę, że pan jest 
narazie jedynym przedstawicielem 
dyplomatycznym Słowacji? 

— Owszem, myli się pan. Naszym 
przedstawicielem w Berlinie jest 
p. Czernak. W Budapeszcie — dr. 
Milecz, b. radca poselstwa czesko: 
słowackiego tamże, do Rzymu zaś 
pojedzie bawiący chwilowo w Ber- 
linie dr. Zvrszkovec, ostatnio dele- 
gat słowacki w praskiem MSZ. 

— Ale w Bratislavie niema in- 
nego przedstawiciela zagranicy po- 
za p.. Chałupczyńskim ? 

— Narazie rzeczywiście jeszcze 
nie, ale już jest mianowany przed- 
stawiciel Węgier, a przedstawiciele 
Rzymu i Berlina będą mianowani 
‘po ukończeniu toczących się obec- 
nie rokowań berlińskich. Wogóle 
stosunki ze wszystkimi naszymi 54- 
siadami kształtują się jak najpo- 
myślniej — zakończył swój pierw- 
szy wywiad w Polsce dr. Karol 
Klinovsky i poszedł do MSZ... 

Diplomaticus. 
x 

Kilka danych biograficznych o 
p. Klinovsky'm. 

Urodził się w r. 1906. Pochodzi z 
Orawy. Studja gimnazjalne 1 uniwer- 
syteckie odbywał w Bratisławie. W 
czasie studjów średnich 1 wyższych 
często odwiedzał Polskę i poznał- ją 
całą. Po skończeniu uniwersytetu od- 
bywał aplikację sądową i adwokacką, 
poczem jakiś czas był w referacie 
prawnym maigstratu m. Bratisławy, 
po utworzeniu się zaś rządu słowac- 
kiego został szefem bezpieczeństwa w 
Min. Spraw Wewnętrznych. 


W interesie Polski 
i Węgier 


„Kurjer Poznański“ chciałby choć 
coś naprawić i wskazuje, że w inte- 
resie Polski, Rumunji i Węgier le- 
ży wyprostowanie granicy Polski w 
rejonie czarnohorskim, co 

„wymaga dziś zgody Węgier na od- 
stąpienie obszaru zaledwie 1.000 do 
1.500 km. kw. Jest to obszar o wybi- 
tnie górskim krajobrazie, o słabem 
zaludnieniu, o najmniejszej gęstości 
w Karpatach wogóle. Osiedla znajdu- 
ja się tylko wzdłuż wspomnianej linji 
kolejowej Jasina — Burkut — Ra- 
chów. Rejon, o którym mowa, ma 
dla Polski znaczenie strategiczne. Nie 
przedstawia natomiast tej wartości 
dla Węgier, dla których jest zresztą 
również bez gospodarczych wartości”. 


Gibraltar Morza Czerwonego 


zapomniany punkt strategiczny 


Kiedy dziś, w obliczu zbliżają-| chin, przypomniała sobie tę zapo- 


cego się końca wojny domowej 
w Hiszpanji i możliwych kom- 
plikacyj na Zachodzie, mówi się 
o bramach strategicznych morza 
Śródziemnego i o ich znaczeniu 
dla Anglji, Francji i Italji, musi- 
my wspomnieć i o Scheich Sai- 
dzie. 

Przenieśmy się więc leraz od 
Gibraltaru, tej znanej kluczowej 
pozycji w zachodniej części śród- 
ziemnomorskiego basenu, daleko 
na wschód, a minąwszy Sucz, za- 
trzymajmy się na chwilę przy 
wyjściu z morza Czerwonego do 
zatoki Adeńskiej. Nie jesteśmy 
już coprawda na morzu  Śród- 
ziemnem, a jednak tu właśnie, w 
tym przedsionku do niego, znaj- 
duje się jedna z jego bram, któ- 
rą śmiało nazwać»*można „Gibral- 
tarem morza Czerwonego”. 

Scheich Said, nazwa ta tak 
mało mówi, chociaż pod nią kry- 
je się wspaniała pozycja strate- 
giczna o której we Francji za- 
pomniano, którą lekkomyślnie za 
niedbano, niedoeeniono. Obecnie 
prasa francuska, w związku z żą- 
daniami włoskiemi i możliwością 
zagrożenia w. przyszłości imper- 
jalnych linij komunikacyjnych. 
prowadzących do wschodniej A- 
fryki, na Madagaskar i do Indo- 


POTEM 


munianą pozycję i bije na alarm. 

Skalisty Scheich Said, przez na 
turę samą stworzony na twier- 
dzę, położony jest w cieśninie 
‘morskiej Bab el-Mandeb przy 
wyjściu do zatoki Adeńskiej. Na 
znaczenie jego zwrócono już u- 
wagę w 1742 r., zakładając tam 
francuską faktorje. W sto zgórą 
lat później, w 1861 roku, wojska 


tureckie, zdobywając i podpo- 
rządkowując władzy sułtańskiej 
Arabję, starają się zagarnąć i 


Scheich Said. Jednakże próba fa 
kończy się niepowodzeniem, dzię- 
ki niespodziewanej i energicznej 
obronie miejscowego szeika Ta- 
beta. W dwa lata później zosta- 
je podpisana między Turcją. An- 
glją i szeikiem  Tabetem umo- 
wa. $gwarantująca niezależność 
Scheich Saidu, ale już w 1868 r. 
władca tego kraju sprzedaje ten 
skalisty punkt wybrzeża franen- 
skiemu towarzystwu. Aki sprze- 
daży został zarejestrowany w kon 
sulacie francuskim w Adenie. 
Jednak i stan ten nie trwał dłu 
go. gdyż towarzystwo akcyjne, 
które zakupiło Scheich Said, od- 
stępuje go rządowi francuskiemu. 
Z trudnych do wytłumaczenia 
przyczyn Scheich Said jest val- 
kowicie zaniedbany i obeeui« po 


mimo prawnej przynależności do| wie mówiąc, prasowy na razie 


Franeji, co stwierdzają nawet nie 
„mieckie atlasy, znajduje się w re- 
kach arabskiego państwa Jeme- 
nu. 

Trzeba tu dodać, że władca 
Jemennu—imam Jahia, po nieuda- 
nych próbach w 1920 r. zaintere- 
sowania swoim krajem Francji, 
zwrócił się o pomoc do Rzymu i 
dziś jest prawie całkowicie pod 
wpływem Italji, z którą zawarł w 
1926 r. traktat przyjaźni. To też 
polityczne znaczenie Włoch jest 
tam znaczne, a zarazem, podob- 
no. całkowicie nawet widoczne, 
szczególnie w dwóch głównych 
miastach Jemenu Hodeida i 
Sana. Trzeba sądzić, iż nie bez 
obcej pomocy imam Jahia potra- 
fit w 1935 r. umocnić i zaopa- 
trzyć w nowoczesną  artyvlerję 
Scheich Said. 

Słychać. że Francuzi zwracali 
się już do niego z żądaniem zwro 
tu prawnie do nich należącego te- 
rytorjum. jednakże. jak dotych- 
czas, bez skutku. 

Kiedy jednak rozwój wypad- 
ków politycznych na Zachodzie 
pozwala przypuszczać. już niety|- 
ko zdecydowanym pesymistom. a 
le i ludziom całkowicie spokoj- 
nym. a nawet optymistycznie na- 
sirojonyw, že pokojowy, właści- 


konflikt między Francją a Italja 
może się pogłębić, zaś w każdym 
razie nie będzie tak znowu łatwy 
do załalwienia, siłą rzeczy nabie- 
ra specjalnego znaczenia zapom- 
niany „Gibraltar morza Czerwo- 
nego”. Pamiętajmy bowiem, że 
przez Suez, morze Czerwone i cie 
śninę Bab el-Mandeb prowadzi 
ważna francuska linja komunika- 
cyjno - strategiczna. A tak się 
sprawy ułożyły, że w przejściu 
morskiem Bab el-Mandeh, w któ- 
rego środku leży wyspa brytyjska 
Perim, główne pozycje obok An- 
glji należą na południu do Wło- 
chów, dzięki ustąpieniu im przez 
Francuzów w 1935 r. dużej części 
wybrzeża afrykańskiego i wyspy 
Dudntera, a na północy do Jeme- 
nu, zaprzyjaźnionego również z 
Włochami i posiadającego w swo- 
ich rękach francuski Scheich 
Said 

W związku z tem prasa pary- 
ska wystąpiła z żądaniem na- 
tychmiastowej okupacji zapomnia 
nej Francuskiej posiadłości — 
skalistej twierdzy Scheich Said, 
znaczenie której jest dziś ogrom- 
ne. Żądania le społkały się z o: 
strym protestem prasy włoskiej 
rzucającym trochę światła na ca 


łą tę sprawę. J. P. 
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Nowy „kapitan z Kópenii<” 


Niezwykłe wyczyny niemieckiego hochsztaplera 


Cesarska Rosja miała swoich re 
wizorów, cesarskie Niemcy — 
kapitana z Koepenik, W obu kra- 
jach był to wykwit ślepego posłu- 
szeństwa i zabobonnego strachu 


przed wszystkiem, co pachniało zachód, do Bochum i Duisburga, że niewielkie sumy, któremi „o- 
A y pj 3 * 

urzędnik konsulatu; perował*” w swojej 

t rewizorskiej, może wreszcie fakt, 


mundurem, czy urzędem. 


no Moskali, jak Prusaków, to też 
i jej hochsztaplerzy prześcignęli 
swych poczciwych, przedwojen- 
nych mistrzów. 

W Duisburgu stanął w tych 
dniach przed sądem karnym nie- 


jaki Walter Koscielny, Niemiec i; 


obywatel Trzeciej Rzeszy. Ma do- 
piero 22 lata, grasował po Niem- 
czech wszystkiego przez rok, ale 
wyczynów mogliby mu  zazdro- 
ścić zarówno „Hauptmann von 
Kocpenik” jak „Rewizor”. 

Pan Walter w 1930 roku wy- 


ukończył gimnazjum, uzyskał ma 


| gdzie jako 
Hitlerowska Rzesza przeszła w | Zawiera 
kulcie posłuchu i rozkazu zarów-, różnych 


| 


„sprawdzenia kasy i „gwizdnął” 
188 marek. Niewiele, ale dobre 
i to. 

Teraz znów zmienia skórę i te- 
ren działania. Przerzuca się na 


znajomości, 
ludzi gościną w ich 
skromnych domostwach, przy- 
czem kradnie co się da i znika. 
W końcu jednak „wpadł” i sta- 
nął przed sądem. Skazany za 
wszystkie przestępstwa łącznie 
na rok i osiem miesięcy aresztu, 
chwali sobie zapewne wyrozu- 


zaSzczyca 


Prezydent, nie prezydentka 
Wyłom w tradycji londyńskiej rady miejskiej 


Poraz pierwszy w swej długiej 
historji, rada miejska Londynu wy- 


ką, energiczną, w koronie srebrnych 


turę i nie nie zapowiadało tkwią-| włosów chodzącą Mrs. E. M. Lowe. 


cych w nim „zdołności”. Widać | 


atmosfera naszego kraju nie 
sprzyjała rozwojowi tego rodzaju 
talentu, W 1938 roku wyjechał 
p. Koscielny do Niemiec i tam, 
ną odpowiednim gruncie, poka- 
zał co umie. 


Zaczęło się to skromnie. Odszu 
kał starych znajomych, oddawał 
im pozdrowienia od krewnych i 
przyjaciół z Polski i przy sposob- 
ności... kradł co się dało. Tu ze- 
garek, tam pieniądze, ówdzie kosz 
towności. Tak „opierzony”, ele- 
gancko ubrany, począł piąć się 
po szczeblach karjery. 


Należy wyraźnie podkreślić te sło 
wa: „..na prezydenta“, Herbert 
Morigon bowiem, polityczny szef 


rady miejskiej, pouczył swych ko- 
legów, że do pani Lowe mają zwra- 
cać się jak do mężczyzny, „panie 
prezydencie”, a nie „pani prezyden- 
tka“. W rozmowach z nią należy 
również używać zwrotu „sir“, jako 
oznaki poważania dla osoby star- 


Królewski 


nie tęslemi do tronu 


Podczas gdy setki tysięcy uchodź- 
ców hiszpańskich wkraczają na te- 
rytorjum Francji, a dziesiątki ty- 


Najpierw ,został” urzędnikiem | Siecy na niem pozostają, Anglja 


konsulatu w Warszawie, który 
aułem służbowem przybył „w. 
specjalnej misji” do Niemiec, by, 
zależnie od okazji, nabrać naiw- 


ne niewiasty „na ożenek”, pocz-| dziej spokojnych i cichych 


przezornie uchyla swe niezbyt go- 
ścinne drzwi jedynie dla jednostek 
i to tylko dla tych, które nie spra- 


, wiają jej kłopotu. j 


Jednym z bezprzecznie najbar- 
bohate- 


ciwego nauczyciela, swego byłe-| rów jest eks-król Sjamu, żyjący w 
go wychowawcę zresztą, na pro- zapomnieniu w jednym z zapadłych 
tekcję, a zwykłych śmiertelników | kątów hrabstwa Kentu. Siostrzeniec 


na przesyłki dla krewnych. 


W następnym etapie przeksział | 


cił się w absolwenta uniwersyte- 
tu monachijskiego, farmaceutę 1... 
kapitana. Legitymował się, oczy- 
wiście sfałszowanemi dokumenta- 
mi jako „Hauptmann und Regi- 
mentsapotheker”. | 


„Działał” w tym charakterze w 
Bawarji, potem w Lipsku, gdzie 
odkrył w sobie nowe powołanie. 
Zgłosił się do księdza w jakiemś 
małem miasteczku, opowiedział 
niestworzone  historje o swoich 
przeżyciach i zapragnął spędzić 
resztę swoich dni w klasztorze. 
Studjował z zapałem dziełą reli- 
gijne i przygotowywał się do 
przyszłej roli... 


2 stycznia bieżącego roku zje- 
chał do miasteczka bawarskiego 
Hot pan porucznik Sowieso, by 
z ramienia... Gestapo przeprowa- 
dzić rewizję w tamtejszym klaszto 
rze. Wylegitymował się... „książ-| 
ką pracy”, a pod klapą płaszcza 
przypiął, jak przystało na urzęd- 
nika tajnej policji, znaczek 
„klubu motocyklowego. Był to 
właśnie pan Walter Koscielny. 


Wystraszone zakonnice, przy- 
wykłe widać do częstych rewizyj 
i szykan ze strony administracji 
hitlerowskiej, nie podejrzewały 
mistyfikacji, tembardziej, że pan 
porucznik Sowieso z Gestapo spo 
rządził protokół „w imieniu Trze 
ciej Rzeszy”, Stwierdził, że księ- 
gowość w porządku, kuchnia i sy 
pialnie czysto utrzymane, ostate- 
cznie jednak wyszukał coś, co 
pozwoliło mu... nałożyć karę. Ale 
że siostry pieniędzy nie miały i 
musiałby po „kontrybucję” faty- 
gować się do miejscowego „Domu 
Katolickiego” — wołał nie ryzy- 
kować... Trudno, nie zawsze się 
udaje. 

Udało się przecież w innym kla 
sztorze, w sąsiedniem miasteczku. 

"Tu zarządził przedewszystkiem, 
biórkę zakonnic, potem dokonał 


jego, trzynastoletni Ananda Machi- 
dol, panujący obecnie w Bangkoku, 
cofnął mu pensję, tak że eks-król 


Po 10 centimów za przystanek 


Jazda bez zatrzymania 


Dyrekcja autobusów paryskich | procent przystanków zaoszczędzono- 
|obliczyła, że każde zatrzymanie au-| by 10.000 franków dziennie, czyli 


tobusu kosztuje 10 centimów. Ogól- 
na liczba wozów na 22 linjach za- 
trzymuje się przy prawie miljonie 
punktów dziennie. 


Gdyby więc skasowano tylko 10! 


(szej i zajmującej wysokie stanowi- 
| sko społeczne. 

wędrował z Rzeszy do Polski. Tu | brała na prezydenta kobietę, maleń- 
„nież, że nowy prezydent nie został 


miałość brunatnej Temidy, która 
zaliczyła mw na poczet kary a- 
reszt Śledczy. 

Może na łagodny wymiar kary 
wpłynął wiek pana Waltera, mo- 


działalności 


że przecież nie był przestępcą... 
politycznym. Zapewne więc je- 
szcze się poprawi, a dobroczyn- 
ny wpływ wychowawczy narodo- 
wo - socjalistycznego aresztu go- 
tów zeń uczynić, któż to wie, 
dobrego obywatela Trzeciej Rze- 
Szy. (ab.). 


Herbert Morison oznajmił rów- 


wybrany, jako „pociecha dla płci 
żeńskiej“, ale w uznaniu jego wy- 
bitnych zasług i kwalifikacyj. 

Dla uniknięcia nieporozumienia 
zaznaczamy, że prezydent (Mair- 
man), jest jedynie przewodniczącym 
rady miejskiej i w hierarchji władz 
miejskich zajmuje stanowisko niż- 
sze od lorda mayora, który odpo- 
wiada naszemu prezydentowi mia- 
sta. . 


wyśnaniec 


żyć obecnie musi jedynie ze skrom- 
nych dochodów osobistych, nieprze- 
noszących 600 funtów. 

Tryb jego życia nie jest bardzo 
urozmaicony: odbywa wraz z mał- 
żonką długie wycieczki rowerowe, 
zajmuje się ogrodnictwem i spędza 
długie chwile w zadumie, nad wiel- 
kim basenem otoczonym krokusami 
i pełnym złotych rybek. Jest on bar 
dzo popularny w okolicy, gdzie na- 
zywają ge „małym królem“, prezy- 
duje na wszystkich uroczystościach 
lokalnych i jakoby nie tęskni wcale 
do utraconego domu. 


3,650.000 franków rocznie! 

Taki jest też zamiar dyrekcji, bo 
z centimów powstają miljony fran- 
ków! 


Londyńska wizyta pp. Lebrun © oczach 


Toalety Prezydentowej 


Wizyty dyplomatyczne interesują 
przedewszystkiem mężczyzn, bo to o- 
czywiście — polityka. Ale interesują 
także kobiety, szczególnie, jeśli dyplo- 
macie w jego podróży towarzyszy mał 
żonka. 

W tej chwili prezydent Lebrun ba- 
wi w Londynie, 

Ta wizyta wypadła w chwili bardzo 
„goracej“, w chwili, kiedy nad Euro- 
pą skłębiły się groźne chmury, z któ- 
rych kto wie czy nie wyniknie groź- 
na burza. 

Ale mimo powagi chwili, trudno tak 
zupełnie nie interesować się uboczne- 
mi szczegółami londyńskiej wizyty 
państwa Lebrun. Zwłaszcza trudno — 
kobietom, które wiedzą, jak starannie 
przygotowywała pani  prezydentowa 
swoje toalety. 

Przez cały miesiąc Paryżanie mieli 
możność obserwować jak pani Lebrun 
jeździła codziennie z pałacu Elizej- 
skiego do jednego z wielkich domów 
mody omawiać i mierzyć swoje „lon- 
dyńskie suknie*. 

Protokuł dyplomatyczny przewidy- 
wał 10 aktów tej wizyty, wobec czego 
każdy akt musiał mieć inną oprawę 
kostjumową. 

Akt I: wyjazd z Paryża i przyby- 
cie do Dover — Suknia z wełny sza- 
rostalowej. Spódnica plisowana, góra 
sukni haftowana wełną o ton ciem- 
niejszą. Na to „cape“ z szarych ka- 
rakułów z wielkim kołnierzem z sza- 
rego lisa, Kapelusz filcowy Szary, mar 
szczony, z szarą woalką przypiętą 
dwiema szpilkami z czerwonego ko- 
ralu. 

Akt II: wizyta u królowej matki— 
Suknia z jedwabiu matowego „gros 
perle“, haft ażurowy w tym samym 
tonie. Na to płaszcz z tego samego 


kolie 


materjału, bogato przybrany niebie. 
skiemi lisami, Na głowie toczek z sa 
rych krosów. f 

Akt HI: wieczór w Buckingham Pa 
lace — Suknia z lamy srebrnej, bar 
dzo dekoltowana, trzymająca się m 
ramiączkach haftowanych  djamenta- 
mi i srebrem. Długi tren. | 

Akt IV: wizyta w szpitalu franc 
skim — Suknia z jedwabiu mat 
ciemno-bronzowego. Długi żakiet 
wełny beige, przybrany bronzowem 
lisami. 

Akt VI: herbata w Country Couneji 
— Suknia z cienkiej koronki niebie 
skiej. Rękawy dopasowane, tylko gó 


rą bufiaste. Do tego beret z piór 
żowych i niebieskich, zakończy 
skrzydłem w tych dwóch kolorach, m 

Akt VII: obiad w ambasadzie I wie 
czór w operze. — Suknia z satin m 
niącego się jak masa perłowa, wie 
tren. 

Akt VIII: Westminster i Śniadank 
w Windsorze. — Suknia blado różę 
wa, cała w małe zakładeczki, tak zy 
„szczypanki*. Do tego peleryna % nik 
ków. Kapelusz bronzowy mały, przy 
brany różowemi kwiatkami, wos u 
bronzowa, bardzo przejrzysta. | 

Akt IX: Galerja Narodowa. — Suk 
nia z krepy niebieskiej, kloszowa, d 
tego kapelusik ze strusich piór w typ 
samym kolorze. | 

Akt X: wieczór w min. Spraw Z 
granicznych. — Wspaniała toaletu p 
srebrnej koronki, której motywem jeg 
róża Francji. Do tego peleryna z bif 
łych lisów i rękawiczki z lamy, 4 
kończone koronką. 

x 

Tak przedstawia się wizyta pā 
stwa Lebrun w Londynie — oglądsę 
oczami kobiet... (h j, 


Dzieje pałacu Elizejskiego 


Zmienne koleje losów 


Siedmiolecie prezydenta Lebrun'a 
dobiega kresu, w pierwszych dniach 
kwietnia ma się odbyć obiór na- 
stępcy. Ze względu na sytuację mię 
dzynarodową zastanawiano się po- 
dobno nad sprawą odłożenia wybo- 
rów i przedłużenia mandatu pre- 
zydenta Lebrun'a. Takie wersje po- 
jawiły się w prasie francuskiej. 

Prezydent Lebrun, wybrany w 
1932 roku, rezyduje, jak wszyscy 
jego poprzednicy, w pałacu Elizej- 
skim, siedzibie reprezentanta Repu- 
bliki od r. 1871. Pierwszym prezy- 
dentem był Adolf Thiers, po nim 
Mac Mahon, Felix Faure, Emile 
Loubet, Fallieres, Poincare, Descha- 
nel, Millerand, Doumergue, Dou- 
mer. 

Pałac Elizejski, siedziba Głowy 
Państwa, przechodził rozmaite ko- 
leje, goszcząc od XVII-go wieku w 
swych murąch przedstawicieli róż- 
nych rządów wraz z biegiem histo- 
rji Francji. 

W 1718 roku wybudował pałac 
hr. d'Evreux na tem samem miej- 
seu, gdzie później powstała dziel- 


Jak powstał „Stańczyk" 


Geneza arcydzieła Matejki 


Jednem z najpopułarniejszych 
malowideł Jana Matejki jest „Stań- 
czyk*, z którego postacią wiąże się 
wiele legend. Jaka jest geneza „Stań 
czyka'? Skąd zrodził się w duchu 
Matejki pomysł, ażeby w popular- 
nej postaci królewskiego błazna, 
znanego z prawdomówności i z dow 
cipu, ale bynajmniej nie ze smut- 
nych myśli i nastrojów, uplastycz- 
nić  historjozoficzną refleksję na 
temat nieszczęść Polski. Odpowiedź 
na to pytanie znajdujemy w druku- 
jącem się obecnie dziele p. t. „Jan 
Matejko“, pióra „dr. Mieczysława 
Tretera. 

Autor pisze tak o genezie ,„„Stań- 
czyka'': 

„Informacja o Stańczyku, jaką 
znajdujemy we „Wspomnieniach* 
I. P. Jabłońskiego, zdaje się utwier 
dzać nas w mniemaniu, że to nie 
Matejko, lecz właśnie Jabłoński jest 
autorem koncepcji tego obrazu. 

Czytamy tam: 

„Po wypoczynku, po rozrywce, 
zabierał się do „Stańczyka”, ale ów 
Stańczyk byłby innym, niż go zna 
społeczeństwo polskie, gdyby nie u- 
wagi kolegi (t. j. Jabłońskiego) nad 
sytuacją błazna z mandoliną. 

„Zrób go — mówił — w kontra- 
ście uczuć wewnętrznych z powierz 
chownością jak kłowna płaczącego 
nad umierającą córką w cyrkowej 
garderobie“, 


tejko“. 8 


Uwaga ta nie była oryginalna te- 
go kolegi, bo widział podobny obra- 
zek zagranicą; trafiło to do prze- 
konania Matejki, a w bystrej swej 
pamięci znalazł ową wiadomość o 
utracie Smoleńska i skomponował 
Inny szkic, ale jeszcze z nieodpo- 
wiednio ułożonemi nogami. Zabrał 
się do obrazu ubrawszy pozującego 
w przybliżony kostjum, siadł jak 
na szkicu, ale nogi rozstawił i u- 
znał wreszcie tę zmianę za korzyst- 
niejszą i tak w obraz wprowadził“, 

Jakże to? Więc pierwszy napraw- 
dę historjozoficzny pomysł obrazu 
zawdzięczał Matejko owemu „kole- 
dze“? — pyta dr. Treter. — Sam 
nie zdobył się na to? Sprawa się 
gmatwa i komplikuje. 

Tymczasem musiał zajść fakt 
drobnego pozornie znaczenia, który 
w sposób decydujący oddziałał na 
zupełnie odmienną koncepcję obra- 
zu, mającego Stańczyka za temat. 

Matejko musiał zwiedzić ruiny 
odrzykońskiego zamczyska, zwła- 
szcza, że oddawna już miał ten za- 
miar! Wynika to jasno z korespon- 
dencji ze St. Giebułtowskim, w któ- 
rej zapowiada zwiedzenie Odrzyko- 
nia i Wiśnicza. O tem, że był tam 
naprawdę, świadczy fakt, że w r. 
1866 ukazują się w nr. 362 „Tygod 
nika Ilustrowanego“ dwa widoki 
ruin zamku odrzykońskiego, podpi- 
gane: „„Rysował z natury Jan Ma- 
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Co więcej, na jednym z tych ry- 
sunków widzimy u wejścia do zam- 
ku fantastyczną postać z rozwia- 
nym włosem, w romantycznie sfał- 
dowanym płaszczu. Któż to jest?— 
To — Machnicki, Król Zamczyska, 
któremu Seweryn Goszczyński po- 
święcił swój utwór, wydany w Po- 
znaniu w r. 1842. 

Matejko więc nie tylko był w 
Odrzykoniu, ale zarazem — przed- 
tem czy 'potem — czytał „Króla 
Zamczyska'* Goszczyńskiego i prze- 
jął się żywo duchem tego utworu, 
tem bardziej, że i on żył przeszło- 
ścią Polski. 


Goszczyński tedy wpłynął niewąt 
pliwie na to, że Matejko skierował 
swą uwagę na tak właśnie pojętą 
postać Stańczyka, który w „Królu 
Zamczyska'* wprowadza Machnickie- 
go na królestwo dając mu list — 
dyplom królewskości. „Pisanie to 
nie dla wszystkich. Trzeba być wta- 
jemniczonym w moje państwo, że- 
by je odczytać“ — mówi Machnicki, 
król 'odrzykoński „nieograniczony 
pan tych gruzów, stróż ich przeszło- 
ści'; a te gruzy „jest to coś jak 
majestat narodu". 


Stańczyk, Król Zamczyska i kult 
przeszłości, a zarazem troska o 
przyszłość Polski — zlały się w jed- 
no“, — dodaje pod koniec dr. Tre- 
ter, : 


nica  arystokratycznych  siedd 
Saint - Honore. y 
Później właścicielką pał 


d'Evreux stała się markizą 
Pompadour, która przebudowała ł 
i rozszerzyła. Nabyty przez Ki 
Ludwika XVI, staje się pałac 
dzibą księżny Bourbon i otrzy 
jee nazwę Elysee - Bourbon. 4 
rewolucji zmienia kilkakrotnie 4 
ścicieli, aż w roku 1805 przecho 
w ręce ks. Joachima Murat'a szą 
gra Napoleona. W 1815 roku re 
dują kolejno w pałacu  Elizejś 
zwycięzcy z pod Waterloo: kai 
Wellington, car Aleksander I. 

Rok 1848 sprowadza nową 
rezydenta — księcia Ludwika | 
poleona. Tu przygotowuje on | 
mach stanu i w 1852 roku opi 
cza pałac Elizejski przenosząc | 
do Tuilerie, już jako cesarz 1 
poleon III. W 1870 roku instaf 
się w pałacu kwatera werbunko 
ochotników, w 1871 roku rezydi 
tu Prusacy przez dobę. 


Teść króla Salomona 


Odkrycie nowej mum 


W wyniku prac, prowadzeni 
przez archeologów francuskich 
Charkeh odkryto grobowiec far 
na Psu Sennes z Żl-ej dyna 
uchodzącego za teścia króla Sal 
mona. 

Grobowiec ten, pochodzący 4 
kresu ok. 1000 lat przed nar. Oii 
stusa, jest doskonale zachował 
Zawiera on m. in, sarkofag ze m 
ta wagi około 1000 kg., które 
wartość oceniana jest na 1 milji 
funtów szterl. Obok mumji znał 
ziono cenne ozdoby i złote posąż 

Na miejsce wykopalisk udał £ 
egipski minister oświaty. N 

Odkrycie w Charkeh uważane ja 
za najpowaniejsze od czasu odkt 
cią w r. 1922 grobowca Tutankii 
mena. 


Hojny dar 
dla Akademii 


s z 
Umie'ętności 
Właściciel ziemski ś. p. Stanisłk 
Sozański, zmarły 19 b. m. zapisał W 
rzecz Polskiej Akademji Umiejętne 
ści w Krakowie swe majątki lesne. 
rolne Kornalówka w Samborsze 
i Tarnopolszczyźnie. 


Majątki przedstawiają wartość kif 
ku miljonów złotych i trzy czwa 
dochodów pobierać będzie z woli b 
statora P. A, U. n 
Jedna czwarta przeznaczona jest M 
cele charytatywne  arcybiskupstw 
krakowskiego oraz na Bibljotekę Je 
giellońską. 4 
Majątki swe $; p. Sozański przeć 
zał aktem darowizny jeszcze za sV 
go życia Akadeuji 


ván 


| PRTG" "TNS TTP, FRRUĘ =p "FE EA; 


A teraz.. Kłajpeda 


Wymuszenie przy pozorach legalności 


KOWNO. 21.3. W, dniu dzi- 
siejszym o godz. 11-ej wrócił do 
Kowna minister Spraw Zagra- 
nicznych Urbszys. 

Minister Urbszys po powrocie 
zdał sprawozdanie ze swej po- 
dróży. 


Bezpośrednio po powrocie mi- 
nistra Urbszysa poseł Rzeszy 
Niemieckiej w Kownie dr. Zech- 
lin doręczył notę, w której Rze- 
sza żąda przekazania jej kraju 
kłajpedzkiego drogą legalnej u- 
chwały Sejmu litewskiego oraz 
stawia szereg postulatów gospo- 
darczych. 

W. godzinach  przedpołudnio- 
wych odbyła się zamknięta na- 
rada części posłów na Sejm li- 

tewski przy współudziale ezłon- 

ków rządu. 

O godz. 14-ej zwołane zostało 
posiedzenie Rady Ministrów pod 

 przewodnietwem prezydenta Sme 
tony. Posiedzenie zakończyło się 

o godz. 19-ej. 

Bezpośrednio potem rozpo- 
częło się posiedzenie Sejmu. 

KOWNO. 21.3. Komunikują 
oficjalnie: 

Po powrocie do Kowna w dn. 
21 marca minister Spraw Za- 
granicznych zreferował gabineto- 
wi ministrów swe rozmowy z mi 
nistrem Spraw Zagranicznych 
Niemiec von Ribbentropem. Po- 
siedzenie gabinetu ministrów 
trwało od godz. 14 do 19-ej 
Z doniesienia min. Urbszysa 
wynika, że min. Ribbentrop w 
imieniu rządu niemieckiego wy- 
tosował do rządu litewskiego żą 
danie zwrócenia Rzeszy Niemiee 
kiej kraju kłajpedzkiego, doda- 
c, że o ile ten zwrot mógłby 
się odbyć w drodze porozumie- 

in, to w takim razie Rzesza u- 
względni w szerokim zakresie ni 
eresy gospodarcze Litwy w por 
cie kłajpedzkim. 
~ Minister Spraw Zagranicznych 
Niemiec opierał swe żądania na 
asadzie samostanowienia naro- 
dów, dodając, że polubowne ure- 
gulowanie sprawy może przysłu- 
żyć się przyszłym stosunkom 
między obu krajami. 
 Pozatem min. Ribbentrop pod- 
reślił, że posiada wiadomości, 
iż nastrój w kraju kłajpedzkim 
st tego rodzaju, że należy roz- 
trzygać sprawę bardzo prędko, 
na zasadach proponowanych 
przez Niemcy, by uniknąć starć, 
Po zreferowaniu sprawy przez 
min. Urbszysa, gabinet mini- 
trów obradował długo nad wv- 
tworzoną sytuacją. 

_ Tegoż samego dnia minister 
rbszys zreferował sytuację Sej- 
mowi Htewskiemu na zamknię- 
tem posiedzeniu. 

' KOWNO. 21.3. Ogłoszono tu- 
łaj następujący komunikat urzę 
ae 

Jak wiadomo, rząd litewski 
wszelkie sprawy, pozostające w 
związku z krajem  kłajpedzkim 
starał się załatwiać w kontakcie 
z rządem Rzeszy. 

W deklaracji z dn. 23 grudnia 
r. ub. rząd litewski oświadczył, 
iż postanowił wszelkie sprawy 
sporne omówić z rządem Rzeszy 
I w tym celu zdecydowany jest 
na wysłanie do Berlina kogokol- 
wiek z pośród członków rządu. 

W myśl poprzednich konfe- 
rencyj w sprawie bezpośrednie- 
go kontaktu taka rozmowa od- 
była się. Treść jej została powy- 
ġej przedstawiona. 

" Niestety, konferencja nie od- 
| bywała stę w dnchu odpowiada- 
| poy™m sytuacji prawnej kraju 
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_ kłajpeczkiego, czy też w takim 
dachu jakiego możnaby się było 
spodziewać na zasadzie posunięć 
- Litwy. 

` Treść konferencji dotyczyła 
spraw, atóre naruszają zarówno 


konwencję kłajpedzką, jak i nie 
miecko - litewski układ w spra- 
wie granie podpisany w roku 
1928. 

Kraj kłajpedzki został odłączo- 
ny od Niemiec na zasadzie Trak- 
tatu Wersalskiego i oddany 
wspólnej suwerenności W. Bry- 
tanji, Francji, Włoch i Japonii. 
W dnia 8 maja 1924 r. powyż- 
sze państwa przelały swoje pra- 
wa suwerenne w kraju kłajpedz- 
kim na Litwę, postanawiając 
jednak w paragrafie 15-tym kon- 
wencji, że „prawa suwerenne w 
kraju kłajpedzkim, albo ich wy- 


konywanie nie mogą być prze- 
lane bez zgody wysokich układa- 
jących się stron”, 

Taki jest charakter prawny 
suwerenności kłajpedzkiej. 

Przedstawione rządowi litew- 
skiemu żądanie jest bolesne, przy 
decyzji w tej sprawie spada na 
rząd litewski wielka odpowie- 
dzialność. Byłoby przedwczesne 
mówić o decyzji rządu litewskie- 
go, lecz należy być pewnym, że 
zostanie ona powzięta z uwzględ- 
nieniem jaknajszerzej interesów 
narodu litewskiego Oraz obec- 
nych warunków. 
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KOWNO. 21.3. Dalszego wyja- 
śnienia sytuacji w związku z żą- 
daniami niemieckiemi w sprawie 
Kłajpedy oczekiwać należy w 
Środę w godzinach rannych. 

PARYŻ. 21.3. Do Paryża póź- 
nym wieczorem doszła  wiado- 
mość, iż Litwini wycofują się z 
terytorjum  kłajpedzkiego. 

Sprawa, w jaki sposób została 
załatwiona kwestja kłajpedzka, 
t. j. ustąpienie Litwy wobec żą- 
dań Niemiec nie wzbudziła w 
kołach paryskich większego wra 
żenia, gdyż naogół oczekiwano te- 
go rodzaju rozwiązania. 


Zerwanie rokowań rumuńsko-niemieckich 


Zarządzenia wojskowe we Francji 
Z Francji napływają wiadomości, | skich. 


LONDYN, 21.3. (Telefonicznie od 
własnego korespondenta). 
W kołąch politycznych otrzyma- 


że powołano specjalistów do szere- 
gów. Stan armji francuskiej wraz 


no wiadomości o przerwaniu roko-| z wojskami wynosić ma ca. 2 milj. 


wań handlowych niemiecko-rumuń- 
skich. Szef delegacji niemieckiej 
wraca do Berlina po nowe instruk- 


cje. 

- Jednocześnie krążą pogłoski o za- 
rządzeniach mobilizacyjnych w Ru- 
munjł. 

Premjer francuski p. Daladier, 
który towarzyszy prezydentowi Le- 
brun, ma pozostać w Anglji na 
week-end celem kontynnowania roz- 
mów politycznych. 


ludzi. 

Prowadzone są race nad wzmoc- 
nieniem linji Maginota, 

Amb. Attolico wyjechał z Ber- 
lina do Rzymu, wioząc rzekomo od- 
ręczny list kancl. Hitlcra do Mus- 
soliniego z wyjaśnieniami ostat- 
nich wydarzeń. 

O postawie Włoch krążą jaknaj- 
bardziej sprzeczne pogłoski: od „za- 
chwiania się* osi do przepowiedni 
bliskiego wysunięcia żądań  wło- 


Ambasador Henderson miał po- 
informować rząd brytyjski, że stan 
liczebny armji niemieckiej wynosi 
obecnie 700.000 ludzi. 

Prowadzone są prace nad wzmoc- 
nieniem linji Zygfryda. y 

Podobno Z.S.R.R. przy omawia- 
niu projektu wspólnej deklaracji 
francusko - brytyjsko - sowieckiej 
w sprawie aneksji Czech przez Rze 
szę wysunęły żądanie natychmiasto- 
wego rozpoczęcia rozmów sztabów 
tych trzech państw. 


i 
Anglicy uznali to za przedwcze- 


(R.) 


sne. 


Rewindykacje węgierskie w Siedmiogrodzie 


nie były zapowiadane przez radjo 


BUDAPESZT, 21.3. Węgierska 
Agencja  Telegraficzna zaprzecza 
wiadomościom, jakie ukazały się w 
„Daily Express“ i „Daily Herald", 
jakoby radjo węgierskie rozpo- 
wszechniało wiadomości o bliskim 


powrocie do Węgier miast Nagy- 
varad, Marmaros Sziget i Arad 


Oficjalne koła węgierskie oświad- 
czają, iż wszyscy słuchacze radja 


Temesvar, co miało wywołać ma- | węgierskiego mogli stwierdzić, że 
nifestacje ludności węgierskiej w| podobne wiadomości nie były wca- 


wymienionych miastach. 


le nadawane. 


Rzym oczekuje propozycyj Paryża? 


Takie wiadomości posiada podobno Laval 


PARYŻ, 21,3. Podróż prezydenta 
Lebrun do Londynu stała się na- 
czelnym punktem zainteresowania 
kół politycznych Paryża, tembar- 
dziej, jak podkreśla się w Paryżu, 
że ostatnie wydarzenia w Europie 
środkowej nadały tej podróży spe- 
cjalną wymowę, jako współdziała- 
nie francusko - angielskie. 

Prasa paryska podkreśla, że opi- 
nja francuską przyjęłaby z ulgą 
i zadowoleniem wprowadzenie w 
Anglji powszechnej słażby wojsko- 
wej, która byłaby logicznym uzupeł 
ni-niem francuskich zarządzeń zbro 


jeniowych. 

Na łamach jednego z dzienników 
deputowany i b. min. Frossard in- 
formuje, że b. premjer Lavał, któ- 
ry zachował do dziś w kołach poli- 
tycznych włoskich szerokie kontak- 
ty osobiste ma rzekomo posiadać 
wiadomości, że włoskie koła poli- 
tyczne skłonne byłyby do rozważa- 
nia jakichś konkretnych propozy- 
cyj, gdyby takie wyszły z Paryża. 

Charakterystyczną jest rzeczą, 
że koła polityczne Francji jak i 
prasa paryska zachowują stosun- 


posunięć dyplomatycznych sowiec- 
kich. 

RZYM, 21.3. Stefani donosi, że 
we francuskich kołach parlamen- 
tarnych duże poruszenie wywołuje 
kwestja wyjaśnienia stosunków 
francusko - włoskich, co uważane 
jest za niezbędne dla zachowania 
pokoju. 

Kilku polityków, m. in. b. min. 
Rollin i dep. Gerente, złożyło prasie 
oświadczenie, iż należy niezwłocz- 
nie ustalić stosunki przyjazne z 
Włochami, zanim nie będzie za póź- 


kowo daleko idącą rezerwę wobec! no, gdy wojna wybuchnie, 


| p 


? 
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Słowacy rokują w Berlinie 
e „niepodległości 
BERLIN. 21.3. Przybyła tu wczo- 
raj delegacja rządu słowackiego z 
min. Durczanskym, prof, Tuką i 
niemieckim podsekretarzem Stanu 

Karmasinem na czele. P 

Pozatem w skład delegacji tej 
wchodzi 4 słowackich ekspertów, 

Rokowania w Berlinie potrwają 
dzień lub dwa. 

BRATYSŁAWA, 21.3. Według wy 
jaśnień urzędowych kół słowackich 
min. Durczansky i prof. Tuka wraz 
ze słowackimi ekspertami prowa- 
dzili dziś w Berlinie narady z czyn- 
nikami niemieckiemi. 

Narady toczą się, według za- 
pewnień czynników słowackich, w 
atmosferze przyjaznej i rozwijają 
się pomyślnie dła sprawy państwa 
słowackiego. 

Nie jest wykluczone, że po ukoń- 
czeniu narad dla ostatecznego pod- 
pisania porozumienia wyjedzie do 
Berlina premjer dr. Tiso. 

BRATYSŁAWA, 21.3. Dziś b, 
min. Czernak objął zarząd radjofo* 
nji słowackiej. t 

Wiadomość ta jest o tyle ciekas 
wa, że Czernak został przez rząd 
słowacki mianowany posłem w Ber 
linie i lada dzień wyjechać miał na 
placówkę. 


St. Ziednoczone 
rzygotowują się do wojny 


WASZYNGTON, 21.3. Komisja 
wojskowa Izby Reprezentantów 
przyjęła projekt ustawy w sprawie 
nabycia przez St. Zje”noczone za 
| 100 miljonów dolarów surowców, 
niezbędnych w czasie wojny, w 
l szczególności manganu, cyny, chro- 
| mu i rtęci. 

| Zakup tych surowców  rozłożo- 
|ny został na 4 lata, 


Gubernator Algieru 
oraz rezydenci Maroka 
i Tunisu w Paryżu 


PARYŻ. 21.3. Wicepremjer Chau- 
temps i minister Spraw Wewnętrz- 
nych Sarraut przyjęli dziś guber- 
natora Algieru Lebeau, który zo- 
stał następnie przyjęty wraz z ge- 
nerałem Negues, rezydentem fran- 
cuskim w Maroku i Labonne, re- 
zydentem w Tunisie, przez ministra 
Robót Publicznych de Monzie. 


Zamach na zdrajcę 


Dwie osoby zabite 


SZANGHAJ. 21.3, Z japońskich 
źródeł donoszą, że 4-ch Chińczy« 
ków dokonało dziś zamachu na 
Wang-Czing-Weia, przebywającego 
obeecnie w Indochinach. 

Wang - Czing - Wei nie został 
raniony, natomiast zabici zostali 
dwaj towarzyszący mu członkowie 
Kuomingtangu. 


— Gen. Czeng Czien dowódca zbroj- 
nych sił chińskich w południowo-za- 
chodnich Chinach zmarł z ran otrzy- 
manych podczas nalotu japońskiego. 


St. Zjednoczone nie uznały aneksji Czech 


Bojkot towarów niemieckich w Anglji—Francja przerywa rokowania z Niemcami 


WASZYNGTON, 21.3. Rząd St. 
Zjedńoczonych skierował do Nie- 
miec notę, odmawiającą uznania 
prawomocności niemieckiego protek- 
toratu nad Czechami. 

St. Zjednoczone stwierdzają, iż 
Czechy i Morawy de facto znajdu- 
ją się pod administracją niemiec- 
ką. Ten stan rzeczy jest pozbawio- 
ny podstaw prawnych. 

Poglądy U.S.A. zostały wyrażone 
w oświadczeniu podsekretarza Sta- 
nu Wellesa. Kopja tego oświadcze- 
nia została załączona do noty. 

PARYŻ, 21,3, Agence Economi- 
que et Financiere donosi, że fran- 
cusko - niemieckie rokowania han- 
dłowe zostały zawieszone. 

LONDYN, 21.3. Polityka Niemiec 
w stosunku do Czechosłowacji wy- 
wołała w kołach brytyjskich reak- 
cję, wyrażającą się w coraz bar- 
dziej wrogiem nustosunkowaniu się 
do utrzymywania stosunków gospo- 
darczych z Niemcami. 

Przemysłowcy z Lancashire nie 
przyjęli zamówień na tkaniny bha- 
wełniane, jakie ofiarowały im przed 
stawiciele interesów niemieckich. 

Decyzja ta jest tembardziej cha- 


rakterystyczna „iż ceny ofiarowane! powołał do życia Komitet Wspól- porządzeń protektoratu Czech 


przez firmy niemieckie były bardzo 
korzystne. 

Wzburzenie, wywołane wydarze- 
niami w Czechosłowacji znajduje 
również wyraz w licznych listach, 
ogłaszanych przez prasę, których au 
torzy proponują różne sposoby, by 
wstrzymać zakup towarów niemiec- 
kich. W niektórych z nich jest mo- 
wa nawet o tem, aby robotnicy por- 
towi odmówili wyładowywania to- 
warów niemieckich, przybywają- 
cych do portów angielskich. 

ZABLOKOWANE KONTA 

PARYŻ. 213. Rząd francuski 
zwrócił się do instytucyj kredyto- 
wych we Francji z poleceniem, aby 
aż do nowego zarządzenia unieru- 
chomiły wszelkie należności, jakie 
posiadają na rachunkach czeskosło- 
wackich. 

ROZWIAZANY PARLAMENT 

BERLIN. 21.3. Niemieckie Biuro 
Informacyjne donosi z Pragi: 


Prezydent Hacha przesłał we 
wtorek  premjerowi Beranowi za- 
rządzenie, rozwiązujące obie izby 


parlamentu w Pradze, 
HACHA TWORZY MONOPARTJĘ 
PRAGA. 21.3. Prezydent Hacha 


noty Narodowej, którego zadaniem | Moraw, wychodzącym w Berlinie, u- 


jest poczynienie wszelkich kroków, 
związanych z utworzeniem nowego 
stronnictwa politycznego, jednoczą- 
cego wszystkie warstwy ludności 
czeskiej, a opartego na zasadach 
totalitarnych. 


kązały się dwa rozporządzenia na- 
czelnego wodza armji niemieckiej 
von Brauchitscha w sprawie stoso- 
wania postanowień niemieckiego 
prawa karnego na obszarach pro- 
tektoratu (rozporządzenie 1) oraz 


W skład komitetu wchodzą przed |w sprawie utworzenia specjalnych 


stawiciele dotychczasowych stron- 
nictw politycznych i ugrupowań 
społecznych m. in. ks. Lobkowitz, 
ks, Schwarzenberg, prof. Macek il 
prezes Państwowej Rady Gospodar | 
czej dr. Stocky. 

Formalne rozwiązanie istnieją- 
cych dotychczas ugrupowań nara- 
zie jeszcze nie nastąpiło. 


HENLEIN U GEN. BLASKOWI- 
ZA 
PRAGA. 218. Konrad Henlein 
udał się popołudniu do gen. Bla- 
skowitza, dowódcy wojsk okupacyj- 
nych. 
Henlein odbył 


Frankiem. 
NIEMIECKIE PRAWO KARNE 


WPROWADZONE | 


PRAGA, 21.3, W dzienniku roz- 


i 


i rozmowę z gen.| 
Blaskovitzem i sekretarzem Stanu| . 
|ei czesey wystawili dziś wartę hø- 


sądów w Czechach i na Morawach 
(rozporządzenie 2). 
„PRZEDSIĘBIORSTWO ARYJ. 
SKIE* 

PRAGA, 21.3. Związek kupców 
praskich rozesłał do wszystkich 
właścicieli sklepów afisze z napie 
sem: „Przedsiębiorstwo aryjskie”, 
polecając wywieszenie afiszów tych 
w oknach sklepowych. 

, Ponadto na uwagę zasługuje oko 
liezność, iż.z dniem wczorajszym 
zabroniono sklepom żydowskim za 
palania reklam neonowych. 

PROTEST KOMBATANTÓW 

CZESKICH 
NOWY JORK, 21,3. Kombatan- 


norową przed konsulem czeskim w. 
Chicago. Warta trzyma transpa- 
renty z napisami:  „Protestujemy 
przeciwko wcieleniu Czech 1 Mos 
raw do Rzeszy“, 
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Wybory i zebrania poselskie 


Dwie odpowiedzi na interpelacie Ukraińców 


Premjer i minister Spraw Wew- 
nętrznych Sławoj-Składkowski na- 
desłał odpowiedzi na dwie interpe- 
lącje posła ukraińskiego Nawroc- 
kiego. 

Pierwsza z nich dotyczy jak pi- 
sze interpelant „popełnienia szere- 
gu nieprawidłowości sprzecznych z 
prawem przy czynnościach przygo- 
towawczych do wyborów miejskich 
w Jaworowie', 

‚Premjer. odpowiada, że wbrew 
twierdzeniu posła Nawrockiego 

„przy powoływaniu przewodniczą- 
cych 1 członków komisji wyborczych 
nie kierowano się względami politycz- 
ne-narodowościowemi, lecz jedynie sta- 
raniem o dobór ludzi, którzy sprosta- 
liby zadaniom, jakie mają do speł- 
nienia komisje wyborcze. Przy ob- 
sadzaniu pod tym kątem widzenia ko- 
misji wyborczych weszły do nich 
również i osoby narodowości ukralń- 
skiej w liczbie D. 

Wpisywanie wybortów na listę, 
podział na okręgi, skreślanie wybor 
ców ze spisów i t. p. — wszystko 
odbyło się zgodnie z prawem. Wo- 
bec tego — kończy odpowiedź gen. 
Składkowski — podniesione w in- 
terpelacji zarzuty nie znajdują u- 
zasadnienia i nie zachodzi potrzeba 
wydania, zarządzeń, o które wnosi 
interpelant". 

Na drugą interpelację pos. Na- 
wrockiego w sprawie rozwiązania 
zebrania. poselskiego w daworowie 
przez zastępcę komendanta poste- 
runku st. post. Laska gen. Skład- 


kowski odpowiada m. in.: 

„Dnia 24 grudnia 1938 r. miejsco- 
wy organ bezpieczeństwa publicznego 
(st. post. P. P. Lasek) w Jaworowie 
wkroczył na podstawie art. 2 ust, 2 
o zgromadzeniach z dnia 11 marca 
1932 r. w czasie przemówienia inter- 
pelanta na zgromadzenie, które zwo- 
łał 1 urządził w tym dniu w Jaworo- 
wie Omelian Nazarewicz, przewodni- 
czący powiatowego komitetu UNDO 
w Jaworowie, organ ten bowiem po- 
wziął wiadomości, że odbywane zgro 
madzenie przekracza ramy zebrania, 
zakreślone w art. 18 powołanej usta- 
wy. 

„Organ ten po wkroczeniu na salę 
stwierdził, że wśród zebranych około 
160 osób z m. Jaworowa i okolicz= 
nych wiosek były osoby nieznane o0- 
sobiście Omeljanowi Nazarewiczowi, 
który zgromadzenie zwołał i na niem 
przewodniczył, jak również osoby nie po 
siadające żadnych legitymacyj, śwład 
czących o należeniu do załnteresowa- 
nego zrzeszenia, a zatem, że zgroma- 
dzenie powyższe było zgromadzeniem 
publicznem, podlegającem obowiązko- 


wi pisemnego zawiadomienia władzy | 


w myśl art. 6 powołanej ustawy, któ- 
rego to obowiązku zwołujący zgro- 
madzenie nie dopełnił. 

„Z uwagi na powyższe organa bez- 
pieczeństwa zgromadzenie rozwiązał 
na zasadzie postanowień art. 20, ust. 
2 powołanej ustawy. 


„Postępowanie organu  bezpieczeń- 
stwa w omawianej sprawie było prze- 
to zgodne z obowiązującym porząd- 
kiem prawnym i znajduje swe uza- 
sadnienie w powołanej ustawie 0 zgro- 
madzeniach'*. 


Procesy i aresztowania Ukraińców 


Zatwierdzone grzywny na duchownych 


Policja dokonała rewizyj w loka- 
lach rozwiązanych  instytucyj u- 
kraińskich na terenie pow. brzeżań 
skieg 

Przed sądem w Drohobyczu od- 
była się rozprawa przeciwko robot- 
nikowi ukraińskiemu, oskarżonemu 
o to, że wypowiedział pod adresem 
dwu robotników narodowości pol- 
skiej obraźliwe słowa, obrażające 
zarazem naród polski, j 

Ukraińca skazano na 3 lata; wię- 
zienia z zawieszeniem na lat 5. 

Sąd okręgowy w Sanotu zatwier- 
dził nakaz karny starostwa leskie- 
go, skazujący księdza gr.-kat. Wo- 
lanowicza na grzywnę wysokości 
300 zł. ża to, że podczas lekcji re- 
ligji namawiał dzieci, by nie uczę- 
szczały do szkół polskich, nie od- 
mawiały pacierza po polsku i nie 


„Sarmacka 


mówiły po polsku, 

Starostwo  lubaczowskie skazało 
ks. I. Fedyszyna, proboszcza gr,» 
kat. w Bihalach, na 200 zł. grzyw- 
ny za niewywieszenie flagi państwo- 
wej w dniu 11 listopada 1938 roku. 

Tenże ks. Fedyszyn skazany zo- 
stał na 200 zł. grzywny za zorga- 
nizowanie na placu przed cerkwią 
akademji ku uczczeniu 9E0-ej rocz- 
nicy chrztu Ukrainy. 

Sąd w Złoczowie skazai ks. Iwa- 
na Cebrowskiego, proboszcza gr. 


'gat. w Baćkowie pow. Brody, na 


grzywnę w wysokości 30 zł. z za 
mianą na 5 dni aresztu za to, że 
w dniu święta państwowego 3-go 
Maja woził drzewo, przez co de- 
monstracyjnie ujawnił niechęć do 
Państwa Polskiego. 


odpowiedź” 


Zaproszenie na oryginalne zebranie 


Jedna z agencyj (A. 5. I.) do- 
nosi, że grono osób otrzymało w 
tych dniach oryginalne zaprosze- 
nie na zebranie. 

W zaproszeniu tem powiedziano: 


„W ślad przeprowadzonych dysku- 
sji porozumiewawczych, dn. 26,I11-39 
r. w maj. Dębinki (40 km. z Warsza- 
wy) o godz. 10, odbędzie się Kon- 
solidacyjne zebranie inicjatorów od- 
rodzenia  jagiellońskiego imperjalizmu 
duchowego. Idzie o podstawę zjedno- 
czenia i zdynamizowania całego Na- 
rodn, w tempie możliwie współmier- 
nem doble Kordeckiego. Idzie o „sar- 
macką odpowiedź Hitlerowi". 


Dyskusję rozpocznie referat kpt. 
rez, T. Dzieduszyckiego. Tytuł i głó- 
wne tezy: Ruch Jagielloński młodych 
i duchem młodych — realizujący za- 
sady rzymsko sarmackiej nacjo- 
kracji, nowojagiellońską dziejo - tech 
nikę potęgi i hasło: Armja szkołą 
rządności, Pax humana jako tryp- 
tyk współrzędnych potęg: pax jagiel- 
lonica, britannica, americana. Bezo- 
rężna krucjata najmłodszych ludów 
i ras mocarstwowych, typu rzymskie 
go, najbardziej dziś zagrożonych i 
wzajem spokrewnionych  kresowym 
duchem pionierskim — a pokojowym, 
prężnym, a pełnym atrakcyjnego ú- 
miaru, ambituym — a _słażbistym, 
w służbie ludzkości. 


„Trzeszczące granice Angiji, padmi- 
nowany dobrobyt Ameryki, bezpieczeń 
stwo i pokój świata, leżą dziś na 
słapach Chrobrego, wymagających od 
powiedniego nową Unją Horodelską, 
przesunięcia wgłąb FK©uropy i Azji. 
„Piata Ewangelia", Horodelska — a 
teraz idzie o szóstą. Imperium Jagiel 
lenicum spiritu — ale — w trzech 
etapach rozwojowych. 

„Polonia lumen, praeceptor 


et sal- 


vator gentium — aut finis Poloniae, 
Punkt zborny samochodów i gości z 
Warszawy: AL Ujazdowskie 24 (p. 
M. Kijewska) g 


9. Przybywających 


koleją konie oczekiwać będą na. st. 
darzębia Łąka g. 9.43. 

„Zdala od wszelkich partykularyz- 
mów politycznych idzie o akcję oby- 
watelsko - żołnierską na wielką ska- 
lẹ. Niniejszem zaproszonych prosimy 
więc o żołnierskiego ducha w dysku- 
sji i wnioskach, e punktualność i dy. 
skrecję. Adres tymczasowego sekre- 
tarjatu: Warszawa 22 BŁ Ładysława 
8. m. 8, tel 8-94-49*. 


Z ZZA 


Dekoracja odznaczonych 
w Ministerstwie W. R.i 0. P,; 


Dn. 19 b. m. minister W. R. i O.P. 
świętosławski w gmachu Minister- 
stwa wręczył odznaki Orderu Odro- 
dzenia Polski: Krzyża Komandorskie 
go z Gwiazdą prof. Szyszko - Bo- 
huszowi, Krzyża Komandorskiego Mi- 
łoszowi Kotarbińskiemu i Kornelowi 
Makuszyńskiemu; odznaki Krzyża O- 
ficerskiego Ludomirowi Janowskie- 
mu, Wacławowi Lachmanowi, Stefa- 
nowi Pogorzelskiemu, Adamowi Wie- 
niawskiemu; Krzyża Kawalerskiego: 
pp. Zygfrydzie Konopka, Jadwidze Ko 
walczykównie,  Zofji Kurmanowej, 
Władysławie Lange, dr. Emilji Stein- 
bokównie, Antoninie Walickiej, Józe- 
fowi Śmidowiczowi, Plotrowi Zajlicho- 
wi, Karolowi Zawodzkłemu, Jerzemu 


żurawlewowi. 
Następnie p. minister wręczył od- 
znaki Złotego Krzyża Zasługi 137 


dekorowanym osobom, odznaki Srebr- 
nego Krzyża Zasługi 34 osobom, Bron 
zowego Krzyża Zasługi 38 osobom 
oraz srebrne medale za długoletnią 
służbę 35 osobom. 


Wysiedleni duchowni 
Belgiiczyk i Ukrainiec 


Władze administracyjne odmó- 
wiły przedłużenia prawa pobytu w 
Polsce ks. A. Boulsowi, ihumenowi 
klasztoru OQ.0. Redemptorystów w 
Stanisławowie, obywatelowi belgij- 
skiemu. 

Ks. A. Bouls przybył do Małapol- 
ski Wschodniej w roku 1924. 

Starostwo w Trembowli wysie- 
dliło z pasa granicznego ks. Elja- 
sza Kływaka, który jest od lat 18 
proboszczem w Mszańcu. 


„Diło” nadmienia w związku z tą 
wiadomością, że ks. Kływak liczy 
około 60 lat, podczas inwazji ro- 
syjskiej w roku 1914 był wywiezio- 
ny do Rosji, a po wybuchu rewo- 
lucji zorganizował parafję grecko- 
katolicką w Odesie. 


Biskup Chomyszyn mianował o- 
becnie ks. Kływaka wikarym w 
Tysmieniczanach. 


Odrzucona petycja 
o gimnazium ukraińskie 


W odpowiedzi na petycję w spra- 
wie reaktywowania zamkniętego pań 
stwowego gimnazjum z ukraińskim 
językiem wykładowym w Tarnopo- 
lu Min. W. R, i O. P, zakomuniko- 
wało Ukraińskiej Reprezentacji 
Parlamentarnej, że gimnazjum to 
przywrócone być nie może. 


Pomoc bratnia 


Studenci Ilwowscy 
dla uchodźców czeskich 

Na wiadomość o mających przy- 
być do Lwowa transportach cze- 
skich uchodźców z Rusi Podkar- 
packiej zawiązał się wśród akade- 
mików ludowców, socjalistów i de- 
mokratów Komitet Solidarności, któ 
ry podjął inicjatywę pomocy emi- 
grantom, 

Członkowkie komitetu objęli dy- 
żury przy pociągach, rozdzielali 
żywność, pomagali przy formalno- 
ściach itd. 

Z. komitetem 


współdziałało gro- 


` no pań'z prof. Bartlową na czele. 


Spór o 


W dniu 21 h. 
ambasady Rzeszy w Warszawie zja 
wili się do gmachu poselstwa Cze- 
chosłowacji dla objęcia formalne- 
go kancelar}? archiwum i gmachu 
poselstwa. 

Obecni urzędnicy odmówili, po- 
wołując się na to, że z jednej stro- 


Szybko od jesieni ubiegłego roku 
rozwijające się wypadki polityczne 
nie pozwoliły Czechom godnie uczcić 
pamięć wielkiego patrjoty czeskiego, 
krzepiciela duchą narodowego w e- 
poce wielkiej depresji, jaka na zie- 
miach czeskich zapanowała po klę- 
sce Białejgóry (1620), Jezuity O. 
Bolesława Balbina, znanego histo- 
ryka, którego 250 rocznica śmierci 
przypadła w dniu 29 listopada roku 
ubiegłego. 

W obecnej chwili, fak pisze Kato: 
licka Agencja Prasowa, warto przy- 
pomnieć wzruszającą modlitwę ks. 
Balbiną do św. Wacława, patrona 
Czech. 

„Ty, któryś jest największym o- 
brońcą ziemi czeskiej, Wacławie 
święty, — brzmi ta modlitwa — 
bądź nam także Wrócisławem, wróć 
nam sławę, którąśmy posiadali, nam 
Czechom, Twoim synom. Na to miej 


poselstwa (zechosłowacii w Warszawie 
m. przedstawiciele ) 


gmach 


f 
f 


ny nie' mają żadnego polecenia. 
Pragi, a z drugiej — nie mają w 
domości o stanowisku 
skiego. 
Przedstawiciele poselstwa zec 
słowackiego oświadczyli, że pr 
ostateczną decyzją odwołają się d 
władz polskich. i 


rządu poj. 


Modlitwa do św. Wacława 
z przed 300 fat i 


sce, z któregośmy upadli wskuląj 
własnych zaniedbań i mściwej prz 
wrotności innych, postaw nasm 
nowo. Na tośmy nie zasłużyli. < 

Chcemy wiernie aż do śmierci g 
żyć Tobie i Twojej świętej wał i 
obrono i tarczo naszego nar 
jeśli zginiemy — w Tobie zginie 
Od nowych obywateli próżno o% 
kiwać będziesz czci, którą Cię pr 
tyle wieków Czesi otaczali z | 
ścią, 

„Przeto ustawicznie do Ciebie $ 
lamy: nie daj zginąć nam ani potę 
nym! A jeśli nie chcesz  usłyge 
nas, synów marnotrawnych, usii 
i wysłuchaj modlitw naszych pras 
ków, oni modlili się za swoje pola 
stwo i w niebiosach patrzą na (9 
bie! Święty Wacławie, Męczennik 
Chrystusowy, jedyny włodarzu zę 
mi czeskiej, módl się za nami!” 


Pięć dekretów francuskich 


o organizacji obrony państwa 


Wtorkowy dziennik urzędowy 
francuski ogłasza dekrety, podpisa- 
ne wczoraj przez prezydenta Le- 
bruna. 

Pierwszy dekret dotyczy reorga- 
nizacji armji 1 przewiduje zwięk- 
szenie korpusu oficerskiego armji 
lądowej w r. 1939 do 31.060, nie 
licząc korpusu generałów, służby u- 
zbrojenia i żandarmerji. Korpus 
podoficerski zostaje zwiększony o 
2,500 osób. 

Poza wypadkami mobilizacji czę- 
ściowej lub powszechnej, rząd ma 
prawo zatrzymać w szeregąch rocz 
nik, który ukończył czynną służbę 
wojskową oraz może powołać do sze- 
regów i zatrzymać tymczasowo w 
służbie rezerwistów poza  przepiso- 
wym okresem ich ćwiczeń. 


Francja zostaje podzielona na 20 
okręgów wojskowych. których gra- 
nice dekret określa. 

Dekret w sprawie przyspieszenia 
produkcji uzbrojenia przewiduje, iż 
kierownicy przedsiębiorstw, pracu- 
jących na cele obrony, winni wy- 
konywać przedewszystkiem obsta- 
lunki wojskowe i w razie potrzeby 
winni zaprzestać wykonywania ob- 
stalunków prywatnych. Tydzień pra 
cy w zakładach pracujących na ce- 
le obrony, wynosi 60 godzin. 

Dekret w sprawie wiadomości a 
charakterze wojskowym postana- 
wia, że z dniem 22 b. m. zabronio- 
ne jest rozpowszechnianie w ja 
kiejkolwiek formie wszelkiego ro» 


Warszawa—Rzym 8:8 


Bokserzy stolicy remisuią z reprezentacją Włoch 


We wtorek rozegrany został w 
Cyrku warszawskim międzynarodowy 
mecz bokserski Warszawa — Rzym. 
Mimo, że w drużynie Rzymu walczy- 
ła reprezentacja Włoch, spotkanie 
zakończyło się wynikiem. remisowym 
8:8, a na ringu wynik faktyczny 
brzmiał nawet 10:6 dla stolicy, gdyż 
Rotholc swoją walkę wygrał. Przy- 


manie zwycięstwa Nordecchii było nie 


słuszne. 


Mecz wtorkowy był bardzo intere- 
sujący. Walki niemal we wszystkich 
spotkaniach były niezwykle zażarte. 
Warszawa wystąpiła z dwoma rezer- 
wowymi: Cendlakiem w półciężkiej i 
Archackim w ciężkiej. Obaj nie wie- 
le mieli szans w walce ze swoimi gło- 
śnymi przeciwnikami, stojąc na. stra 
conej zgóry pozycji. Tymczasem obaj 
wypadli lepiej, niż sądzono. Zupełnie 
nieznany Cendlak nie uląkł się głoś- 
nego imienia mistrza Europy, Musiny, 
Przez trzy rundy bronił się skutecz- 
nie przed atakami Włocha, próbując 
nawet szczęścia w ataku. Polak jesz- 
cze surowy, ale ma zacięcie pięścia- 
rza. Również nieżle wypadł Archacki 
w walce z Lazzarini. Wprawdzie prze 
grał zdecydowanie, ale nie pozwolił 
się znokautować potężnemu Włocho- 
wi. 


Najlepszymi z Polaków byli Kol- 


czyński i Woźniakiewicz. Pierwszemu 
udało się tym razem znokautować 
Włocha. Drugi poprawił się kolosal- 
nie od ostatniego startu i walczył 
doskonale, imponując celnem uderze- 
niem. Czortek wygrał pewnie, ale wi- 
dzieliśmy go już w lepszej formie, 
Sobkowiak miał efektowny finisz w 
ostatniej rundzie, Rotholc walczył 
bardzo dobrze, może jedynie zbyt za- 
żarcie, i na zwycięstwo w zupełności 
zasłużył. 


W walce muszej spotkali się Rot- 
holc i Nardecchia. Obaj bokserzy idą 
na ostre wymiany ciosów, w której 
ostatnie słowo stale należy do Rot- 
holca. Polak ładuje na szczęce Wło- 
cha kilka silnych ciosów, mając prze 
wagę do połowy ostatniej rundy. 
Pod koniec dochodzi do głosu Włoch, 
ale na zwycięstwo nie zasłużył. 


W koguciej Sobkowiak pokonał na 
punkty Paolettiego. Pierwsza runda 
należy do Włocha, walczącego z le- 
wej pozycji. Druga jest równa, W 
trzeciej Sobkowiak przechodzi do ge- 
neralnego ataku. Raz poraz zahacza 
szczękę Włocha silnym suingem, zy- 
skując zdecydowaną przewagę. 

W . piórkowej Czortek spotkał się 
z Bonettim. Początkowo walka jest 
równa. W drugiej rundzie Czortek 
atakuje żołądek swego przeciwnika. 


W ostatniej przeważa również Polak, 
który wygrywa walkę. 

W lekkiej Woźniakiewicz atakuje 
celnie lewym prostym Peire'go, Włoch 
odgryza się pojedyńczemi uderzenia- 
mi. W drugiem starciu Połak goni 
Włocha po ringu, wygrywając wy- 
soko tę walkę. Ostatnia przynosi rów 
nież przewagę Polakowi, mimo przej 
ścia gościa do ofensywy. 

W półśredniej Kolczyński natrafia 
początkowo na opór ze strony Gar- 
barino. Włoch jednak już w pierw- 
szej rundzie odpoczywa do 9, w dru- 
giej trafiony przy linie chwieje się, 
a dodatkowy cios wali go na deski, 
z których wstaje dopiero po wyl- 
czeniu. 

W- średniej Milewski spotkał się z 
Bonadio. Rutynowany Włoch miał we 
wszystkich rundach zdecydowaną prze 
wagę nad młodym f jeszcze dość su- 
rowym zawodnikiem stołecznym, 

W półciężkiej mistrz Europy, Musi- 
na wygrał wysoko na punkty z Cend 
lakiem. Polak bardzo wytrzymały na 
cios, walczył nadspodziewanie do- 
brze. 

Wciężkiej Lazzari zwyciężył pew- 
nie Archackiego, który w drugiej 
rundzie znalazł się na deskach. Po- 
lak szczęśliwie przetrzymał ataki sil- 
nego Włocha B. K. 


dzaju wiadomości o charakte 
wojskowym, które nie są ógłaii 
przez rząd. Dotyczy to wiadomójź 
o siłach zbrojnych Francji na h 
dzie, morzu i w powietrzu, o ję 
nostkach, z których się składaj 
o t. zw. obronie biernej, o me 
jałach studjowanych, stalowany 
lub użytkowanych przez siły zkm 
ne oraz o produkcji i zaopatr je 

Inny dekret uznaje za pracef 
szej użyteczności publicznej 
ty uznane przez min. obrony ni 
dowej jako niezbędne z punktu g 
dzenia obrony kraju. Wywła 
nia będą mogły być dokonywaślii 
drodze uproszczonej. 

Ostatni dekret przewiduje 
twienia kredytowe dla przedsi 
biorstw, pracujących na cele ob 
ny narodowej, którym kredyty i 
dą udzielane w trybie wyjątkowyi 


A 


nave 


Goering wraca 


do San-Remo 


Rozmowy na osi 


BERLIN, 21.3. Urzędowo komi 
nikują, że feldmarszałek Goen 
wyjechał dziś w towarzystwie m 
żonki do San Remo, gdzie zak 
czy przerwany urlop wypoczynki 
wy 

Ambasador włoski w Berlinie 8 
tolice, po odbyciu wczoraj 
wy z kanclerzem Hitlerem, z tł 
marsz. Goeringiem i min. Ribba 
tropem, odjechał do Rzymu, celi 
złożenia sprawozdania rządowi WE 
skiemu, 


Chude życie 
Specjalny podate Si 


WIEDEŃ. 21.3. Z dniem 1 kwi 
tnia ludność austrjacka będzie me 
gła nabywać wszelkie tłuszcze 2 


ozm 
n 


‘ko na podstawie przydziału ka 


Z tym samym dniem wprowadń. 
ny zostanie w Austrj, t m. 
„Birgersteuer* t. j. specjalny pe 
datek istniejący już oddawna 
Rzeszy. 


Konfiskata dzienników. 
angielskich w Berlinie 


LONDYN, 21.3. Reuter donosi 
iż policja niemiecka skonfiskowa 
ponownie dziś dzienniki angielskie. 


Wicemin. Bobkowski 


o zawodach FIS 


Dn: 21 b, m. wieemin. Bobkow* 
ski, prezes Polskiego Związku Nar 
ciarskiego wygłosił przez radjo od 
czyt o narciarskich mistrzostwaci 
świata (F.LS.), które się odbyły 
niedawno w Zakopanem. 


— „AŁETWPTWEJĘT A, - 
- 


y= 


Rozmiary etatyzmu w Polsce 


Każde przedsiebiorstwo państwowe 


jest przedsięhbiorstwem uprzywileiowanem 


Komisja dla Zbadania Przedsię- 
biorstw Państwowych słusznie za- 
znacza w swem sprawozdaniu, że: 

„państwowy charakter zakładu pocią- 
ga za sohą do pewnego stopnia konte- 
czne następstwa: 1) określony stosunek 
administracji państwowej, która siłą 
rzeczy inaczej odnosi się do „włas- 
nych”, L j. państwowych przedsię- 
biorstw, niż do przedstębiorstw prywnt- 
nych, 2) korzyści wynikające dla przed- 
slębiorstwa państwowego już z tego (ak 
tu, iż jesi ono częścią składową wiel- 
kiego koncernu przedsiębiorstw pań- 
stwowych.” 

Urzędnicy z natury rzeczy przy- 
chylniej odnoszą się do przedsię- 
biorstw państwowych, niż prywat- 
nych. W miarę jak rośnie interwen 
cjonizm państwowy, tem większe 
znaczenie dla przedsiębiorstwa ma 
nastawienie względem niego apara- 
tu państwowego. U nas, jak wia- 
domo, Interwencjonizm państwowy 
jest b. szeroko stosowany, to też 
faktyczne uprzywilejowanie przed- 
siębiorstw państwowych z tytułu 
przychylnego nastawienia do nich 
urzędów państwowych jest wielkie, 

O ile chodzi 6 korzyści, jakie 
przedsiębiorstwo ©żerpie z faktu 
przynależności do koncernu pań- 
stwowego, to korzyści te są propor 
cjonalne do rozmiarów tego kon- 
cernu. I tutaj znowu stwierdzamy, 
że skoro koncern przedsiębiorstw 
państwowych w Polsce jest ogrom- 
ny, ogromnem jest ich uprzywilejo- 
wanie m. in. z tytułu należenia do 
tego wielkiego koncernu. 

Wprawdzie istnieją i prywatne 
koncerny, zapewniające zakładom 
do nich należącym pewne korzyści, 
Jednakże koncerny te są bez porów 
nania mniejsze od koncernu przed- 
 siębiorstw państwowych, 
Praktycznie korzyści te przeja- 
wiają się przedewszystkiem w za- 


nych przedsiębiorstw państwowych, 
zakładów, instytucyj i urzędów. A 
trzeba wiedzieć, że: 


„Państwo Polskie jest nietylko naj- 
większym przedsłębiorcą, ale jednocześ- 
mie | największym bodaj konsumentem. 
Wartość globalna wszelkiego rodzaju 

upów, dokonywanych va przestrze 
ni jednego roku przez administrację, 
przedsięhiorstwa 1 zaklady państwowę, 
nie została dotąd obliczona, może być 
jednak przyjęta szacunkowo w wyso- 
kości około 1.6 miljarda złotych.” 

„Liczby. które udało się nam wyże 
ustalić, wskazują, jak wielką rolę spel- 
piaja w naszem życiu góspodurczem za- 
kupy. dokonywane przez Państwa i in- 
stytucje państwowe. Państwowy rynek 
zbytu wplywa dziś decydujące na Isł- 
nienie i działalność całych gałęzi pro- 
dokejł, slanowi o konjonkturze tych 
gałęzi. A jednocześnie taki sian rze- 
Czy zakreśla ramy | stwarza warunki 
dia faktycznego uprzywilejowania przed- 
słęhiorstw państwowych.” 

A ramy te są wykorzystywane, 
Istnieje wyraźna tendencja do wy» 
korzystywania przez przedsiębior- 
stwa państwowe momentu „koncer- 
nowosci“ tych przedsiębiorstw. Ko- 
misja podaje w szczególności głos 
inż. Krahelskiego, jednego z pio- 
nierów polskiego etatyzmu, który 
w omawianej kwestji pisał tak: 

_ „Państwo, jako właściciel szeregu naj 
fozmaitszych przedsięblorstw. musi pa 
ć je E zw. „wspólnością inlere- 


przedsiębiorstwa  nabywały u siebie 
wzajemnie surowce, półprodukty I wy- 
toby. Pozatem, jako największy spo- 


FERRETT OE ORO OOIOEG 
interesujący odczyt 


| 3 

_ fdvństiego akanamisty 

 dzibie Tow. Polsko-Duńskiego (Kró 
lewska 15) odbył się odczyt p. Poul 

| Ingholt'a, dyrektora Banku „Den 
Danske Landmandsbank" p. t. „Go- 

| Roa duńska w świetle lat 

—38' 


Na odczycie byli obecni m. in.: 
min. Schou — poseł Danji, min, 
Grabowski — b. poseł w Buenos 

Alres; dyr B. G. K. Barysz, sen. 
Evert — prezes Izby Handlowej 
Bałtycko-Skandynawskiej, prof. Mi- 
chalski — b. min. Skarbu, prezes 

Tow. Polsko-Fińskiego, dyr. Man 
tel z Min. Skarbu — oraz wiele in- 
Mych osobistości ze świata gospo: 
darczego i finansowego. 

Zebranie zagaił prezes Tow. Pol- 
sko-Duńskiego L. Możdżeński, dy- 
rektor departamentu morskiego 
Min. P. i H., dziękując prelegento- 
Wiza interesujący referat. 


pewnieniu stałych dostaw dla in- 


| żywea. powinno oddawać swe ohstalun-| 

ki w pierwszym rzędzie przedsiębior-/ 
stwom własnym. Tego rodzaju powią-' 
zanie, a przeto i oparcie produkcji na 
pewnym 1 stałym konsumencie, zabezpie; 
czająe przedsiębiorstwo od kryzysu, da, 
możność zorganizowania stałej produk= | 
eji oraz obuiżenła jej kosztów. W dał-| 
szym ciągu zastrzega się jednak p. Kra | 
helski, Iż nie może być mowy o spe- 
ejalnem uprzywiłejowanin przedsiębior- 
stwa państwowego: „winno ono otrzy-| 
mywać obstalunki dopiero wówczas, | 
gdzie będzie podawała konkurencyjne’ 
ceny, ponieważ w przeciwnym razie 
nie będzie młało bodźea ku podniesie-| 
niu gospodarki własnej i staniu - się 
wzorem dlia prywatnych przedsię- 
biorstw.” 

Te sugestje inż. Krahelskiego są 
skwapliwie wykonywane, często na- 
wet bez uwzględnienia końcowych 
uwag p. Krahelskiego, dotyczących 


konkurencyjnych cen. Komisja w 
szczególności wymienia uprzywilejo 
wane zakupy węgła w państwo- 
wych „Brzeszczach, zmuszanie in- 
stytucyj państwowych do ubezpie- 
czania się w P.Z.U.W., wreszcie fak 
tyczny monopol „Polminu* na do- 
stawy olejów dla kolef, Takich 
przykładów możnaby zresztą przy- 
toczyć więcej. To też słusznie stwier 
dza Komisja, że: 

„na te stosunkowo daleko idącej 
rozbudowy gospodarki państwowej w 
Polsce oraz sily finansowej, jaką ta 
gospodarka reprezentuje, przy obee- 
nym stanie reglamentacji naszego życia 
gospodarczego. zasadniczo każde przed- 
siębiorstwo państwowe w Polsce jest 
— poniekąd z natury rzeczy — przed- 
słębiorstwem uprzywilejowanem. bo. ko 
rzystającey z tak ezy inaczej pojętej 
koncesji.” 


| 


` Realizacja postulatów konferencji importowej 


Wysunięte na Konferencji Impor 
towej postulaty zmierzające do ra- 
cjonalizacji importu wchodzą obec- 
nie w stadjum realizacji. W związ- 
ku z tem zwrócono się do Min. Prze 
mysłu i Handlu z prośbą, aby na 
wzór doświadczeń z konferencji Eks 
portowej polecić Komisji Obrotu To 
warowego badanie postępów reali- 
zacji wyników Konferencji Importo- 
wej, przy ścisłej współpracy z przed 
stawicielami Rady Handlu Zagrani | 
cznego. 3 


Wprowadzenie w życie proponowa 
nej reformy systemu reglamentacji 
przywozu leży w kompetencji Mini- 
sterstwą Przemysłu i Handlu i z tej 
strony należy oczekiwać odpowied- 
nich posunięć i decyzyj. 


Postulaty z zakresu gospodarki 
dewizowej i kredytowej skierowane 
zostały do Komisji Dewizowej i 
Banku Polskiego. Zorganizowane ży- 
cie gospodarcze ze swej strony za- 
bierze się również do realizacji wy- 
ników w swoim zakresie, Komitet 
Przywozżowy Rady Handlu Zagra- 
nicznego będzie musiał na tle zmie- 
nionych warunków -podzialu kontyn 
gentów przywozowych zreformować 
swoją metodę działania, kontynuo- 
wać studja nad takiemi sprawami, 
jak minimum podziału, listy impor- 
terów, warunki, w które będą zaopa 
trywane w przyszłości pozwolenia 
przywozu, technika wyzyskiwania 
pozwoleń półrocznych. Izby przemy- 
słowo-handlowe opracują metodę 
nadzoru cen importowych. 


Rada Handlu Zagranicznego jako 


całość będzie nadal zajmowała się 
opracowaniem takich zagadnień, 
jak sprawa utworzenia instytucji 
finansowej dla rozprowadzania kre- 
dytów eksportowych, instytucji ase- 
kuracyjne, jak sprawa szkolenia sił 
fachowych, jak wreszcie współpra- 
ca z Ligą Morską i Kolonjalną w 
zakresie własnego dostępu krajo- 
wych surowców, jak nakoniec u- 
względnienie w kongresowym pro- 
gramie uprzemysłowienia Polski, 
wyzyskania surowców i namiastek 


| krajowych oraz premjowania pro- 


dukcji. 


m R = EB 


Produkujemy w kraju 
największe turbiny wodne! 


Przemysł krajowy Święci nowy 
sukces! Po raz pierwszy produko- 
wane są w kraju turbiny wielkiej 


|mocy, które zamówione zostały 


dla siłowni wodnej w Czehowie, 
Takie turbiny wodne, po 7200 
KM!! każda, dotychczas w krą- 
ju produkowane nie były; spro- 
wadzano je zazwyczaj z zagrani- 
cy, obciążając tem samem nasz 
bilans handlowy. Stanowiły one 
przytem bardzo poważną pozycję 
w naszym imporcie z zagranicy. 

Omawiany powyżej sukces ro- 
dzimej produkcji zawdzięczaniy 
starej i zasłużonej dla kraju fir- 
mie „Liłpop, Rau i Loewenstein 
S. A.”, którą od szeregu lat pro- 
dukuje turbiny, ale wyłącznie mą 
łe i średnie. Jednakże wielolet-| 
nie doświadczenie i ambieja do- 
równania zagranicy pod wzglę- 


„dem technicznym, pozwoliły tej 


firmie osiągnąć zamierzony cel. 
Zrealizowanie tak skomplikowa- 
nej i odpowiedzialnej produkcji 
wymagało oczywiście wielkiego 
nakładu kosztów oraz żmudnych 


badań i studjów. 

Tem bardziej należy z uzna- 
niem podkreślić pionierską ini- 
ejatywę polskiej firmy, która po- 
konała wszystkie trudności « i 
stworzyła nowy dział produkcji, 
mający poważne znaczenie, za- 
równo dla obronności kraju, jak 
i dla jego stanu zatrudnienia. 

Zapocząłkowanie przez Spółkę 
Akcyjną „Lilpop, Rau i Loewen- 
stein” produkcji wielkich. turbin 
wodnych spowoduje oczywiście 
dla zagranicznych koncernów 
przemysłowych utratę rynku pol- 
skiego, który szczególnie w ostat- 
nich kilku latach był powaźńym 
nabywcą tych maszyn. dla sze- 
regu nowopowstałych siłowni 
wodnych w Polsce. 

Wobec realizowanego obecnie 
wielkiego planu inwestycyj wod» 
nych pewnem jest, że krajowa 
produkcja wielkich turbin, znaj- 
dzie duże możliwości rozwojowe 
i że tem samem uwolnimy się od 
zbędnego już teraz importu za- 
granicznego. GK 3 


Spadek obrotów światowych 


Światowe obroty handlowe w 
styczniu r. b. wykazują poważny 


Eksport światowy zaś wyraził 
się w styczniu r. b, sumą 989 milj, 


spadek zarówno po stronie ekspor- dol. w złocie. W grudniu roku ubie 
tu, jak i importu. Wartość świato- głego eksport światowy przekro- 


wego importu w miesiącu sprawo- | czył sumę 1.270 milj. dolarów w 
zdawczym osiągnęła sumę 1.054] złocie, w styczniu r. ub. osiągnął 


milj. dol. w złocie, wobec 1.349 milj. 


dol. w złocie w grudniu r. ub. ij. 


1.189 milj. dol. w złocie w stycz- 
niu r. ub. 


Wyłączenie ziem zachodnich 


z ryczaltu w podatku dochodowym 


Rozporządzenie ministra Skarbu, 
wprowadzające pobór państwowego 
podatku dochodowego na lata po- 
datkowe 1939 i 1940 w formie ry- 
czałtu jest dalszym krokiem w kie 
runku uproszczenia systemu podat 
kowego w Polsce. Rozporządzenie to 
jednak zostało wydane nie dla ca- 
łego obszaru państwa, wyłączo- 
no zeń województwa poznańskie 
i pomorskie, górnośląską część wo- 
jewództwa śląskiego, powiat dział- 
dowski województwa warszawskie- 
go oraz ziemie odzyskane w 1938 r. 

Tem wyłączeniem z dobrodziejstw 
ryczałtu zostały silnie dotknięte 
sfery gospodarcze Wielkopolski, 
Pomorza i Śląska, które za pośre- 
dnictwem swych izb przemysłowo- 
handlowych wyrażają żal, że bez 
żadnego uzasadnienia i wbrew wy-i 


raźnej opinji Związku Izb Przemy- |: 


słowo-Handlowych oraz Związku 
Izb Rzemieślniczych, spotkała je 
krzywda. Sfery gospodarcze ziem 
zachodnich podkreślają  niewłaści- 
wość podtrzymywania podobnemi 
zarządzeniami odrębności tych ziem 
od reszty kraju, 

Zdaniem samorządu gospodarcze 
go, gdyby nawet przepisy ustawo- 
we nie pozwalały na zastosowanie 
ryczałtu na ziemiach zachodnich, 
należałoby raczej zmienić je i umo- 
żliwić wprowadzenie jednolitych 
norm podatkowych na obszarze ca- 
łego państwa. Natomiast niesłusz- 
nem jest pozbawianie ulg w posta- 
ci uproszczenia procedury podatko- 
wej — właśnie ziem zachodnich, 
gdzie obciążenie podatkowe jest 


najwyższe, 


„Rola przemysłu jest kapitaina” 


' Znamienne stanowisko miodzieży akademickiej 


W ostatnim n-rze tygodnika aka- 
demickiego Dekada“ znajduje się 


ści na swej drodze”. A dalej: 


„Przemysł i jęgo rola w życiu 


tów”, starając się, aby poszczególne ży 


j odbijają powagą i zrozumieniem dla 
© W dniu 21 marca 1939 r. w sie- padstawowych zagadnień gospodar | przemysłu przynosi 


interesujące zestawienie poglądów | publicznem są zbyt poważne, by 
ną role przemysłu w życiu gospodar | można było stosować do niego li- 
czem kraju, w ujęciu mjr. Galinata | tylko kryterja emocjonalne. Należy | 
szefa Młodzieży O. Z. N. („Kurjerj do zagadnień, związanych z działal- 
Poranny“ — „Imperjum narodu czy! nością przemysłową podejść w spo- 
kapitału“) i ze stanowiska młodzie- | sób przemyślany i raejonalny, trze- 
akademickiej reprezentowanej; ba rozumowo obliczyć wszelkie pro 
przez „Dekadę”. i contra. 

W odróżnieniu od poglądów mjr. | Nadewszystko zaś trzeba poznać 
Galinata nacechowanych wyraźnym! aktualną działalność przemysłu, 
urazem do przemysłu i t. zw. wiel- | gdyż bez tego nie otrzyma się ni- 
kiego kapitału, oraz daleko idącą! gdy ani sądu objektywnego, ani 
niechęcią dla jego prac i osiągnięć, | istotnego obrazu życia gospodarcze-. 
poglądy wyrażone przez „Dekadę* go, jako całości. 
Negatywny nasz 


stosunek do 
jeszcze jedną, 
trudną do powetowania szkodę: za- 
bija inicjatywę prywatną i sprzyja! 
hodowli obaw przed przedsiębior- 


czych, 

Nawiązując do nagminnie panują- | 
cej u nas niechęci i nieufności do! 
polskiego przemysłu „Dekada“ aka | czością. Nie rosną u nas nowi pio- 
, demieka podaje: nierzy przemysłu i nie tworzy się 
| „Wśród tych uprzedzeń, tradycyj, wcale kapitał, wyrastający z szero- 
i nieufności wyrasta młode pokole-| kich mas społeczeństwa, z tysiącz- 
nie. Warunki i struktura dzisiejszej nych rzesz drobnych ciułaczy. 
rzeczywistości nie pozwalają na| Sama już nazwa — kapitalista, 
zbyt długie trwanie wśród sugestyj | czy przemysłowiec, działa odstrasza 
i złudzeń, to, co jeszcze wczoraj | jąco, ludzie wolą naogół pakować 
mogło być tolerowane, dziś staje! pieniądze w rzeczy nierentowne, ale 
się niedopuszczalne. Animozje do według nich pewne, niż rozszerzać 
przemysłu, oparte na emocjonal- przemysł własną inicjatywą”. 
nych przesłankach, muszą zostać W dalszych rozważaniach „Deka- 
skontrolowane przez trzeźwą kalku-|da'* zwraca uwagę na lojalną i ob- 
lację i w ten tylko sposób należv | jektywną współpracę przemysłu przy 
dochodzić do takich, czy innych | budowie Gdyni, Moście i C.0.P-u 
wniosków. Młodzież chce podejść |oraz w przełomowych dniach przy- 
rzeczowo i chce zwalczać nieuzasad- | łączenie Sląska _ Zaolziańskiego, 
nione sugestje i urojenia, ale do-| stwierdzając m. in., że: 
prąwdy za wiele napotyka trudno-| „przemysł podkreślił swój duży 


ciężar gatunkowy przy inkorporacji 
Śląska Zaolziańskiego w granice 
Rzplitej, dełegując na „opuszczone 
przez Czechów stanowiska licznych 
fachowców, oraz opracowując pro- 
gram współpracy hut zaolziańskich 
z hutnictwem krajowem*. 


Precyzując swoje 
„Dekada“ podkreśla, że ugrunto- 


wać wśród młodzieży rzeczową 
myśl gospodarczą może tylko 
harmonijna współpraca nauki, 


katedry uniwersyteckiej z kierowni 
kami przemysłu, jego teoretykami 
i praktykami. Czynnik trzeci, rów | 
nie konieczny — dobra wola mło-! 
dego pokolenia już istnieje i czeka 
tylko na inicjatywę i na program“, 


Te wywody „Dekady* tem bar- 
dziej zyskują na wymowie, że nie | 
jest to pismo, które miałoby stosu» | 
nek bezkrytyczny do przemysłu. | 
Przeciwnie, nawet w tym artykule, 
który omawiamy, spotykamy szereg 
uwag krytycznych pod adresem | 
przemysłu, uwag nawet bardzo o0-| 
strych. | 

Stanowisko młodzieży aigso] 
ckiej wyrażone w omawianym arty- 
kuie „Dekady** zasługuje na specjal 
ne podkreślenie. Stanowi ono na tle | 
licznych pod tym względem wypo- | 
wiedzi wyjątek o dużem znaczeniu | 
gatunkowem, stanowiąc dowód, : 
że młodzież potrafi w ocenie spraw 
gospodarczych wyjść poza ramy 
nagminnej u nas, w odniesieniu do 
tych zagadnień, demagogji. 


stanowisko ! 


1.102 milj. dol. w złocie. 


Gi ; = © _©_|> 
„iełda pieniężna 
WALUTY I DEWIZY 
Na wczorajszeni zebraniu giełdy wg: 
lutowo - dewizowej w Warszawie ten- 
dencja dla dewiz była przeważnie słab- 
sza, przy obrotach średnich. Notowa- 
no: Amsterdam 281,80, Bruksela 89,35, 
Kopenhaga 111,05, Londyn 24.88; Nowy 
dorkkabeł 530,88, Paryż: 14,07, Szlok- 
holm 128,05, Zurych f19,10. Bank Pols- 
ski płacił za dolary amerykańskie: 5.27, . 
kanadyjskie 524,50, floreny holender=_ 
skie 280,80, franki francuskie 1401, -~ 
szwajcarskie 118,60, funty  angielskig . 
24,77, gułdeny gdańskie 09,75, belgi bel“ 
gijskie 89,10, korony norweskie 124,40, 
dnńskie 110,56, szwedzkie 127,45, liry 
włoskie 16.10, marki fińskie 10.70, nie- 

mieckie srebrne 76. 


PAPIERY PROCENTOWE 


Dla papierów procentowych tenden- 
cja była słabsza, przy większych obro- 
tach 4 i pół proc. wewnętrzną. Noto- 
wano; 8 proc. inwesłycyjna I em. — 
87, Il em. — 86, 4 proc. dolarowa 389, 
4 proc. konsolidacyjna 66, pozostałe 
drobne odcinki 65,75. 4 i pół proc. we- 
wnęirzna 05, 5 proc. konwersyjna od- 
cinki drobne 67, 4 i pół proc. ziemskie 
62 — 6I, 5 proc. Warszawy z r. 1938 
— 70, odcinki po 1.000 zł. 
5 proc. Lublina z r. 1938 — 60.50, 
5 i pół proc. l. z. Przem. Polskiego 
złotowe 80. j 


AKCJE ; 
Na rynku akcyjnym tendencja była 
również słabszą, przy obrotach ogra- 
niczonych. Notłowano: Bank Polski 
126, Bank Handlowy 57—86,50, Cukier 
36,50 — 35,75, Węgiel 36.50, Staracho- 
wice 55 — 53,75, ilpopy 87.50 — 86, 
Modrzejów 18.50, Żyrardów 63 — 61, 
Nieledew 41, Ostrowiec 75 — 7250. 


POZAGIEŁDOWE KURSY 

WIECZORNE 

Inwestycyjna I em. 87. 

Inwestycyjna H em. 86, 

konwersyjna 67. 

Konsolidacyjna 65,75. 

Wewnętrzna 65, 

Dolarówka 30. 
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JAK ŻYJE KRA 
Miasto, które ma i nie ma przyszłości 


Optymista i Pesymista zwiedzają Łódź 


(jmt) Optymista i Pesymista — 
„dwaj przyjaciele, których rozmo- 
wy na tematy stołeczne publiku- 
je od czasu do czasu w swych 
interesujących  feljetonach nasz 


' kolega redakcyjny (Rbc), tym ra-|. 


| zem postanowili zrobić wypad nie 
co dalszy — odbyć wspólną wy- 
cieczkę do Łodzi, . 

To największe po stolicy mia- 
sto polskie, musiało, oczywiście 
dostarczyć im sporo materjału do 
vwag, A wymiana poglądów mię- 
dzy przyjaciółmi zaczęła się na- 

„tychmiast po wyjściu z dworca 
łódzkiego. 

Optymista: Wspaniale wygląda 

„ten płac przed dworcem. Co za 
rozmach! Jaka nowoczesność w 
ujęciu perspektywy. Nie byłem 
w Łodzi od wielu lat, ałe widok 
tego placu doprawdy nastraja 
mnie otuchą, -gdy myślę o innych 
zmianach, jakie musiały się do- 
konać w tem mieście, które kie- 
dyś było przecież przysłowiowo 
brudne, zaniedbane i chaotycznie 
zabudowane. 
> Pesymista: Nie chwal dnia 
, przed wieczorem. Zgadzam się, 
że ten plac wywiera rzeczywiście 
dość korzystne wrażenie, chociaż 
niektórzy złośliwi twierdzą, że ma 

w swoim charakterze leciutki ak- 
cent... berliński. Mniejsza o to 
jednak. Wstrzymaj się ze swemi 

..zachwytami, póki nie obejrzysz 
"śródmieścia, t. zw. starego mia- 
ER 

Niebawem taksówka przywio- 
zła obu przyjaciół na Plac Wol- 
mości. Wyłądowali obaj tuż pod 

- pomnikiem Kościuszki. 

„ Optymista: Cieszę się, że już 
wysiedliśmy. Trochę zanadto trzę 
sło. Nie myślałem, że bruki tu 
są takie złe. Bój się Boga, toż 

+ po drodze mieliśmy prawie cią- 
gle kocie łebki. No i te rynszto- 
„ki przy chodnikach. 
+ Pesymista: A widzisz? Te głę- 
— obokie- rynsztoki — to istna oso- 
~. bliwość Łodzi. To wspomnienie 
"czasów, gdy nie było tu żadnej 
kanalizacji i wszystkie nieczysto- 
ści wylewano poprostu do rynszto 
ków. Tak było niedawno jeszcze. 
Każdy wieczór, gdy odbywało się 
takie masowe wylewanie, równał 
"się groźnemu atakowi gazów tru- 
< jących. 

"Optymista: No, ale to jest już 
sprawa przeszłości... 

Pesymista: Ale ślady jej w po- 
staci tych głębokich rynsztoków 

- pozostały do dziś i jakoś nikt nie 
kwapi się z ich usunięciem. A 
pomyśl tylko, ile w tem niebez- 
pieczeństwa dla ruchu kołowego, 
czy nawet pieszego. Poślizgnięcie 
się w okresie gołoledzi nie rzad- 
ko daje w wyniku złamanie nogi, 
czy ręki. Czy tak powinno wy- 
glądać miasto, pretendujące do 
drugiego miejsca w Polsce po 
= stolicy? 

Optymista: Może masz słusz- 
ność, ale spójrz na tę wspania- 
łą perspektywę. Ta Piotrkowska 
jest chyba najdłuższą arterją 
miejską w Polsce. Pomyśl tyłko, 
jakie to daje możliwości. A ten 
Plac? Znowu wyczuwa się tu 
wielki rozmach, nieskrępowaną 
niczem przestrzeń, olbrzymie wi- 
doki rozwojowe. 

Pesymista: Zaścianek, zaścia- 
nek, dobrodzieja mój.«Ten Plac 
Wolności dziś wygląda chyba tak 
samo jak przed stu laty, a w 
każdym razie był prawdopodo- 
bnic taki w tych nawpół już le- 
gendarnych czasach, kiedy rodzi- 
ny Scheiblerów kładły tu podwali- 
ny pod swe wielkie fortuny. Nie 
różni się niczem od stu innych 
placów w stu innych, znakomicie 
inniejszych miastach prowincjo- 
nslnych. A ta Piotrkowska? Ależ, 
mój drogi, jakich ty się po niej 


, 


spodziewasz możliwości? Prze- 
cież przy swojej nieprawdopodo- 
bnej wąskości „to jest najpraw- 
dziwsza pułapka na ludzi i po- 
jazdy. 

Optymista: Bardzo łatwo się 
z tem uporać. Wystarczy tylko 
zlikwidować tu szyny tramwajo- 
we. Bez tramwajów Piotrkowska 
odrazu nabierze innego wyglądu 


i nic już nie będzie tamowało na | 


rozbiórkę. A gdzieindziej można 
urządzić podcienia. Tak samo, 
jak w Warszawie, Nie, teraz do- 
piero przekonywam się, jak wiel- 
kie możliwości i jak wspaniałą 
przyszłość " urbanistyczną ma 
przed sobą Łódź, 

Pesymista: Ach, człowieku! 
Przecież na to trzeba pieniędzy, 


a Łódź nie ma żadnych prawie! 


funduszów na inwestycje w wiel- 


niej ruchu innych pojazdów. Od-! kim stylu. Gdy tylko trzeba gdzieś 
padnie też niebezpieczeństwo dla | przebudować jezdnię, gdzieś zało- 
przechodniów. Jezdnia stanie się żyć kanalizację, już zaciąga się 


wtedy dostatecznie szeroka. A 
chodniki? Można je także po- 
szerzyć. Widzisz przecież, że po 
prawej stronie są same niskie, 
stare domki. Te mogą pójść na 


Z Łodzi 


| nowe pożyczki. A źródła tych po- 
życzek wyczerpują się przecież. 
Na tem urwała się rozmowa. 
Obaj przyjaciele poszli do ka- 
' wiarni. 


Koluszki nareszcie otrzymały elektryczność 


Koluszki korzystały dotychczas 
z prądu, dostarczanego 
wielkiej ilości z małej stacyjnej 
siłowni, która nie mogła spro- 


stać zadaniu przy większem zapo- | 


trzebowaniu energji. 

To też stacja Koluszki, choć po 
łożona przy jednym z większych 
węzłów kolejowych, tonęła w 
skąpem, mgławem oświetleniu, a 
mieszkańcy osiedla z wyjątkiem 
osób, należących do personelu 
kolejowego, zadawałali się kop- 
cącą lampką naftową. 

Koluszki zostały zelektryfiko- 


wane. Otrzymały prąd trójfazo- 


w nie-| wy o napięciu 220 woltów dla busów, które odwiozły ich do oddzia- 


| światła i 380 woltów dla siły. 
|  Zawrzała praca nad przyłącza- 
niem urządzeń odbiorców do sie- 
„ei; kilkanaście przedsiębiorstw in- 
stalacyjnych, pracujących na 
miejscu, nie może nadążyć zgło- 
szeniom. 

Stopniowo osiedle Koluszki na- 
biera innego charakteru i może 
już w najbliższej przyszłości, 


Z Zagłębia 


Bogaty kupiec będziński bigamistą 


W sferach kupieckich Będzina ży- 
wo komentowany jest fakt opusz- 
czenia żony i dzieci przez znanego 
w Będzinie kupca i współwłaścicie- 
la dwóch domów czynszowych, 37- 
letniego Gedalę Pańskiego. 

Pański, rzekomo w poszukiwaniu 
pracy, wyjechał przed pięciu laty z 
Będzina do Krynicy, pozostawiając 
żonę z czworgiem nieletnich dzieci 
bez środków do życia, Przez cały 
ten okres Pański nie dawał o sobie 
żadnych wiadomości, wobec czego 
porzucona żona wszczęła poszuki- 
wania. Zaginiony mąż odnalazł się 
niebawem i, jak stwierdzono, zdążył 


POŻEGNANIE POBOROWYCH Z 
ZAGŁĘBIA. Uroczystość pożegnania 
poborowych z Sosnowca odbyła się 
w bardzo miłym i serdecznym na- 
stroju, zorganizowana przez wyłonio- 
ny w tym celu komitet obywatelski, 
|przy pomocy zarządu miejskiego w 
Sosnowcu. Do poborowych przemówił 
w serdecznych słowach ks. Łopaciń- 
ski, apelując, aby pozostali wiernymi 
synami swych ojców. Po zakończeniu 
uroczystości pożegnania rozległy się 
dźwięki piosenki żołnierskiej, w takt 
której poborowi opuścili gościnne 
mury ratusza, kierując się do auto- 


łów wojskowych na Śląsku. 
Z Radomska 


| Energiczny sklepikarz 


| We wsi Bartodzieje pod Radom- 
skiem został zatrzymany przez po- 
licję 42-letni Jan Glura bez stałego 
miejsca zamieszkania, 

Glura odwiedzał od dłuższego cza- 


wrzeć związek małżeński, z 
kując z ostatnią żoną w Ku 
Znamienne jest, że Pański p | 
dżał do Będzina pokryjomu aby g 
kasować część komornego, 
wypłacał mu administrator dą 
jako sukcesorowi. A 
* Postępek bogatego kupca 
skiego był przedmiotem rozprawy! 
sądzie okręgowym w Sosnowcu g 
skutek skargi porzuconej żony, 
wymierzył Pańskiemu rok aregzły 
zasądził na rzecz jego prawo 
żony i dzieci 5 tys. zł. odszk 
nia. (h) 


w międzyczasie już dwukrotnie e 


BUDŻET BĘDZINA W 
WOÓDZTWIE. Wydział wojewódzki 
Kielcach rozpatrywać będzię 
Będzina na rok 1939 — 40, uchwyyj 
ny przez Radę miejską. Dla 
budżetu wyjechali do Kielc pre 
Izydorczyk i nacz. Maślaczyński. © 


ZEBRANIE IZBY PRZEMYK 
WO-HANDLOWEJ. Dnia 29 b, m. 
będzie się zebranie plenarne Ñ 
Przemysłowo-Handlowej w Sosnóg 
Na porządku dziennym znajduję 4 
sprawozdanie zarządu z dzis 1 
oraz referat radcy prawnego dr 
na o pracach komisji interw 
stycznej. 


A 


aresztował szantażyst 


oborze z krową, a sam udał 
policję. | 
Decyzją sądu grodzkiego wg 
dem oszusta zastosowano ja 
dek zapobiegawczy tymczas 


. Rå 


zmieni miano osiedla na nazwę su sklepy spożywcze w pow. radom j reszt. (ws) 


miasta Koluszki 


100-letni żebrak staje przed sądem 


"W Łodzi zatrzymany został że- 
brak uliczny, Franciszek Kosic- 
ki, który następnie stanął jako 
oskarżony przed sądem grodz- 
kim. Okazało się, że Kosicki, któ- 
ry sam nie znał swego wieku, li- 
czy ponad 100 lat. Został on wy- 
rokiem sądu umieszczony do koń 
ca życia w przyłułku. 

Również w Łodzi policja aresz- 
towała prezesa związku żebra- 
ków Studenkowskiego, który te- 
roryzował właścicieli sklepów. 
Groził on im mianowicie, że o ile 
nie będą płacić mu haraczu, 


bandy żebraków będą ich niepo-| 


koiły. 
Olkusza 


Przez pewien czas terorysta cią 
gnął zyski ze swego" procedern, 
wkońcu jednak stanął przed są- 
dem, który skazał go na 6 mie- 
sięcy pobytu w domu pracy przy 
musowej. 


DEFRAUDACJA, Władze prokurator- 
skie i policyjne zostały powiadomio- 
ne o defraudacji, dokonanej w fir- 
mie „Spółdzielcza Wytwórnia Włókien- 
nicza — Bratnia Pomoc Robotnicza” 
przy ul. Rzgowskiej 26-28. 

Kasjer tej spółdzielni, Włodzimierz 
Sakowicz przywłaszczył sobie z kasy 
firmy zł. 1085 i zbiegł w nieznanym 
kierunku. Sakowicz jest również udzia- 
łowcem spółdzielni. 

Policja rozesłała za nim listy goń- 
cze. 


Mściwy chłopak podpalił dom wychowawcy 


Z Olkusza donoszą o niezwykłym 
czynie ucznia tamtejszej szkoły w 
Wolbromiu Zbigniewa Wolaka, Wy- 
mieniony, który liczy w tej chwili 
17 lat, podpalił dom swego wycho- 
wawcy, mszcząc się w ten sposób 
za skarcenie go. 

Dom spłonął częściowo, przyczem 
od zupełnej zagłady uratowała go 
straż ogniowa, której udało się po- 


Z Częstochowy 
Wizytacja pasterska w 


W Gimnazjum Kupieckiem i Li- 
ceum  Handlowem Stowarzyszenia 
Kupców Polskich w Częstochowie 
odbyła się wizytacja pasterska J. E. 
ks. biskupa dra T. Kubiny. 

Dostojnego Gościa powitał dyr. 
L. Smólski. W imieniu młodzieży 
żeńskiej i męskiej przemawiali u- 


JUż PIERWSZĄ OFIARA STRZE- 
LANINY. Do szpitaja w Wieluniu 
przywieziono z okaleczonem okiem 
14-letniego Marlinowskiego z Czarno- 
żył. Chłopiec wprawiał się w strze- 
laniu z calichlorieum zapomocą t. zw. 
„Klucza”. Grozi mu utrata oka, 

BRACIA ALBERTYNI BUDUJA 
DOM ZA JASNA GORA. Bracia Al- 
bertyni przystąpili do zwózki mater- 
jałów budowlanych pod budowę wła- 
snego domu za Jasng Górą, w którym 
m. in. znajdzie pomieszczenie dom 


noclegowy dla bezdomtych. 
PORACHUNKI NA 


KRWAWE 
WSI We wsi Grzaszyn Górny pod 


Częstochową niejaki Henryk Mstow- 


żar zlokalizować. 

Pożar był groźny jeszcze z tego 
względu, że w sąsiedztwie znajduje 
się kolonja gęsto zabudowana, któ- 
ra mogła bardzo łatwo paść pastwą 
ognia, 

Straty spowodowane przez pożar 
obliczane są na 15 tys. zł 

Mściwego ucznia aresztowano. 


gimnazjum kupieckiem 


czenica i uczeń, przyrzekając wpro- 
wadzić w życie ideały i zasady 


chrześcijańskie oraz spełniać obo-| d 


wiązki wobec ukochanej ojczyzny, 

Uroczystość zakończona została 
błogostawieństwem pasterskiem, któ 
rego wszystkim zebranym udzielił 
ks. biskup. (s) 


ski na tle porachunków osobistych u- 
godził dwukrotnie w głowę siekierą 
Czesława Pilawkę. Okaleczonego Pi- 
lawkę w stanie groźnym przewieziono 
do szpitala. 


ZUCHWAŁA KRADZIEŻ W SRÓD- | 


iszczańskim. Zawsze żądał zakąski 
i wódki, a gdy mu podano, oświad- 
czał, że jest urzędnikiem akcyzy i 
groził doniesieniem „swoim wia- 
dzom'* i sprzedawaniu alkoholu, 

Ną usilne prośby właścicieli skle- 
pów, godził się zaniechać „swych 
czynności“ pod warunkiem wpłace- 
nia okupu, wynoszącego zależnie od 
stopnia zamożności właściciela skle- 
pu od 10 do 100 i 300 zł. 

Ostatnio przybył do wsi Barto- 

zioje. Tutaj jednak któryś z wła- 
ścicieli sklepów spożywczych zor- 
jentował się w lot, że ma do czy- 
nienia z oszustem. Zamknął go w 


|Z Wilna 


ZAKAZANE PRAKTYKI M 
SZERKI. Na cmentarzu w Re 
znaleziono 7-miesięczny płód p 
skiej. Policja ustaliła, że nowo 
porzuciła Wiktorja Kaniosówną 4 
żąca akuszerki Heleny Lewickięj | 
wicką, która była już 
go rodzaju praktyki, oraz K 
nę aresztowano. 

AUTOBUS NADZIAŁ SIĘ NAŃ 
SZEL. Na drodze 
Piotrków, autobus 
się na dyszel furmanki, należ 
| maj. Łękawa. Autobus uległ uszyń 
iniu. Oflar w ludziach nie była 8 

wi 


ROOT 


l fera i woźnicę to 
wiedzialności AP ejj 


Puszczy już niema — rodzi się przemysł 


W Nalibokach, pow. stołpeckiego, 
powstaje eksportowa spółdzielnia 
stolarska, przeznaczona do wyrobu 
sprzętów kuchennych z drzewa, 
chętnie zakupywanych na rynku an- 
gielskim. Część maszyn potrzebnych 
do produkcji sprzętu została już za- 
kupiona. Spółdzielnia uruchomiona 


„zostanie na wiosnę. Na czele spół- 


| dzielni jako prezes stanął ks. prałat 
Józef Bojko, proboszcz nalibocki, 


„który zainicjował jej zorganizowa- 
| nie, projektując uruchomić w przy- 


|szłości elektrownię, suszarnię i 


Wyrób trykotaży w Nalitdy 
zapoczątkowany został p 
Bajko w zimie roku bież; 
pracownie,  naliboczanek 
bowiem w tym czasie znaczna m 
wienia dla Funduszu Pracy, 

Uprzemysłowienie Nalibok ma 
że znaczenie dla tej miejscowo 
tego względu, że znajdująca sii 
w okolicy Nalibok puszcza 
już wyeksploatowana 1 
która z dziada pradziada maji 
ła w puszczy pracę i chleb, zna£ 
się obecnie w obliczu utraty m$ 


|młyn, oraz spółdzielnię trykotaży. I ku 


Z Małopolski 


Nadal niszczą przepiękne zabytki przyrody 


Jak wynika ze sprawozdania ko- 
mitetu ochrony przyrody we Lwo- 
wie, w ostatnich miesiącach zanoto- 
wano na terenach, objętych działal- 
nością komitetu szereg wypadków 
barbarzyńskiego niszczenia przyro- 

y. 


Najdotkliwszą stratę poniosła 
przyroda jaru dniestrowego przez 
zniszczenie przepięknych skał w 
Trubczynie nad Dniestrem. W Ba- 
chórzu w powiecie brzozowskim wy- 


Z Wielkopolski 
| Na kanale Warta — 


Z Konina donoszą: Pogłębiarka 


MIEŚCIU. Pod osłoną nocy złodzieje | „Gironde“, która jeszcze w lutym 


sukna i kortów 
i 


wowem w składzie 
Braci Jankowskich (II Aleja 27) 
skradli kilka sztuk towarów wartości 
400 zł. Rozbita szyba kosztowała prze 
szło 500 zł 

Trzeba dodać, że w ostatnich cza- 
sach w Częstochowie mnożą się wy= 
padki kradzieży przez rozbicie szyb 
wystawowych. 


rozbili szybę w wielkiem oknie wysta- i 


wyruszyła z Poznania w drogę do 
Konina, na teren budowy kanału 
Warta — Gopło, po 31-dniowej cięż- 
kiej przeprawie przebyła żółwiem 
tempem dystans 164 km. i stanęła 
wreszcie na miejseu swego przazna- 
czenia, gdzie niebawem 

pracę około pogłębiania kanału. 
„Gironde“ przebywała przeciętnie 


cięto kilkumorgową, starą dąbn 
a w Żarnowej k. Strzyżowa wi 
wiecie rzeszowskim uległ oba 
rzekomo „przez burzę“ olbrzymić 
o obwodzie 7,85 m. We wsi 
Werbiczno II, w powiecie kowali 
został wycięty sędziwy okaz © 
wiasty leszczyny. Na Kasowej GE 
w Boguszowie w powiecie rohit 
skim uległo zaoraniu kilka 
halawy stepowej o łącznej 
chni około 1 morgi. 


Gopło ruszają roboty 


dziennie niewiele, ponad 5 klm,£ 
szona torować sobie drogę po% 
nięciu różnych przeszkód i pl 


niemożliwe 
atmosferyczne, 


KĄ 


Š 


uwagi na 


. & adijo 
CZWARTEK, 35 marca 
WARSZAWA I (Raszyn) 


8.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają. zorze”. 
6.35 Gimnastyka. 6.50 Mużyka z płyt. 7,00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka z p 
3,00 Audycja dla szkół. 11,00 Audycja dla 
szkół, 11.25 Melodje operetkowe na róż- 
nych instrumentach (piyty). 11.57 Sygnał 
czasu | hejnał z Krukowa. 12,03 Audycja 
południowa. 15.00 Rozmowę technika 2 
młodzieżą przeprowadzi W. Frenkiel. 15,15 


„Zarząd Spółki Akcyjnej 
STEINHAGEN i SAENGER 
Fabryki Papieru 1 Celulozy 
zawiadamia, że w piątek, dnia 21-g0 
kwietnia 1939 r., o godz. 10-ej w lo- 
kalu biura Zarządu Spółki, mieszczą 
cego się w Warszawie przy ul. Smol- 

nej Nr. 17, odbędzie się 
ZWYCZAJNE WALNE  ZGROMA- 
DZENIE AKCJONARJUSZÓW 


Strajki 
Mia 


| MARZEO 
23 STRACONE DNIÓWKI W ŁATACIŁ: 
CZWARTEK 
Katarzyny Szwedz, 
We. sł. 5,84. Z. 17,51. 


| 


ye — 
r nas ym porzą ennym:| Kłopoty 1 rady: „Dramat w rodzinie”. 

i P z nastepujący porządki 82 * || 15.30 Mur hiadowa. 16.00 Dziennik 
po ia 1. Wybór przewodniczącego. E i ebei aag ae Wiadomości gospodar- 


Chmurno, z rozpogodzeniami, w dziel 2. Rozpatrzenie 1 zatwierdzenie spra- 


cze. 16.20 „Zwierzęta użytkowe w 


s os 

nicach zachodnich miejscami drob , ie rolneń” — odczyt dl ł Jrieiy. 
k I ny wozdania Zarządu, bilansu | ra- | darstwie rolnem odozył Cia mio 

opad. Nocą lekki mróz, w ciągu dnia chunku Zysków i Strat Afoa adani A iHi Fr 


ocieplenie. Umiarkowane 
runków południowych. 


W teatrach 


rój LR 120 Lully — Rameau. 18.00 Audycja dla 
młodzieży wiejskiej. 18,30 „Z pieśnią i tań 
cem przez ©.0.P.”. 19.00 Koncert rozryw- 


kowy. 20.35 Audycje Informacyjne. 21.00. 


operacyjny 1938 oraz pokwitowa- 
nie Zarządu i Rady Nadzorczej zj 
wykonania obowiązków. i 


8. Powzięcie uchwały o podziale ||K rt. 21,35 „Pochodnie wieków”: „Ko- 
postę Wielki: „Dziewczę _ zHolandjt”. ków b AE pears aa pernik”: 22.05 "Folklor różnych narodów”. 
bro M 2a rze rasy, 28,05 Koncer = 
Tenri ireid h Nasze Miasto ółki t Rad 22.55 P jad p. 23.05 Koncert muzy: 
z i ubaki: ourna Ksantypy”. 4. Wybory władz Spółki, t. j. Rady; ti polskieś. 
Teatr Nowy e aT Nadzorczej i Zarządu. 
Teatr nri” „Madame * ETER 5. Powzięcte uchwały o Pn CZWARTEK, 28 marca | 
a 2 dc EN i a N Strajki ekonomiczne osiągnęły silne] Wydane w r. 1937 przepisy o ukła- "OR ZZ RA .200.000,—, 11.00 anay Shopin aw» 
Teatr Kameralny: Dom wsrjatów”, © natężenie w róku 1936 przynosząc | dach zbiorowych pracy oraz o u-. Z F: do nto Spółki: 16.40 Muzyka angielska — gra Leo- 
Ma. sa e Uhar a iied w dochodzie społecznym | sprawnieniu państwowego rozjemstwa., * kw his który pii A 1720, puly — R " — koncert. 
pe. AED - Badere 004; parasolem" | oraz dezorganizując produkcję. Gdy- | dla załatwienia zatargów zbiorowych RA A LIM 3 A O a aa aro. CROA 
reczka”” po sich. sę anie by przeliczyć owe 4.000.000 dniówek | pomiędzy pracownikami i pracodaw= „Kapitał akcyjny Spółki wynosi | pg TE SARAYE m. dr. Wa 


Teatr Ćricat (kawiarni t 
Królewska 13): BRE Pada Atat z 
Qyrk: Międzynarodowy turniej walki za 


paśniczej francuskie ś 
ski. Porz. o 8,30 Se oddaj pcz Fa 


AŃFOUKMACJE U FILMACH 
WETNE DLA MŁODZIEŻ) 
FEŁEFON 7-11-25. 

i S 


| W kinach 
Adris: „Zew pustyni", 
Atlantic: „Wieki wie. 


Baltyk; „Trzech orzy Iuriół*, 


„Biały murzyn", 

i K turned wi 

aorta Mae JO 

Łary: p, enna 1 R 

węża io wena życie 1 śmierć Pa 

Meia n Powrót o świcie” £ „Wiosna nad 
Enropa: T 
Filharmonja 


: 
itol 


rzy niewiniątka”. 
i „Hotel w Tyrolu", 


Helios; ._Prafesór  Wtiezur” dodat 
Hollywood: „Sama przez M i rewia 
imperial: „Mac laie pes srew i wasz 
Italia: „Pani Walewska”. 


At Paralji św. ER p Poa Two- 
Plusa 


Rron: I żywot 1 śmie Ojca ów 


owi raj „Modelka. 
Ajratic: „Jej kochany chłopiec”. 
Mewa; „Piętnastolatka” + „NANCY Steele 


"mginęłta”, 
|--A - walrce* 
owa Tombola? „Zbł ” 1 piks: 
pA Birim dama", Saee 
altadioum: „Pód gołem niebem”, 
n: „Trzy serea 


Petit Trianon: „Maskarada” - 
ftątko z Variete. ; EM 


Binalto: Złudzenia cia”. 

Raj: LEAN Hr Prze ainean hi f, dodatki. 
Ró y ma 8 j R 

lèk w kónkurach”. 00 LAPOA 


Roma: Minste chłonrów”. 

Sokół: „Drum — Indje mówią”. 

sg reało: „San Francisco f Darmo- 
de 


Stinks; „Chwila pokusy”, 
Stadiór "Niebieski zk 


Stytowy: -„Bkrhdzione życie”, 


źwintowid* Prawo prote. se 
świt: „Alarm na morzu”, RZY 
Ton: „Granica”, > 

Victoria; „Dziś wieczór u Ritza", 
Uciecha: „Alpejskie osły”, 
Fotoplastikon (ui. Marszalka Focha 2) 
R R ge od godz, 15-ej do 
2- styczne widoki w natu v 
brach z Hilwypanji, a zi 


Kult morderstwa 


Niezwykła jest historja sekty morder 
ów w Indjach. Fanatycy ci mają na 
imieniu miljon ofiar, rzuconych wo- 
lerze swemu nienasyconemu Kali: 
Prowadzona z nimi na śmierć i ży: 
e Walka przez nieliczne oddziały ko 
jalnej armji angielskiej, obfitowała 
j wiele dramatycznych momentów. Wy 
nuta mistrzowskiem piórem Kiplinga, 
jegenda tej naioryginalniejszej z walk 
przesuwa przed naszemi oczami bola. 
Erską obronę 3 żołnierzy angielskich, 
oblężonych przez lłum rozfanatyzowa- 
bych hindusów Widzimy, jak oddział, 
acy z odsieczą, wpada w zasadzkę w 
Wąwozie górskim. 

Wojna zdaje się nie mieć końca. 
A wśród Europejczyków przewija się 
postać skromnego hindusa,  służącegu 
iwym panom — postać urastająca do 
Wielkości tytana — rzucającego zbun- 
łowane Indje pod stopy białego czło- 
eka. 
TW widowiskach bitewnych — poprzez 
alczących ludzi i... stonie — przesuwa 
ię sam wódz nienasyconej sekty, jesto 
spokój i równowaga stanowią niesły- 
hany kontrast ze „sianowiskiem” jakie 
Zajmuje. - 
Takie jednak są już indje. 
Światowej sławy halluda Kiplinga do 
mckała się sfilmawania. 
Obsadę da filmu Gunga Din” dobra- 
no jak najstaranniej, Joau Fontaine 
| Douglas Fairbanks stwarzają wzru 
Szającą parę zakochanych — na lle 
Tozpętanej burzy Victor MeLaglen, Ca. 
y Grant, Sam Jeffe jako Gunga Din — 
stanowią obsadę głównych ról. 

Film „Gunga Din" wyświeflać hę- 
dzie kino „ROMA”. 204 


WAFNO. Płyty piekarskie, Da- 


chówka. Papa. Gumater. Gumakit 
Lepik. Smola. Karbolineum. Klinkier 
Castor. Wodozapór. Kafle, Grysik 
marmurowy. Posadzki inkrustowane. 
Wodzian wapnia, Tynki szlachetne. 
Wapno rolne. Cegła kanalizacyjna o- 
raz wszelkie materjały budowlane 
bezpośrednić z fabryk reprazentowa- 
nych. względnie ze składów własnych 
polecają: Inżynierowie Jan i Stani- 
sław Pędzich, Warszawa, Chłodna 35 
(dawniej; A1. Jerozolimskie 113). Te- 
lefony 605-97, 005-98. 243 


Cement. Gips. Szamoty. 


APA T "PY "WER" 


trudnionych pełny rok. 


Pawilon polski na wystawie nowo- 
jorskiej przygotowany został z wiel- 
ką starannością, 


muje przestrzeń około 225 m. kw. ł 
zawiera w sobie dziesięć stoisk ilu- 
strujących rozwój kolejnictwa, linij 
lotniczych ł okrętowych, turystyki, o- 
środków przemysłowych i zabytków 
sztuki. 


Ściana ż kamiennej okładziny, na 
niej orzeł kuty w żelazie, napis pla- 
styczny metalowy: „Polish State Rail- 
way“ mapa anegdotyczna połączeń 
kolejowych w Polsce (art. graf. Ka- 
rolak) oraz systematycznie rozmiesz- 
czone fotografje przedstawiają roz- 
wój kolejnictwa í inwestycje Mini- 
sterstwa Komunikacji. Na ścianie sty- 
kającej się ze ścianą Ministerstwa 
Komunikacji grafika art. graf. Lip- 
skiego, ilwstrująca rozwój kolei i tu- 
rystyki w Polsce wykazuje umożli- 
wienie szerokim masom korzystania 
z przejazdów pociągami popułarnemi 
Ligi Popierania Turystyki i wygodę 
w podróży. Przed stoiskiem ekspona= 
ty i precyzyjna modele lokomotyw 
Chrzanowskich, wózek pod wagony 
polskiej konstrukcji, silnik Ebermann 
—Diasei — polskiej konstrukcji. 


Do Ministerstwa Komunikacji do- 
tyka interesująco opracowana ściana 
Gdynią — Ameryka Linje żeglugowe 
z ogromną mapą dwu kontynentów 
z łączącemi je linjami okrętowemi, 


Za ścianą GAL'u umieszczono trzy 
ścianki przedstawiające: sport lotni- 
czy, nurciarski — związane z nim in- 
westycje i imprezy oraz sport że- 
glarski i rybacki. Każdą z tych ścian 
dzieli w połowie panorama przedsta- 
wiająca w: stoisku lotniczem — wzlot 
balonów na zawodach Gordon Ben- 
neta. narciarskiem — panoramę Tatr, 
żegląrskiem — panoramę jezior au- 
gustowskich. Każda panorama ujęta 
jest z obu stron rzeźbami w drzewie, 
wykonanemi przez szkołę Przemysłu 


przestrajkowanych w 1936 r., biorąc 
przeciętnie 300 dni roboczych w cią- 
gu roku, to strata równą się zmar- 
nowanej pracy 13.000 robotników za- 


Sala Ministerstwa Komunikacji zaj- 


cami w przemyśle i handlu, dały re- 
zultaty — w r. 1938, jak to widzimy 
na rysunku, liczba strajkujących spa- 
dła o %, a liczba straconych dnió- 
wek do 1/5 z r. 1936. 


Polska na wystawie nowojorskiej 


Drzewnego w Zakopanem. 


Następnie zobrazowane w skrótach 
C.O.P, Gdynia, przedstawione jako 
młode pędy, wyrastające z dębowego 
pnia — za nim grafika — okręty 
dźwigi, kominy fabryczne, piece hut- 
nicze i t, p. W pień drzewa wmonto- 
wane fotografje inwestycyj w. C:0.P, 
i dźwigów portu gdyńskiego. 

Jako nawiązanie dó tego tematu 
umieszczone jest na ścianie przyle- 
głej do tego stolska panneau — gra- 
| fika art.-graf. prof. E. Bartłomiejczy- 
ką: Bitwa floty polskiej pod Oliwą. 


Wyjście z gali przedziela to panneau 
od drugiej — identycznych rozmiarów 
grafiki, wykonanej przez art.-graf. 
K. Manna, przedstawiającej „Łowy 
polskie", od której rozpoczyna się 
niezwykle ciękawy „Kącik łowiecki". 


Obraz ten malowany jest na lino- 
leum techniką  temperową. Celem 
panneau jest nietylko propaganda tło- 
wów w Polsce lecz również propagan- 
da polskiej sztuki dekoracyjnej. 


Następna ściana poświęconą jest za- 
bytkom architektury i złożona z sa- 
mych powiększeń — fotograficznych, 
przed któremi stoi model- Starej War- 
szawy, Košciółkaąa w Rabce (inż. arch, 
M. Kuźma) oraz globus t, zw. „Ko- 
pernikowski* z Bibljoteki Jagielloń- 
skiej, na którymi poraz pierwszy o- 
znaczono ląd nazwany Ameryką. 

Ściana dotyka do wejścia na salę, 
u którego stoi odlew starych drzwi 
katedry gnieźnieńskiej. „środek sali 
zajmuje półokrągła ścianka, na któ- 
rej z jednej strony umieszczone jest 
stoisko P.L.L. „Lot“. 

Na suficie zawieszony jest natural- 
nych rozmiarów szybowiec typu „Or- 
lik*, przeznaczony na dar dla Polo- 
nji amerykańskiej, oraz punkt oświe- 
tleniowy w kształcie klucza Żurawi, 
kutych w metalu. 

Całość została opracowana przez 
Centralne Biuro Projektów i Studjów 
Polskich Kolei Państwowych. 


Lm ZZ Z NŚ, O ZA ZA 


ZŁ 36.800.000.— i podzielony jest | 
na 368.000 sztuk akcyj, o warto- į 
ści nominalnej Zł. 100 każda. Ak- 
cje są na okaziciela. Na żądanie 
akcjonarjusza akcje na okaziciela 
mogą być zamienione na imienne 
4 odwrotnie, akcje imienne mogą | 
być zamienione na akcje na oka- 
ziciela“; 
zmienić w sposób następujący: 
„Kapitał akcyjny Spółki wynosi 
Zł. 40.000.000,— i podzielony jest 


cława Gieburowskiego. 


wieków”: „Ko- 


21.385 ,„Pochodnie 
pernik'”. 
23,05 Koncert muzyki polskiej. 


(Mokotów) 
14,00 Zespół Pawła Rynasa, 15.00 Lekkie 
duety wokalne i instrumentalne — kon- 


WARSZAWA IR 


cert rozrywkowy (płyty). 15,55 Płyty. 16.40 
Wiadomości sportowe. 16,45 Parę informa 
cyj. 16,50 Kącik solistów. 17,10 „Wsrsza- 
wa wolńości* — feljeton. 17.25 życie kul- 
turalne stollcy. 17,40 Muzyka jazzowa (pły 
ty). 21.056 Muzyka z płyt. 21,10 O dzie- 
dzłczność: Materjalne podłoże dziedziczna 


na 400.000 sztuk akcyj, o warto- | ści. 21.30 Koncert solistów. 22.05 Muzyka 


ści nominalnej Zt. 100 każda. Ak- 
cje są na okaziciela. Na żądanie 
akcjonarjusza akcje na okazicie- 
la mogą być zamienione na imien- 
ne i odwrotnie, akcje imienne mo- 
gą być zamienione na akcje na 
okaziciela“; +10 
$ 6-ty, który brzmiał: T 
„Nadzorowanie gospodarki Spółki 
we wszystkich gałęziach przed- 
siębiorstwa należy do Rady Nad- 
zorczej, która skłądać się będzie 
z 6 członków, wybranych przez 
Walne Zgromadzenie na ,przeciąg 
3 lat zwykłą większością głosów, 
Rada Nadzorcza wybiera z po- 
śród siebie prezesa l jego zastęp- 
cę. Członkowie Rady Nadzorczej 
otrzymywać mogą wynagrodzenie 
oraz tantjemy w wysokości, okre- 
ślonej przez Walne Zgromadze- 
nie'*; 
zmienić w sposób następujący: 
„Nadzorowanie gospodarki Spółki 
we wszystkich gałęziach przed- 
siębiorstwa należy do Rady Nad- 
.zorczej, która składać się będzie 
z 7 członków, wybranych przez 
Walne Zgromadzenie na przeciąg 
3 lat zwykłą większością głosów. 
Rada Nadzorcza wybiera z po- 
śród stebie prezesa i jego zastęp- 
cę. Członkowie Rady Nadzorczej 
otrzymywać mogą wynagrodzenie 
oraz tantjemy w wysokości, okre- 


14% 


nie''; 

Pp. akcjonarjusze, pragnący wziąć 
udział w Walnem Zgromadzeniu, win- | 
ni złożyć, w myśl artykułu 399K.H.,, 
w biurze Zarządu, nie później, jak na 
7 dni przed terminem Walnego Zgro- 
madzenia, swe akcje lub zaświadcze- 
nią notarjusza, instytucyj kredytowych 
krajowyeh, względnie Banque de Pa- 
ris et des Pays-Bas, stwierdzające, że 
akcje zostały złożone do „przechowa- 
nia 1 nie będą wydane właścicielowi 
przed terminem Walnego Zebrania. 

277 ; 


W skarbcu kultury 


Udział Polski i Polaków 


Z inicjatywy Ministerstwa Spraw 


Zagranicznych pod redakcją  Włady=* 


sława Pobóg - Malinowskiego ukazy= 
wać się zaczęło dzieło p. t. „Polska 
i Polacy w cywilizacji świata”. Rzecz 
pomyślana jest jako słownik ency- 
klopedyczny, Tom I poświęcony jest 
stosunkom i związkom Polski ze 
wszystkiemi krajami Świata ! ze 
wszystkiemi narodami bezpaństwowe- 
mi, w tomie drugim omówione będą 


różne dziedziny życia i gałęzie ludz- 
kiej wiedzy pod kątem udziału pol-' 


skiego w ich rozwoju, tom wreszcie 
trzeci poświęcony będzie życiorysom 
Polaków, którzy wyróżnili się w pra 
cy dla obcych społeczeństw. 


Sądząc ze spisu współpracowników, 


dzieło będzie opracowane przez wybit 
nych specjalistów polskich. 

Do tej chwili światło dzienne uj- 
rzały cztery zeszyty tomu pierwsze- 
go. Na ich podstawie niezupełnie 
jeszczę dokładnie zorjentować się mo- 
żna nietyle w planie całego wydaw- 
nictwa, ile w jego osiągnięciach. 

Redakcja stoi na stanowisku — 
jak to się da wydedukować z cztę- 
rech pierwszych omawianych zeszy- 
tów — iż zadaniem całego dzieła jest 
dać obraz nietyle wkładu. Pola- 
ków do kultury światowej, ile popro- 
stu udziału polskiego w życiu ob- 
cych państw i narodów, Wychodząc 
z tego założenia, redakcja skłoniła 
najwyraźniej wszystkich autorów po- 


szczególnych prac do zestawienia mo- | nją, między pomniejszaniem i obni- |śnie w historji Polski 


ników na tle obcych państw. Jest rze- 
czą napewno bardzo interesującą do- 
wiedzieć się, jacy np. polscy podróż- 
nicy dotarli do Algierm, Chin , czy 
Turcji I jakie pozostawili opisy tych 
krajów, najbardziej jednak nawet 
szczegółowe zestawienie tych danych 
nic jeszcze nie mówi o tem, jaki 
był wkład Polaków do kultury, ży- 
cia gospodarczego i t. d. danego kra- 
ju. 


Metodzie, obranej przez redakcję, 


niem przecenianiem.  Trzeźwa ocena 
tego zagadnienia prowadzi napewno 
w tym razie do sądu najpewniejsze- 
go i najjaśniejszego, którego bynaj- | 
mniej nie ma się czego wstydzić. | 

Polska do międzynarodowych kon- 
taktów weszła wzgłędnie późno. Pro- 
mieniowaniu kultury polskiej na in- 
ne narody stał  przytem na przesz- 
kodzie fakt, iż język polski — ten. 
trudny, zawiły język słowiański — 
znany był na zachodzie bardzo mało. 


t 


ślonej przez Walne Zgromadze- | 


lekka i taneczna (płyty). 23,00 Muzyka to- 


neczna. o 
RROTKOFALOWKI 

24,00 Zapowiedź stacji. 0.05 Przekłada- 

niec instrumentalny. 1.00 Pogadanka ak- 

tualna. 1,20 Co przyniosła poczta zza ocea 

nu”. 1.80 Koncert chopinowski. 2,10 Mu- 

zyka Tudowa. 


PIATEK, 24 murem 
WARSZAWA 1 (Raszyn) 


6,30 Pleśń wielkopostna. 6,35 Gimnasty* 
ka. 6.50 Muzyka z płyt. 7,00 Dziennik pó- 
ranny. 7,15 Muzyka z płyt. 8.00 Audycje 
dla szkół, 11,00 Audycja dla szkół, 11,25 
Płyty. 11,57 Sygnał czasu 1 hejnał z Kra- 
kowa. 12.08 Audycja południowa. 15,00. 
'.,Hokus, pokus, dominicus'” — audycja dla 
młodzieży. 15,20 „Rozpoczynamy ligowy 
sezoń piłkarski”. 15,37 Muzyka obiadowa. 
16,00 ziennik popołudniowy. 16.08 Wia- 
domości gospodarcze. 16.20 ., = 
stusa i cierpienia ludzkie''. 16.35 Kwartet 
smyczkowy, 17.05 W setną rocznicę Bibljo 
teki Polskiej w Paryżu”. 17,90 „Z naszych 

leśni * — recital śpiewaczy, 17,45 Skrzym 


| ka techniczna. 18,0) Audycja dla wsi. 19,05 


Koncert rozrywkowy. 20,35 Audycje infor= 
macyjne. 21,00 „Nie czytam” — fetjeton, 
21.15 Koncert symfoniczny. 22,30 „Pierwszą 
miłość” — fragment z powieści. 29,50 Mu 
zyka 2 płyt, 2255 Przegląd prasy. "23,00 
| Ostatnie wiadomości dziennika wieczorne. 
| go. 28.05 Wińdorności z Polski. 


PIATEK, 21 marca 

47.05 Wo setną rocznicę Bibljoteki 
Polskiej w Paryżu. . 

18,30 „Chłopcy z Klubu Sportowego 
„Orion”” — słuchowisko, 

21.00 Feljeton Starego Doktora, 

monji Warszawskiej. 


WABSZAWA II (Mokotów) 


14,00 Zespół Stefana  Rachonla. 15,00, 


Koncert popularny (płyty). 16,05 Formy 
muzyki tanecznej w twórczości znakomie 
tych kompozytorów (płyty). 16,40 Wiado* 
mości sportowe. 16,45 Parę  informacyj. 
16,50 Kącik solistów. 17,10 Pogawędka goe 
spodarska: Mole fruwają. 17,25 Życie kule 
turalne stolicy, 17,40 Muzyka lekka | tange 
czna (płyty). 9,05 Koncert symfoniczny. 
31,05 Reciłal Śplewaczy, 21,25 Najmłodsi 
czytelnicy”. 21,40 Muzyką lekka z płyt. 
23,00 Uwertury i fantazje z oper — kon= 
cert popularny (płyty). 


KERÓTKOFALÓWKI 


24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 Utwory I 
telktej 


Paderewskiego. 0.25 „Uczmy się po 


piosenki”. 1.05 Tadeusz Kościuszko w pie= 
. 1,20 „„Racławice'”. 1,80 Melodje wio» 
senne. 2,00 „Gdy się w Polsce budzi wio* 
 — pogadanka, 2,10 Koncert. 


PAN PREZYDENT PRZEMÓWI 
DO AMERYKI 
za pośrednictwem Polskiego Radja 


W związku z Wystawą Światową w 
Nowym Jorku, wszystkie niemal pań 
stwa europejskie nadają kolejne spe- 
ejalne audycje, poświęcone powitaniu 
Wystawy Światowej. WW każdej z ła- 
kich audycvj zabiera głos głowa dane- 
go państwa, poczem nadawany jest kon 
cert, złożony przeważnie z reprezenta= 
cyjnych utworów muzyki narodowej. 

Audycja polska przewidywana jest 
na niedziełę. dn. 26 marca. Audycję tę 
zaszczyci swem przemówieniem Pam 
Prezydent Rzeczypospolitej, Prof. Dr. 
Ignacy Mościcki. 

Następnie puwitłać ma Wystawę p. Ste 


nic zresztą ze stanowiska nalikowego Rozbiory przerwały przytem normalną fan Ropp, jako delegui generalny Pol- 
zarzucić nie można. Redakcja — w ewolucję oddziaływania polskości na ski na Wystawę. Po łych przemówie- 


chwalebnem dążeniu do możliwej ści- 
słości — kładła najwidoczniej nacisk 
na jak najbardziej dokładnę zbieranie 
materjału, odsuwając jakby autorów 
od chęci wyciągania zbyt  pospiesz- 
nych wniosków i syntez. W ten spo- 
sób i na tej drodze uzyskano raczej— 
narazie, bc może dalsze zeszyty będą 
inne — niezmiernie cenny zbiór ma- 
terjałów (specjaliści dorzucą może lub 
odrzucą ten lub inny jego szczegół), 


|w którym czytelnik przeciętny. na- 


próżno i z utęsknieniem doszukuje się 
odpowiedzi na pytanie, co naprawdę 
wniosła Polska do kultury  świato- 
wej, i ile naprawdę wart był jej wkład 
do tego olbrzymiego dzieła. 
X 

A pytania to interesujące i ważne. 
Odpowiedź na nie waha się stale w 
granicach bardzo rozległych: między 
zbytnim  krytycyzmem a niegaloma- 


tworzenie śię nowoczesnej kultury 
europejskiej. Oddziaływanie to, nie -j 
parte o własne państwo, jest oczywi- 
ście zawsze znacznie trudniejsze niż 
w normalnych warunkach rozwoju, 
politycznego. Mimo to, — i to wta- 
śnie trzeba z naciskiem i dumą pod- 
kreślić — Polska i Polacy nie byli 
bynajmniej tylko odbiorcamt kultury 
europejskiej, ale bardzo wcześnie wnie 
áli. do niej bardzo dużo. Najnowsze 
badania — przedewszystkiem historji 
nowszej, od XIV w. począwszy, dają 
wspaniały obraz promieniowania tej 
kultury nietylko na wschód Europy, 
ale także i na jej zachód. 

Jest przytem rzeczą charakterysty- 
czną, iż oddziaływanie kultury pol- 
skiej idzie równolegle do jej oddziały- | 
wania politycznego. Ekspansja polity- 


niach nastąpi część koncertowa w X. 
konaniu orkiestry symfonicznej Po 
skiego Radja i solistów. 


teresująca jest przytem żywotność kul 
tury polskiej, która mimo rozbiorów, 
nie ustaje; mimo braku państwowo= 
ści Polska nie dała sę usunąć z życia 
kulturalnego Europy; i na tej płasze 
czyźnie trwała — aż do chwiu odzy= 
skania bytu państwowego, kiedy oczy 
wiście w historji jej współpracy Z ca= 
tym światem kulturalnym zaczyna się 
nowa erg, 
X 


Od nowego wydawnictwa, od tej 
„Polski i Polaków w cywilizacjach 
świata" oczekujemy niecierpliwie nie» 
tylko sumiennego zbioru materjałów, 


czna Polski Jagiellonów jest zarazem | ale syntetycznego ujęcia wielkiego za» 


jej ekspansją kulturalną I to jest wła- 
najbardziej | 


żliwię szczegółowego wszystkich polo-! aniem wartości wkładu a jego zbyt-itwórcze I najbardziej mteresujące. In- 


- w r NB AŚ 


narodewej. 


gadnienia, jakim jest wkład — praw= 
dziwy — Polaków do kultury między: 
A. Chor. 


Popo "JĄ =" W — 


Str. 10. 


Spółdzielczość rolnicza w piotrkowskim 
na pierwszym miejscu w Polsce. 


Gmina Bogusławice w powie- 
cie piotrkowskim pod względem 
organizacji placówek spółdziel- 
czorrolniczych wysuwa się na 
czoło nie tylko powiatu piotr - 
kowskiego, ale i Polski. Gmi- 
na ta bowiem poszczycić się mo 
że bardzo poważnym w tej dzie 
dzinie dorobkiem. Np. Kasa 
spółdzielcza Stefczyka w Mosz- 
czenicy należy do jednych z naj 
lepiej zorganizowanych tego ro- 
dzaju kas w Polsce, czego do- 
wodem są stale wzrastające jej 
obroty, które w r. ub. wyniosły 
z górą 1.500.000 zł. Dzięki temu 
kasa ta stała się poważną insty 
tucją bankową. Drugą placów- 
ką spółdzielczo - kredytową, 
choć nieco w mniejszym zakre- 
sie, może poszczycić się osada 
Wolbórz na terenie tej śminy. 
Istniejąca tam spółdzielcza Ka- 


| k 


ów umysłowych i fizycznych. ludzi, jako kandydatów na kie- 
Głównym celem tej spółdziel rowników działów: przędzalni - 
ni beędzie jednak uprzystępnie- czego, farbiarskiego i kożuszni- 
nie rolnikom przeróbki į zbyta czo - garbarskiego. 
wełny, dzięki czemu znacznie | O wielkim zrozumieniu j zain 
rozwinie się dotąd zaniedbana teresowaniu dla niedawno po- 
w piotrkowskim hodowla owiec wołanej do życia spółdzielni 
Poza tym spółdzielnia „Runo“ ,wełniarskiej mieszkańców gmi- 
będzie miała ścisły związek z ny Bogusławice świadczy fakt, 
tkactwem chałupniczym, które że liczba udziałowców stale 
szczególnie w zachodnich częś- wzrasta i wynosi obecnie ponad 
ciach powiatu piotrkowskiego 2000. 
jest bardzo ;,rozpowszechnione. | Niezależnie od tego spółdziel 
W dalszych planach wełniar: nia „Runo“ będzie musiała rów 
skiej spółdzielni przetworczej nież zainstalować własną dyna- 
w Wolborzu przewidziane jest |mo - maszynę celem uzyskania, 
uruchomienie wytwórni dywa- |taniego źródła energii elektrycz , 
nów i przeróbki odpadków weł |nej do napędu maszyn. Narazi 


„DZIENNIK NARODOWY" 


tym samym celu, lecz w innej 
dziedzinie. 

Wobec przeprowadzenia na 
terenie pow. pioirkowskiego u- 


bezpieczenia oć ognia ruchomoś 


wiadomo najbardziej 
rozszerzeniu się pożaru strze - 
chy słomiane, powodujące t.zw. 
pożary zbiorowe, których ofia- 


'rą pada kilka, a często kilka - 


dziesiąt gospodarstw. Od chwi- 
li wprowadzenia przymusu rol- 


„EG c 


"EFER th 


ara 


n l i | 
Samochody propagandowe 
~ Polskiego Radia ` 
wyruszyły wPoznańskie 

Samochody 


zem © zachodnich powiatów wo 
jewództwa poznańskiego, granie 
czących z Rzeszą, a pozostają - 
cych w zasięgu radiosta 


|skiero Radja odwiedzą tym 3 


AAS cji pozi 
nańskiej. Będą to powiaty; | 
czarnkowski, międzychodzki, 


nego t.j. od dnia 1.7, 1937 r. Za- |nowotymski, wolsztyński, lesz 
kład udzielił na terenie pow. | czyński, rawicki, krotoszyński i 
piotrkowskiego 517 pożyczek | szamotulski, Podróż ta: na trasie 
na ogólną sumę ok, 128.000 zł. | wynoszącej około 3.000 kim 
pomagając pokryć twardo ok. |trwać będzie dwa tygodnie. 


nianych, dzięki czemu znajdzie 
zajęcie kilkadziesiąt osób, gdyż 
zorganiżowany zostanie na za- 
| sadach spółdzielczych skup tych 


"odpadków nie tylko w powiecie 
sa Stefczyka również wykazuje 
stały i systematyczny wzrost 
obrotów, które w r. ub. prze”, 
kroczyły już pół miliona złotych 
Obie te instytucje skupiają z gó- 
rą 1.500 członków, przeważnie 
drobnych rolników tych miej- kilku młodych 
scowości i pobliskich okolic. | 

Wzorowa wieś w piotrkow - 
"skim — Żarnowica m. in. posia 
da mleczarnię spółdzielczą, od | 
szeregu lat rozwijającą się po” 
myślnie. Pozą tym filie mle- 
czarni okręgowej w Bogusławi- stało posiedzenie Rady Miej- 
cach i Kuznocinie oraz samoist* skiej w Piotrkowie, które jed - 
ne spółdzielcze mleczarnie w nak nie odbyło się z powodu 
Proszeniu, Rzeczkowie i Ży- wniosku kłubu radnych Bloku 
wocinie na terenie gm. Bogu- | Gospodarczego Pracy dla Samo 
sławice wykazują znaczny rządu (O.Z,N.. W chwilę po 
wzrost obrotów i stały, pomyśl- otwarciu posiedzenia Rady—se 
ny rozwój. mior tego klubu adw. Br. Owcza 
- W Wolborzu poza tym znaj- | rek „zgłosił wniosek, z którego 
duje się od szeregu lat filia Wło wynika, že na skutek zarządze 
ścijańskiej Spółdzielni Rolniczo” | nia wyborów do nowej rady 
Handlowej w Piotrkowie, któ- , miejskiej dalsza w tych warun- 
ra prowadzi głównie handel zie- , kach. współpraca „klubu OZN. 
miopłodami oraz zaopatruje |Z Socjalistyczną większością jest 
wieś w pasze treściwe, nawozy niemożliwa, „gdyż Zarząd Miej- 
sztuczne i artykuły pierwszej Ski czyni posunięcia wyraźnie 


stwo 


potrzeby na wsi. Obroty tej filii 
za rok ub. wynosiły ponad 
100.000 zł. 

Ukoronowaniem wysiłków, a 
przedewszystkim samorządu 
gminnego w kierunku zorgani- 
zowania wsi piotrkowskiej w 
placówkach  spółdzielczo-rolni- 
czych jest utworzenie w Wolbo- 
rzu spółdzielczej przetwórni 
wełniarskiej „Runo. W r. ub. 
postawiony tam został duży, no” 
woczesny gmach fabryczny, za- 
opatrzony we wszystkie urzą - 
dzenia z dziedziny ochrony pra 
cy, przysługujące robotnikom. 
Obecnie zakupione już zostały 
odpowiednie komplety maszyn 
przędzalniczych, które po zało- 
żeniu posadzki w halach fabry- 
cznych zostaną natychmiast za- 
instalowane. Nowy gmach fab- 
ryczny o wymiarach 70 na 20 
mtr. zbudowany został kosztem 
ponad 40.000 zł. Należy tu jed- 
nak podkreślić, że istotna war- 
tość tego budynku: przekracza 
80.000 zł., bowiem z górą 40.000 
zł. wynoszą dobrowolne ofiary 
społeczeństwa Wolborskiego i 
sąsiednich miejcowości pod po- 
siacią bezpłatnej robocizny i 
bezinteresownego dostarczenia 
wozów i koni do zwózki niezbę 
dnych materiałów. Na olbrzy - 
mie te wydatki, jakie dotąd 
spółdzielnia już poczyniła, o- 
trzymała ona dotychczas w for- 
mie dogodnej pożyczki z Fun - 
duszu Pracy 50.000 zł, 

Spółdzielnia przetworów weł 
niarskich Runo w Wolborzu roz 
poczyna produkcję z wiosną r-b. 
dzięki czemu znajdzie zatrudnie 
nie kilkudziesięciu pracowni + 


obliczone na akcję wyborczą”; 


piotrkowskim, ale i sąsiednich. przez który przechodzi 

Trzecim działem tej spółdziel sokiego napięcia do Tomaszowa d 
ni będzie kożusznictwo i garbar Maz, 
skór baranich. W związku | , tt ; 
z tym spółdzielnia ta już w r. dzielczego w powiecie jest du- tężonej akcji jaką na terenie 
ub. wysłała na specjalne kursy żą zasługą OTO, i KR. 
i uzdolnionych kierownika p. J. Czecha. 


to spółdzielnię na poważne wy” 
datki, których udało by się uni 
knąć, gdy by elektrownia piotr 
-kowska wcześniej przeprowa ' 
dziła elektryfikację Wolborza, 
linia wy, 


Wspaniały rozwój ruchu spół ; 


i jego 


Wniosek o rozwiązanie 
Rady Miejskiej w Piotrkowie 


-Na dzień 20 b.m. zwołane zo” ' 


y f 
do wojewody łódzkiego z dezy- i 
deratem niezwłocznego rozwią” | 
zania obecnej Rady Miejskiej“. 
Wniosek ten nie został jednak 
uchwalońy, wobec czego klub ' 
radnych O.Z.N, w liczbie 11 o- 
sób opuścił salę obrad. W kilka 
minut po tym również opuścili 
salę radni Stronnictwa Narodo 
wego. i 

Z powodu braku kwalifiko - 
wanej większości przewodniczą 
cy prez. Fiszer posiedzenie zam : 
knął: Taci | 


O skasowanie przedłu- 
żonych godzin whandlu 


skutkiem czego wpółpraca klu- | w dni przedświąteczne 


,bu O.Z.N. sprzyjała by popiera- 


niu stanowiska czerwonego Za- 
rządu Miejskiego. W, rezultacie 


(wniosek domagał się „zobowią- 


zania Zarządu Miejskiego do na- 
tychmiastowego zwrócenia- się 


Technik-Mechanik pozzcz ws do 


cznej dla prowadzeniā warsztatu na- 
rawczego i urządzeń energistycznych. 
/ymagane: ukończenie conajmniej śred- 
niej szkoły zawodowej, kilkuletnia prak- 
tyka w większych zakładach, samodziel- 
ność, łatwa orientacja, wiek nie wyżej 
lat 45, narodowość polska. Krótki ży- 
ciorys, odpisy świadectw oraz adresy 
osób mogących udzielić refereneji na- 
desłać należy do Biura Ogłoszeń Teo- 
fil Pietraszek Warszawa, Marszałkow- 
ska 115 pod „Przemysł Chemiczny“. 
aaa a a a ZSEE 


n 
Nowe uzdrowisko 
w powiecie piotrkow- 
skim © 

Podczas prac regulacyjnych 
na terenach, przylegających do 
Kamiska w pobliżu Piotrkowa, 
natrafiono na glebę piaszczysto” 
wapienną o dużej wartości uz- 
drowiskowej. 

Wobec tego, że tereny te 
znajdują się w bardzo suchej, 
wzgórzystej okolicy i otoczone 
są starymi lasami, a opodal 
przepływa rzeka, utrzymana w 


poszukiwany do | 


| 15.350, — z tego jeden dużych | zowa. 


należytym stonie — przez sfery, 


gospodarcze i rolnicze poczynio 
ne zostały. starania w kierunku 
utworzenia w tej miejscowości 
ośrodka uzdrowiskowego, Czyn 
niki miarodajne do poczynań 
tych odniosły się przychylnie, 


CENY OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetrowy jednoszpaltowy 40 groszy; w tekście 60 groszy. Ogłoszenia drobne 20 groszy za wyraz. 
Prenumerata za „DZIENNIK NARODOWY“ wraz z dostawą do domu lub przesyłką pocztową wynesi 3 złete miesięcznie. 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


(Zarząd Stowarzyszenia Kup- 
ców Polskich w Piotrkowie 
zwrócił się do starostwa z me- 
moriałem w sprawie skasowa - 
nia przedłużonych godzin han- 
dlu (od 19 do 21) w dnie przed 
świąteczne. 


Ukeranie niesumien- 
nych pracodawców ży- 
dów. 


Inspektor pracy 16 obwodu 
w Piotrkowie za przekroczenie 
ustawy o spoczynku świątecz- 
nym ukarał grzywną zł. 100wła 
ściciela zakłady fryzjerskiego 
Icka Borysa (Piłsudskiego 10) 
oraz Herszka Borysa (pl. Czar- 
nieckiego 3) na 50 zł. grzywny 
z zamianą na areszt. 


Walka z póżźarami 


w powiecie 


Przed kilku, dniami poinfor - 
mowaliśmy naszych czytelni - 
ków, że dzięki współdziałaniu 
Powszechnego Zakładu Ubezpie 
czeń Wzajemnych wykonano 8 


zbiorników wodnych w roku u- | serwować, ale również wziąć w 
niej osobisty udział: 


bieg. na sumę zł. 8000— zaś jest 
projektowane wykonanie w r. 
b. 11 sztuk na ogólną sumę zł. 


rozmiarów w Piotrkowie. Akcja 
powyższa ma na celu zaopatrze 
nie powiatu w celach przeciw - 
ogniowych nietylko pokojowe. 
lecz i wojenne. 

Obecnie damy kilka cyfr cha- 
rakteryzujących P,Z.U.W. w 


1500 budynków i powodując wy 
konanie wielu budynków muro- 
wanych i kominów, odpowied: 
| nio wybudowanych, i to w cza- 
'sie od 1.7 1937 do 1.11 1938 r. 


Zapowiedziany wyjazd wzbu. 
dza zrozumiałe zaintęresowafie 
nie tylko wśród tych; którzy gd 
radiem mają styczność bezpoś: 


rednią dzięki odbiornikom ra 


Wobec tego, że powiat posia- diowym, ale zwłaszcza wśród 
a ok. 80.000 budynków z któ- tych, dla których radio jest jesz 
rych ok, 25.000 krytych ognio- Cze zupełną nowością, dla nich 
trwale 25 lat trwania takiej wy to w pierwszym rzędzie práci 
ją auta propagandowe. | 
tut. powiatu energicznie przepro Każde miasto, miasteczko, 
wadza p. Inż. P.Z.U.W, Fr. czy wieś naszego pogranicza 
Szczeblewski, doprowadzi do gościć będzie u siebie Polski 
wykonania idei, którą przed Radjo. Ruchome „radiostacje 
wiekami założył sobie Kazi - | na kółkach" dotrą wszędzie, 
mierz Wielki o Polsce murowa- | gdzie tylko dojechać będzie mo 
nej i twardo * krytej. żna, aby wesołą piosenką į 
> wem przynieść humor i poży” 
Subwencja dla szkoły | tek. oraz zapoznać ludność z. 
zawodowej. działalnością radiofoni i rolą 
| radia w życiu człowieka. 
poza Wyznań Religij Le. 
nych i Oświecenia Publicznego | 
przeznaczyło tytułem deryk -|1 zł. na walkę Zere 3 
cji około 7.000 zł. dla dokształ- | alkoholizmem 


A 


cającej szkoły zawodowej w| Zarząd miejski w Piotrkowie 
Piotrkowie. w budżecie na rok 1939-40 prze 
aate symboliczną złotówkę 

. Żel” . na walkę z alkoholizmem wśró 
Dziennik radiowy mieszkańców „Piotrkowa. n FN 


Gimnastyka 
dla wszystkich 


Od dn. 26 marca do 2 kwiet- 


nia Polskie Radjo w porozumie 
niu z P.U.W.F. i P,W. organizu 
je „Tydzień propagandy gimna- 
styki domowej“, Celem Tygod- 
nia jest zainteresowanie szersze 
go ogółu ćwiczeniami cielesny - 
mi, a przede wszystkim gimna- 
styką domową. Polskie Radjo 
już od szeregu lat nadaje w swo 
im programie gimnastykę po- 
ranną, prowadzoną przez mjr. 
Dobrowolskiego. Tą drogą prze 
szkolonych zostało wiele tysię* 
cy osób. Polskie Radjo pragnie 
wciągnąć do pracy jeszcze wię” 
cej osób ćwiczących i zademon* 
strować im jak należy ćwicze- 
nia te wykonywać prawidłowo. 
Pokazy te mają dostarczyć po- 
, czątkującym nieodzownych 
„wskazówek, a zaawansowanym 
| dać możność skorygowania e- 
wentualnych błędów. 


W tym celu wykorzystując mi- 
krofon Polskie Radjo zakomu- 
nikuje radiosłuchaczom, że w 
pewnych dniach i godzinach mo 
śą się oni zgłaszać do ośrodków 

"wychowania fizycznego i klu- 
bów sportowych, gdzie będą de 
monstrowane lekcje gimnastyki 
Lekcję taką można nie tylko ob 


Wszystkie ośrodki przepro- | 


wadzą jednakową lekcję poka- 
Lekcja taka złożona 2 
najprostszych i najbardziej celo 
wych ćwiczeń będzie trwała 15 
minut. „Tydzień“ zainaługuruje 
mjr. Dobrowolski pogadanką, 
którą wygłosi przed mikrofo - 
nem w sobotę dn. 25 marca o 
godz. 20.50, 


r 


Redakcja i administracja: === 
ul. Słowackiego nr. 28, parter wejście od frontu. 


DBAJCIE o swoje 
ZDROWIE 


Przy chorobach: żołądka, ki: 
szek, wątroby, przy kamieniach 
żółciowych, wzdęciu brzucha, à 
odbijaniu się, lub skłonnościach 
do zaparcia stosuje się: A 
„SZWAJCARSKIE GORZKIE 4 
ZIOLA“ Gąseckiego, naturalny 
łagodny środek przeczyszczają: 

cy, ułatwiający funkcje orga- 
nów trawienia, stosuje się rów 
nież przy nadmiernej otyłości. 


| 


| : ! 
Repertuar kin: 


| 


| Kino „CZARY“ 
„PIĘTNO PRZESZŁOŚCI“ 


Kino „ROMA 
„KONFLIKT 


Kino „AS“ 
„CZTERY GÓRKI 


Zakłady Graficzne «Adolf Pański Spadk.* Piotrków Tryb. Legionów 2- | 
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